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Sytuacja w ihła w  M z b j !
Nad zleje na Lomprsmis stały się złudne.

Przymusowo lodzący samolct wojskowy był ostrzeliwany 
pizez njewy$ledzinycb sprawców. ■ Pwa trupy na torze
kolejom - Wilkirozszarpały konia wraz z woźnica.

Szynkę pragską, wędliny delikatesowe, poleca F-a „Zakopane* L ik ó w , ul. Akademicku 24.

BEZPIECZEŃ STW O  NA KO LEJA CH  
W ZROSŁO 

W arseawa,1 10. grudnia (A\V) Polskie 
Koleje Państw , sporządziły r statystykę 
■wypadków na okres od 1. kw ietnia do 31. 
sierpnia W vnika z n ie j, że bezpieczeń- 
. two na tkollejacli w porównaniu z ub. ro­
kiem wzrosło. Tak w ięc, gdy w prze­
szłym roku wydarzyło się 208 wypadków 
pociągami, w tym roku było ich 194. P o­
ważniejszych wypadków, a więc zderzeń, 
wykolejeń itp_ było 112 w zeszłym reku 
127 Zmniejszenie ilości wypadków jest 
tem bardziej godne uwagi, że ruch oe ko­
lejach zwiększył si<J.

CHCESZ CŁOSOWAĆ, TO NAUCZ S IĘ  
CZYTAĆa

Ateny, 10. grudnia (AW) Zarząd zw_ 
miast greckiich uchwalili wniosek o dopu­
szczenie kobiet do głosu w wyborach mu. 
nicypalnych. Prawo to przys!ugiwać ma 
.kobietom w wieku powyżej lat 30, posiada 
jącvm  um iejętność czytania,

 o-----

M Y  B A D  1. M Y  jakość masła we 
własnem 1 > bo-ato- i rr dlatego 
rnwlemy dać ■ UPEŁNĄ G U A ­
RAN C ,Ę, że masło deserowe ze 

znakiem:

K b
-Mdi w-'*

iest n:eiałszouiBnti, est niflle- 
n rznie wyrąb ani. jest stale swieze

ma naj jj.yfsz j procent tłuszczu.

t

Z  z u p e łn e m  za u fa -' 
c i e m  m o ż n a  s i ę  
d o s k o n a l e  g o l i ć  
c o d zie n n ie  nożykiem . 
G ille tte  —

ostrze jego wykonane » naj­
lepszej stal. czułe jest nawet 
ca  na; drobniejszy ruch :ękr.

Miej zawsze *.apas nożyków 
Gillette

FARM ER M ILJO N EREM .
(Do artykułu na stronie 8-mej)

r&tutfrcfj koEa w t a r .
17 OSÓB ZJLBTTYCH i 4£ RANNYCH.

Narnnt, 10. grodmia. (PAT). Pociąg 
exraress wykolei! się, zjeżdżając na 
dworzec ‘nlejszy 17-oie osób zostało

zabitych, 48 odniosło rany. Szczegóły 
tej katastrofy przedstawiają się na­
stępująco: Zaraz za stacją Gemlio-is

tjillette
hamulec lokomotywy zepsuł się, wsku­
tek czego pociąg zaczął i taczać Sit ze 
wzrastającą szybkością po prwhyłości
i wpadł w szalonym pędzie na dworzec 
w Namiirze, pdzie lokomotywą. wy­
skoczyła z szyu i przewróciła się, po­
ciągając za sobą trzy pierwsze wagony, 
które zos-tal} di szczęinie razoite Bo 
god/afny 1. papaliudlniu z pad gruzów 
wydobyto 10 trapów i i Ł i innych.

' Pokój do sn adan - handel delikatesów M. dałfaDan, Halicka 21. ' M
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Dziś premiera w APOI C ! *^g| Wielki dramat erotyczny z uroczą dawno niewidzianą
n'ezapomn:any I n i ł i f  lAf AI  i i  111 m  w wspa~uałem 
R A “ t  fi,,.™  L U U I l l  U I I I S  I I IVILMiv RANKY oraz

,B U L B A “ z Burzy Ł -W U liJ  W U l I l w i l l l  arcydziele

,A)łe tning‘ Pod  mręgierzeifi hańby

P o  wczorajszych konferencjach na Zamku.

S y M a  wikła śle coraz bardziej!
Nadzieje na kempromis stały sie złudne!

("Telefonem od naszego korespondenta).

OPOZYCJA
UKRAIŃCÓW

I
Lwów, 11 grudnia.

W ostatniej rozgrywo między więk­
szością sejmowa i rządem p. Swital- 
skiego zajął Klub ukraiński również 
■stanowisko opozycyjne, motywując je 
obszernie. Nie od- rzeczy będz.e zając' 
się bliżej tymi motywami, po części 
tan-gującymi. całokształt naszej polityki 
narodowościowej, i ocenić ich wartość.

Główna partja zarzutów jest natu­
ry szczegółowej. Wniosek Klubu nkr. 
(i białoi uskiego) o votum nieufności 
dla rządu porządkuje je resortami. I 
tak min. spraw ttewn. zarzuca wy­
dawanie zakazów w sprawie wieców 
poselskich, zebrań, koncertów, kursów 
oświatowych i gospodarczych, konfi­
skaty prasowe, „prześladowanie" ukr. 
■stowarzyszeń sportowych i oświato­
wych, szkodliwą politykę samorządo­
wą i tp. Podobnie — w odmiennym za­
kresie — opiewa „akt oskarżenia" prze 
ciw min. oświaty, sprawiedliwości (pro 
cesy polityczne!), skarbu i rolnictwa 
(kredyty). Oczywiście —  brak nam 
miejsca na konfrontowanie poszcze­
gólnych zarzutów z prawdą. Podnieść 
można to tylko, że dowód na okolicz­
ność, jakoby te wszystkie przewinie­
nia polityki rządowej wynikały ze spe* 
cjalnego jtueu.uku du ludnuści ukraiń­
skiej, nie został przeprowadzony. Po­
dobne bowiem skargi pod adresem 
wszystkich niemal resortów podnosili 
również przedstawiciele opozycji pol­
skiej.

Bardziej interesujące jest ogólne u- 
zasadnieme stanowiska opozycyńiego 
Klubu ukr. Tu wystąpił z wielkiem, 
programowem przemówieniem prezes 
Klubu akr. pos. Dymitr Lewicki. Zarzu­
ty jego obejmują, całość naszej polity 
ki narodowościowej,. O o — co o niej 
mówi:

„Od trzech i pół lat istnieje w 
polityce narodowościowej taki sam 
stan, jak we wszystkich .innych 
dziedzinach życia państwowego 
Jest to stan prowizorjum... Sana­
cyjne szczyty zajęte sprawą zmia­
ny Konstytucji, nie mają na wszel­
kie inne sprawy czasu... A że 
trzeba coś robić i że „niema cza 
su" na wymyślanie nowych rze­
czy, więc pomtarza się staie, nie 
zastanawiając się głebiej nad tem, 
że są one już anachronizmem i 
im bardziej się je powtarza, tem 
bardziej utrudnia się sprawę".

Zdaniem pos. Lewickiugo tą „starą 
rzeczą", która przetrwała przewrót ma 
jowy, jest polityka nar. demokracji z 
je] negacją problemu ukraińskiego. —  
Rządy poruajowe, naśladując tę polity­
kę, nie wyszły naprzeciw tego proble­
mu; <o najwyżej ograniczyły s;ę do 
w ,czekiwania, aż sami Ukraińcy przyj 
dą do rządu, aż staną się dość lojalni, 
by z nimi rozmawiać.

„Rządowi sanacyjnemu n:" 
wystarcza to. co daje faktycznie 
Polsce ludność ukraińska. Tego za 
mało, by dać tej .ludności to, co 
się jej od państwa należy. — 
Rząd wymaga jeszcze od Ukraiń­
ców sufccjalnycb objawów miłości 
do polskiego państwa, tak, jakby 
sentyment rodził się automatycz­
nie z wydaniem „dowodu osobi­
stego" i ściągnięciem podatku 
Miłości do państwa nie można żą­
dać nawet od własnych rodaków, 
jeśli to państwo jest tak zorgani­
zowane, że nic Lm nie daje i nic 
poprawia w oiczem ich losu od 
ciasów zaborczych, loc z sjeszcze

W arszawa 10. grudnia, (Z) P. 
Prezydent kontynuując postanowić 
nie zapoznania się z opioją przy­
wódców parł ani entan sny eh na temat 
pnWiodu przesiljnia gabinetowego i 
sytuac i polutyczinej, przyjął diziś 
kolejno prezesa najliczniejszego klu 
bu rządowego poisła pułik. Sławka, 
oraz prezesów ‘dubów opozycyj­
nych, poda iNii działdowskiego 
(P P S) i puislla Rofga (Wyizw.).

(Xl wczoraj opinja publiczna sta 
ra się przytną jminiej pośrednio od­
tworzyć chociażby w ogólnych za­
rysach treść rozmów, jakie się to­
czyły na Zaimlku począwszy od koin 
ferencji P. Prezydenta z Marsz. Da 
szyńskrn. Dotychczas wszystkie o- 
Sioby. które P. Prezydent przyjął, u- 
chylPy się w sposób kategoryczny 
otul udzielenia jakichkolw iek infor-

iNatomiast można się orjento- 
wać z uchwał i enunc jacy j stron­
nic! w, .n w ja  kum kierunku idzie 
przedstawienie p. Prezydentowi po­
stulatów. W  dzisiejszym „Robotnf- 
';u" poseł N.iedz:alkowski j  sze w  
artykule wstępnym-

...„Wszyscy pojm ują doskonale, 
że przedfita w cielst w o narodowe
żada.jąc ustąpienia gabinetu p. Św i- 
talskiego, żądało zarazem. 1'kwida. 
c ji  systemu rządzenia. W szyscy w

go pogarsza".
I wreszcie:

„Zarzucają nam, że umiemy 
tylko krytykować, a nie wysuwa­
my programu pozytywnego. To nie 
odpowiada prawdzie. Choć prowa­
dzimy -przedewszysLkiem politykę 
ukraińską, a nie polską, to jednak 
w atoLimku do polityki pińskiej nie 
operujemy wyłącz” ie neaatywami. 
‘Pozytywne żądania nasze miesz­
czą się w szeregu dokładnie opra­
cowanych wniosków i projektów 
w dziedzinie kulturalnej i gespo- 
darczej. Wnioski te nie maią cha­
rakteru zamachów, spisku czy 
„irrydenty“ i nie mają nawet nic 
wspólnego z polityką. Ale przytem 
■zrywają, oczywiście, z dotychcza­
sowym systemem polskiej polity­
ki narodowościowej i nadają jej 
inny kierunek".

Oferta? Jakkotwiek nazwiemy takie 
postawienie sprawy ze strony odpowie 
dzia'nego polityka ukraińskiego, dwie 
są tu prawdy: że nasza polityka naro­
dowościowa nie wyszła ze stanu pro­
wizorium i że tkwią w niej możliwości, 
zasługujące na uwagę. Możnaby się 
także zgodzić na trzecie twierdzenie 
pos. Lewielkiego: że dotychczasowy kie 
runek tej pobtyki nie upraszcza zapa­
dni sinia, lecz kojrnlikujac je, utrudnia 
odnalezienie wyjścia.

Odnośnie do rządów pomcjowych,

iriaicyj. W iadomo tylko, że P. Pre­
zydent kontynuując blisko dwu­
godzinną naradę z Marsz. Daszyń­
skim, m iał oświadczyć:

— Prosiłbym  P an a  Marszałka, 
aby nie wydawał żadnego komuni­
katu z przebiegu naszej rozmowy.

— ■ Ależ naturalnie — oświad­
czył Marsz. Daszyński — czekać bę­
dę na dyspozycje Pana Prezydenta.

Dziś rano, gdy w Sejm ie p o ja ­
wił się poseł Sław ek po powrocie, z 
Zamku, oświadczył na .pytania 
dziennikarzy:

— Ogłaszanie treści rozmów z 
Panem Prezydentem należy do P a ­
na Prezydenta, a  nie do mnie. Pro­
szę wybaczyć, że tego co uważał-

Polsce biedzą, że rzad, który p rzy j­
dzie de Sejm u i powie: chcę przy­
w rócić pełną moc Konstytucji, i u- 
stawocm, wykluczani' jakiekolw iek 
zam achy stanu i nie pozwolę uizyu 
wać adim ni d r  u c ji, w ojska, skarbu 
państwa dla celów partyjno-polity­
czny eh, politykę spoieczno -  gospo­
darczą przystosuję do potrzeb całe­
go społeczeństwa — wszyscy w Pol 
sce wiedzą, że taki rząd o takim  kie 
runku pracy nie napotka na prze.

trzeba przypomnieć, że —  szczególnie 
w początkowym, okresie — warunki 
do ujęcia inicjatywy również w dzie­
dzinie narodowościowej były u yiątkci- 
wo korzystne. Przewrót, oczyszczając 
atmosferę i otwierając erę nowych me­
tod, a przytem dając władzy państwo­
wej potężne środki materjałne i morał 
ne, stworzył dobrą platform- pod sze­
rokie i ,*miale reformy. Społeczeństwo, 
zaskoczone i zastygłe w ich wyczeki­
waniu, byłoby łatw iej' niż kiedykol­
wiek udzieliło aprobaty na kierunek, 
nawet diametralnie odwracający do­
tychczasowy system. Również wśród 
mniejszości narudrwych przeszedł jak­
by powiew, wytrącający je z poprzed­
niej, głuchej negacji. 1 pierwsze kroki 
rządu zdawały się doceniać te nowe 
szanse. Ale rychło, może pod wpływem 
początkowych trudności i rozczarowań, 
przyszło zobojętnienie. Zagadnienie 
narodowościowe znów zepchnięte zo­
stało na margines polityki państwowej, 
przywalone biurokratyzmem an lb t. 
Sposobność ulegia zmarnowaniu.

A do tych spraw — drażliwych, 
skomplikowanych, -niewygodnych —  
trzeba będzie powrócić. I to wcześniej, 
zanim zmusi nas do tego nacisk zew­
nętrznych wypadków, ' wcześniej, 
niż pustulaty mniejszościowe staną się 
niemożliwymi do przyjęcia.

Bo z biegiem marnowanego czasu 
rośnie ich maksym alizra.

szkody i uL ućEuiieinia fze slSnMiy1 
Sejmu ‘

Zapewne tę myśli poseł Niedział­
kowski przedstawili dziś ma Zaimku 
Poseł Róg zas reprodukował .podobno 
wobec p. Prezydenta i wczoraijsŁą u- 
cłi/watłę zarządu głównego „Wyiziwcle­
nia", której jeden z usteroów brzan:

„z,amząd główmy P&L. „Wyzwole­
nia" ttoiaa ja się po,worania w jak naj­
krótszym czasie bez przewlekania 
przesoienia rządu, który będzie dawał 
gwarancję, że zechc-e i potraifi uatalić 
w Polsce yoszanoiWŁunie prawa. Tylko 
taki rząd zdobędzr zaufanie ikrąju".

Na przeciwnych 
biegunach.

Cytujemy tui umyślnie powyższe u- 
stępy, które dla zorientowania sic w 
sytuacji i nasitwacih opozycji lą dioaca- 
tecznie zrozumiałe. Zupełnie odimien­
nie na wj.ro .t praucawnym biegunie 
stoi klub BB. z  prę?" ™ Sławk iiem na 
czele. Linja klulhu podczas (przesilenia 
jest jasaia. Klub BP. nie widzi puwndu 
do ustąpienia rządu Premiero Swital- 
-kieąo.

Te dlwa tak niesłychanie sprzeczne 
prog(!jjdy utrudmiatą i ozwikłanie sytu­
acji. 0  jakimś kompromisie, o jalksdhf 
wzajemnych rozmowach, czy wzajem­
nych koncesjach mowy być nie może. 
Zarówno poliitycy, jak i szeroki ogół 
rozumieją, że sytuacja „jest niezwykło 
ciężka i trudna". RuzJuimiehą, w jakich 
ciężkiiJh ■warunkach znajduje się Ptre- 
zydanlt Rzpliteij perz sd decyzją i rozu­
mieją troski P. PrezTiCenta o rozwi­
kłanie .yjuacffi

W kołach .■Dołiltycimyclfi ztwaracają 
uwagę, że P. Prezydanli MuścicM po 
raz piętn trzy w takiej właśnie sytu­
acji powołuje do siebie przuisiawtkńeli 
pmp partamentamych, reprezemltulją- 
cytclh rozmaite imeresy grup politycz­
ny ci:. Przez gabinat P. Pi ezydrnta 
pnzesuiwaią się —ytrawni paiJamenita- 
rzęści, którzy spotykają się oodziemnia 
z realinemi zagadnieniami żyua, zna­
jący taikie ozy inne piroi leany, ^udzie 
z różnyioh stron Ikraju, róimiie patrzący 
na położenie polityctane i guspodagcze. 
Jakiikołwiek będzie wytnik powyiż • 
sz îoh ronmów i jakakoiliwiellr zapadnie 
decrzjja, p. Prezydent, będzk miał o- 
braz nmrhr cyc. nastrojów w całej 
Izbie posdsikwj i w caiym kraj .. Mó­
wiony w całym kraju, bo nie jest wy­
kluczone, że p Prezydent zechce jeraw 
cze dla skontrolewamir swoich wirażen 
i -efla cj' parlajmentauzyatów, zaiprosA 
osobistości, które poza parlamentem 
w życiu paliłyrznem i gospońairczna 
pc ważną (w grywają rolę. Wedkiug o- 
statofljcli dysipozy ctji P. Pre2ydeoita na 
jutro zaproszony został na godz. 12 
prezesi Klubu Narodio. -  jo Rybauki, 
na gode. 1■ prezes Stronnictwa Chlap- 
akU,go Dabsk1 -na, godz. 5 .onołsudmiu

jbym za nielojalność i niepnzyzwoi- 
tość, nie uczynię.

Sżamisko i W n m lm B ,
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nrzedstawictel Piasta Dębski. W czwar­
tek powołani mają być na Zaimek 
priodistawauuele Oh. D., NPR., PPS. 
(frakcji rewolucyjnej) i Kota żyd.

€© dalej??
Kola polityczne interesują się oczy­

wiście pytaniem, co kię sianie po za­
kończeniu rozmów za garnku. Sądzą, 
że ostateczna decyzja zapadnie po roz 
mowie P. Prezydenta z Biarsz- Piłsud­
skim. Wówczas wydany będzie komu­
nikat reasumujący przebieg rożnów 
na Zamku. Równocześnie podana bę

W arszaw a 10. grudnia, (Z ) Dziś 
przedpołudniem zebrała się po raz 
pierwszy w obecnej sesji ku misia 
budżetów’a Sejm u pod przewodni, 
ciwem  posła Bynk'. Poseł Bynka o- 
I wiera jąc olbrady 'zawiadomił, że 
kom isja ma do załatwienia preli­
m inarz budżetowy, ‘sprawę b. min. 
Czec.howmza i piojekt ustawy pasz­
portowej. Zaznaczył dalej, że spra­
wa b. min. Czechowicza jaiko odrę­
bna, nie będzie w lej chwil. trakto­
wana. Kom isja winna olbecmie do­
konać podziału referatów posarde- 
gólipych części budżetu, pirzyczem 
Ibyłoiby pożądane, aby referowali ze 
Kzłoroczini referenci lub rcferenoi *  
przed dwu lat. Ogólna teoretyczna 
wskazówka jednakże nie krępuje 
staw iania nowych kandydatur. -  
Przystąpiono zatem do podziału re­
feratów.

Budżet Prezydenta Rzpliiej po 
zrzeczeniu się referatu przez kim: 
Oh. D. oddano potsłotwi Barańskie­
mu (B ił), referat budżetu sejm owe­
go i senackiego przekazano posłowi 
l)ąibsik:eami {  Stronnictwo Ohłop- 
skie), Najwyższą Izbę Komroli Pań­
stwa posłowi K,wapińskiemu (P PS) 
budżet Piezyięljuim Rady Min. po­
słowi Polakiewiczowi (B B ), referat 
budżetu M. S. Z spoczywający do­
tychczas w rękach posła Koścta!- 
ko-wskiego (B B ), powierzono posło­
wi Czapińskiemu (P PS). W  zw ąz- 
ku z budżetem spraw wojsk, wy­
wiązała się

walka dwóch kandydatur.
Z ram ienia BB. wysunięto kandy­
daturę poisla KoścKlkowskicgo, 
Klub Narodowy posła Gzetweriyń. 
skiego. W  glosowaniu 17 głosami 
powierzono referat

posłowi (1 zot wei iy ński emu. 
Referat budżetu Min. spraw wewn 
zamiast posłowi Polakiewiczowi 
(B B ) powierzono posłowi Pułkowi 
(W yzw .). Przekazano następnie t. 
zw. referaty bezsporne, co do któ­
rych nie zgłoszono innych kandy­
datur, a więc Min. sprawiedliwości

■_»waaaBŁj-.TOijŁ:iw iMHjMmraaaBraa

POSEŁ ROJa NIE ZŁOŻYŁ JESZCZE 
MANDATU.

Warszawa, 10 grudnia. (Z) Wbrew 
innym wiadomościom poseł stronnict­
wu chłopskiego Ruja dotąd ńie złożył 
mandatu poselskiego, natomiast zapo­
wiedział ewentualne złożenie manda­
tu poselskiego w kancelarji sejmowej. ,

izie decyzja P. Prezydenta. Obóz rzą­
dzący przekonany jest, że wynurzenia 
przedstawicieli opozycjl-nie dadzą kon 
kremych rezultatów w kierunku utkwi-

Nawe wybory
Obóz rządzący spodziewa się, że 

odpowiedzią na ewentualne protesty 
opozycji powinien być t. zw. „zao­
strzony knrs“, a konsekwencją zao­
strzonego k u  a nowe rruaności prac 
„tego Sejmu", a w dalszych konsek­
wencjach rozwiązanie Sejmu i nowe 
wybory. DMś wieczorem o możliwo-

oswiaty poisioiwi Sty pińskiemu (BB) 
poczt i teł. postowi Dob różańskiemu 
(B B ), długów państwowych posło­
wi Hctlyńskiemu (B B ), generalny

Po wznów.eriu -Obrad poseł Ho. 
h  ńslki (B B ) oświadczył, że seronnL 
oSwa opozycyjne odebrały klubowi 
BB. \vkizys'{tkie naijwaiżniejszie refci. 
;alv . Ponieważ w glosowaniu wy­
stępuje ^awsze

ta sama większość, 
wifce i dalsze głosowania dadzą len 
r-tefflił rezultat. W  tych warunkach 
ii e może przyjąć jaikielgoikoiiwie.k 
c-.ferąiSu i zrzeka sie już przym a­
łych. Na posiedzeniu kom isji bud- 
etowej wyhudila

wacika w rz®wa.
./kazało się, że fcjStb B:B. wycofuj-, 
ię z pracy w kom isji biulżetiiiwej,

W  dyskusji poseł Czapiński 
iP P S) dowodził, że stronnictwo BB 
nie jest pokrzywdzone. Poseł Hołyń 
;ki odpierał to twierdzenie. Prezes 
pas.eł Byrk a, p om ija ją ’’ kwestję e- 
went usilnego pokrzywdzenia, sta­
nął na stanowisku, że należy raz je., 
szcize głusowmć za przekazani( m re- 
fcrató-v’T Wolbec tego nastąpił 

inny podział referatów.
I tak budżet Prezydenta Rzpliiej -  
poseł W yrzykowski (W yzw.), Pio- 
zydjum Rady Min. poseł Kornecki 
(Klub Narodowy), Min. skarbu po­
seł Ryharski (KFulh Nar.), sprawie­
dliwości poseł Roismarm (Koło ży­
dów.), przem. : handlu poseł Katcza 
mciwsiki (P P S .), kam unikacji poseł 
Chądzyński (N PR.), rolnictwa poseł 
Kiermik (P iast), pracy i opieki po­
seł Kuśnierz (Gh. D ), reform rol­
nych M aksym ilian .Malinowski 
(W yzw.), poczt poseł Regier (P PS.), 
emerytury poseł Rybardki (Klulb 
Nar),j renty poseł Pa jąk (P PS.), dlu 
gi poseł Ryharski, zaś generalny 
budżet powierzono posłowi D.aman 

-dowi (P P S ). '

®9 5e w s f t  R !-'S» *rs?d e | 9
Po tym rozdziale referatów poseł 

Rybawki oświadczył, ż» gotów jeot od­
rażaj przystąpić ao referowania dzia­
łów dochodów skarbowych. Poseł Cza­
piński podniósł, że terminy obrad bu­
dżetowych, które obowiązują Sejm, są 

ogromnie akróconn

dacji systemu. Jedyną odpowiedzią 
powinre być mianowanie całego gabi­
netu Premjera Świtalskiego, jato Świ­
ta, ski nr. 2.

na horyzoncie
ści nowych wyborów, mówiono deść 
poważnie.

Jedno stwierdzić można, że obecna 
sytuacja jest powikłana Scenarjujz 
polityczny obfituje w momenty często 
o wysokiem napięciu draunrlycznem.

budżet i ustawy budżetowe objął 
referent przeszłorocznjr poseł Kr ly ■ 
żaincwtski (B B ), 
i Nastąpiła krótka przerwa.

dlatego proponował, aby w najbliż­
szych po_ieaznniacn komisji pomimo 
trwania przesilenia przystąpić do o- 
brad nad tymi działami bnużeK, któie 
nie mają chaanWarn poUtyczmego. Po­
seł Byirfka oświadczył, że policzą 
trwania kryzysu gabinetowego trmdiro

przyznała mandaty powyższo następują­
cym zastępcom postów: 1 W  miejscu po­
sła dra Kazimierza B artla  z fe ty  pań­
stwowej Nr. 1 BBW R.) wchodził L_ Ko- 
ztowslti, profesor Uniwersytetu lwow­
skiego 2. W  m iejsce Franciszka Mańkow 
skiego, z listy Nr. 7 (NPR.) wchodzi A. 
Antczak, urzędnik prywatny w Toruniu. 
8. W  m iejsce dra Leona Reicha, z listy o- 
kręgowej Nr. 11 (Zjednocz. Naród Ży­
dowskie) okręg 50, Lwów, wchodzi dr. 
Aron W olf, prym arjusz szpitala żydow ­
skiego we Lwowie 4. W  m iejsce posła 
Adolfa Macicszy, okręg 9, Płock, z listy 
BB\VR_, rwchodzi Jam Kresa, adwokat w 
W arszawie 5. W miejsce Maurycego Ja .  
roszyiisKiegp okręg 8, Ciechanów, z listy 
B BW R  , wchodzi Stanisław Deptuła, t o ) 

n-ik z powiatu Pułtuskiego, 6. W  m iejsco 
Franciszka W rzesińskiego, 2 fe ty  Nr 24 
(Ratol, Naród.) okręg Nr. 31, Toruń, 
wchodzi Stefan Saclia, reda-kt-iy z Toru­
nia. 7. W  m iejsce Joach im a W otoszy. 
newskiego, z listy B B W R ., okręg 58, Ko­
wal, wchodzi Bernard Badowski, rolnik 
z powiatu lubomelskiego. 8. W  m iejsce 
Stanisław a W ojnow skiego. z listy Kalot. 
N arol., okręg 30, Grudziądz, wchodzi 
Jó zef Mazur, przemysłowiec z Grudzią­
dza 9. W  m iejsce Eustachego Sapiehy,

jest prowadzić obrady.
Ozy Sejm może obradować 

podczas kryzysu, 
to inte może być rozstrzygnięte pracz 
Komisję, musi być znane Łta/notWisko 
Sejmu .w tej sprawie. Dopóki sprawa 
ła nie będzie przez Sejm rozstrzygnię­
ta, on jako pr&aes nie może zw oły wać 
komis ji.

Poseł Dąbski .podniósł, że W .związ­
ku iz przesilaniem mogą Sejm ozekac 
różne uiRispodzianJd. Ozas prac sejind̂ -; 
wych skrócony jest o dind itrzyidizieśei, 
prace komisji m ii* ohairalitear przygo­
towawczy Niema więc miejsca na po­
litykę, łmzena pracować i apelował do 
prezesa Byrka, aby przyspieszy: obra­
ny. W odpowiedz, na to poiseł Byirka 
zastrzegł się przeciwko temu, jakoby 
wprowadza  ̂ polityką na kenósję bu­
dżetową, bo już na konferencji cżłon- 
ków Prezydijum Sojmiu stanak na sta­
nowisku, że sprazm pirac sajanorwych 
w okresie przesilenia musi być przez 
Sejm rozstrzygnięta.

Następnie przemawiał poweł Rataj, 
który oświadcz ył, że nae podziela ata- 
nowjska prezwsa. Ani u nas, ani za­
granicą niema takiogd prawa, według 
którego podcza3 yrzesiienić Sjjm nic. 
obraduje. Jest tylko zwyczaj, mający 
uzasadnianie iw tern, że w parlamencie 
wiutna istnieć wspMpraua rządu i Sei- 
mu. Li nas tej współpracy naema. Jest 
mało czasu i av dodatlku nadchodzą 
święta.

Poseł Byrka przyznał, ze meryto­
rycznie wywody posra Rataja są słu­
szne. Posiedzenie dzisiejsze .zwołane 
było łrytąioznie dia iuztóału relera- 
tów. Jalko prziewodmiczacy poiseł Byrka 
potrozumSe sif z Karszaiidem Eejmu.

z listy B B W R ., okręg 7, Łomża, wchodzi 
Piofr Targoński, rollmik powiatu łomżyń­
skiego. 10. W  m iejsce H enryka Bitnera, 
kom unisty, okręg 13, Łódź, wchodzi Aron 
Splcbcrg, hjuralista z Łodi... 11. W m ie j. 
sce W ł. Baczyńskiego, kom unisty, okręg 
21, Będzin, wchodzi Ja n  Cichocki, włók­
niarz z Zawiercia. 12. W  m iejsce Adolfa 
W arszawskiego, kom unisty, okręg war­
szawski, wchodzi Tadeusz Żarski, dzien­
nikarz z W arszawy. Zaznaczyć należy, że 
Ja n  C.icheckt kióry mii ł oirzym ać m an­
dat po W ł. Baczyńskim , nadesłał pismo, 
w którcm  rrzeka się swego mandatu Po­
nadto zrzekł się mandatu dotychczasowy 
poseł z listy katolicko naród owej powia­
tu warszawskiego, dr. Ludwik W iśniew, 
slti

*

OSTFA KRYTYKA AKM JI TCUMUŃSK.
Bukareszt, 10. (AW) Na ostatnjem po 

siedzeniu parlam enłu rumuńskiego, prot, 
Jorga  poadat krytyce organizację i sfen 
arm ji rum uńskiej. A rm ja ła  na wypadek 
wojny, uległaby przeciwnikowi głównie z 
powodu niedostatecznego uzbrojenia 1 

j wyszkolenie. Prpf. Jurga podkreślił rów­
nież papierowość sojuszów -aw artych 
przez Fiumunję z tanem , państwami. Za­
rzuty to zbijał w dłuiszem  pczetnówiuoiu 
p rem je r  Manta.

M s i e  sejmowe ueag czekały
na zakońazenje przssilsnia yabin&towego.

Decyzję Ię powziął1 E^ąrsicalek D aszy^sk. wbrfe^' opinji 
przedstawicieli 'l iu ć ó w  opozycyjsiycb-

(Trlefonem od npszego korespondenta), 
po?!. Rosmarieowi (Kolo żyd.), Min.

EO, zrzeka s'e referatów.

N a s f ę p n e  p o j e d z e n i e  w  p ią te k
W głosuwar iru uchwalono odbyć wfcku za™ottam prara prezesa Byrkę, ze 

uasięąme jgutaładise-uie w piąJak. Bozipo- | w okresie poiziesilenia. komisje sejmowe 
śreicinio po posiedzaniiu kamiisji ipaseł obradować nie mogą, chyba, że ptle- 
Byińka izigłosił się do Marszałka Sejmu | num Sejmu poweźmie inną uchwałę 
i prze IsU dl mu uchwałą wwksizoiścj i w tei spirawie Ucthfwała taka będzie 
komisji, jak i swoje ntanowiako w spira- Wówczas miarodajna n,etvliko dla ko- 
wie prac Se.miu w msre Ąe przeA'enia. misji 'budżetowej, ale i ula wszystkich 
P. Marszałek Sejmu stamął na atano- I innych kwmLyj aejmcwych.

12 imimt stimwto
\Varszawat 10 grudnia (PAT) Wobec 

wygaśnięcia mandatów 12-tu posłów na 
hjejm , Państwowa Kom isja W yborcza
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N A J L Ż E J S Z Y  
KOLNIE! \Z -

Pcnstfuo im m  umm s s di:
GDZIE ZAMIERZAJĄ, ZAE.UFTĆ TERENY DCłSWIaLFJZALwE.

(Telefonem cd naszego korespondenta 1

POLOWANIE REPREZENTACYJNE 
W BIAŁOWIEŻY. 

Wrrczawa, 10. grudnia. (AW). W 
ciągu naijlblrższyich 10 dni p. Prezyid-ent 
R-ZjpLitte j udaje się do Piaławirzy na po­
trwanie rejure uenitacyjn®. P. Brezydein- 

tawi towarzyszyć będą przedstawiciele 
świata palityicizmego, dyplom a tyiozjne.go 
i wojskowości. Pobylt p. Prezydenta 
Rzplitej w Białowieży potiwa około 
.ygodnia.

 o -
P. OWSlKJENiKO. 

‘Wairsizawa 10. grudnia. (AYV.) 
Nowy poseł Z w. Sowi w W arsza­
wie, Am tumów - OwsicjerlYo, pnzy- 
Ibędźie do stolicy Polaki z końcerm 
bieżącego m iesiąca. P . Owsie jenko 
udać się ma w najbliższym czasie 
•« Pragi do Moskwy, a stąd po u zy­
skaniu szeregu m strukcyj swego 
rządu wyjedizie do Wanszawy.

NOWE PŁATOW CE KOMUNIKACYJNE
(Telefonem .od naszego korespondenta ) 

W arszawa, 10 grudnia (st) Fabryka 
P lagę [Iksińskiego oraz Podlaska W ytwór 
uia samolotów, przystąpiły do budowy 
nowych typów 4-ro  osobowych platow- 
ców kom unikacyjnych w łasnej kpnstrąk, 
c ji .  Budowa nowych samolotów tkończo- 
na będziie .w końcu zimy, tak, że wczesną 
wiosną aparaty poddane będą próbom w 
tunelach aerodynam icznych w powjctrzui 
Nowe aparaty obsługiwać będą m niej u- 
częszczane litnji. W  tym miesiącu odbędą 
się w podlaskiej W ytwórni samolotów 
próby z dwoma nowemi płatowcami po­
ścigowymi szkolnym j, miejscowym PW S. 
11 i miejscowym PW S 12. Próby wyka. 
żują znaczną „stateczność" nowych p ła. 
łowców,

SPRAWA PROGÓW K O LEJO W YCH
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

W arszawa, 10. grudnia (Z) W  najbliż­
szy czwartek, odbędzie się posiedzenie 
nadzwyczajnej kom isji skarbowej dla zba. 
dania sprawy progów,

—o-

Warszawa, 10. grudnia., (st). W 
dni;u wczorajszym wyjechał do kdlan,. 
portugalskiej Angola w Afryce Zacho­
dniej pierwszy polski piimier bolomsta 
Mint aJ hr. Zamujóki w towarzystwie 
małżon t Padiróż do Lizbony odbgdzi 
p. Zamojski samochodem, w Liźbomie 
zatrzyma się kilka dn.., następnie stat­
kiem ryjalżie do Amgoli. Terano, któ­
re p- Zamajsiki zakuipi od rządni ipoajtu- 
galfckiego w AngoLi, będą prze uaczone 
pod farmy doswiatitzalne. Będzie to 
pierwszy etap pracy k"1 smizacyinej, a- 
by koloniści, którzy później .przybędą

Paryż, 10. grudnia. (PAT). NaWczio- 
rajszem posiedzeniu wuectzornem tzna 
prowadziła dyskusję naa budżetem 
ministerstw i wojny. — Sprawozdawca 
stwierdził, że całokształt budżetu wy­
raża się cyfrą 6 ul [jardów 394 nr 'jo­
ny i jest niżwy o 5 mUjmiów od bu­
dżetu r. 1928, jaik rewir eż od budżetu 
1913 r. Dalej piodlkireślił .sprawozdawca, 
iż Francja pragnąc wy.kaizać swoje dą­
żenia ipokajowe, ziradulkoiwała czas 
trwania służby wojskowej, co jednak 
pociągnie za sobą nSwy w ydatek w 
wysokości 600 milionów aa organiza­
cję armii. Dalej sprawozdawca zauwa-

Warsrawa, 10. grudnia. (AW). Po­
pełnił tiu samobójstwo 30-Ietni Taien nz 
Szymczak, kierownik Kasy Chorych w 
Markach. Sizyimczafc cianpiał od dłuż 
szego czasu na chorobę .nerwową i 
miewał nawet ataki lurji. Przed samo­
bójstwem napełnił kielliszek winom i

AMERYKA ODRACZA SWE PRZY­
STĄPIENIE DO MIĘDZYn. TRYBUNA­

ŁU ROZJEMCZEGO W HADZE. 
Nowy Jork, 10 grudnia. (AW) W 

Waszyngtońskich kołach politycznych 
liczą 9ię z możliwością odroczenia 
kwestji przystąpienia Stanów Zjedno­
czonych do Międzynarodowego Trybu­
nału Rozjemczego w Hadze, aż do cza 
su zebrania się nowego kongresu po 
wyborach w r. 1930 Opozycja w se­
nacie zapowiada gwałtowną walkę 
przeciwko nrzystapienin do Trybuna­
łu. Na czele tej opozycji, stoją senato­
rowie: Borah i Johnson.

TA JN E RZEŹNIE.
W ilno 10. grudnia (AW) W ykryto tu 

5 ta jnych  rzeźni, w których skonfisko­
wano do 1000 kg mięsa niestemplowa- j 
negr-

do Angoli, znaleźli się w waiTunikach 
pomyślniejszych. Teiemy te będą pó­
źniej .parcelowane. Przewidyrwaue jest 
również przygotowanie emigracj: ku­
pieckiej polskiej do Angoli Akcja ko- 
lomizacyjna w Angoli została podjęte 
w porozumieniu z pofekieimi organiza­
cjami spułecanomi i państwowemu. — 
Władze portugalski e odne zą sdę do 
te; akcji bardzo życzliwie i udlziuliły 
gotowość udzielania znacznych tere­
nów na .dogoKttnych ■warunkach dla 
celów kolonizacyjnych.

ża, iż Francja zredukowała swoje wy­
datki o 10%, podczas gdy wydatki na 
armję lądową w Angłji wzrosły od rokr 
1013 o 16%, w Stanach Kjeictn. o 72%, 
w Iialji' o 15%, zaś Niemcy wy u-ją z 
ęórą 4 miliardy na 130.000 żołnierzy. 
Delaidi«r krytykował budżet minister­
stwa. wojny wyższy ,>alk mówił, o 6Ó0 
milijonów od budżetu 192<9 r. i doma­
gał się dalszej radulkrji personalna woj­
skowego przy jedmoczusnem zaopa­
trzeniu w bardziej nowoczesne mate­
riały, co skutecznie zapewnić może 
bezpieczeństwo kraju.

spe-łniił w ręce żony śmiertelny toast,
poczerń wyjąwszy rewolwer z kiesze­
ni, cetinym strzałem pozbawił się ży­
cia. Szymczak _ odrodził z '‘odańny 
samobójców, ojciec jago i dlwaj bracia 
zmarli również podobną śmiercią.

EOLSKO RUMUŃSKI RUCH 
GRANICZNY.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa^ 10. grudnia (Z) W  W arsza 

wie została podpisana umowa poIsko.ru. 
muńsku w sprawie t. zw, małego ruchu 
granicznego. Umowa ta  ma duże znacze­
nie dla pogranicza polsko-rumuńskiego, 
ruchu osobowego .i kołowego w pasie po­
granicznym.

 -----o-——’
OFIARA BANDYTÓW ROSYJSKICH 

Wilno, 10 grudnia. (AW) Na odcin­
ku granicznym Sienkiewicz® znalezio­
no zabitego porucznika KOP Wychów- 
ski-łgo. Zmarły miiał przestrzeloną 
pierś. Kula, jaka tkwiła w piersiach 
zabitego wskazuje, że zbrodniarz strze­
lał ze starego systemu rewolweru, ja­
kiego użvwają jeszcze bandyci rosyj­
scy na pograniczu poLkiem.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 10. grudnia (st) Komisja 

dla zbadania zagadnień turystycznych w 
Polsce, podaje ciekawe dane statystż.pzne 
dotyczące ruchu cudzoziemców w- Polsce, 
I tak w miesiącach od maia do ’ :,)Ka włą­
cznie, w bieżącycm roku, bawiiu w Palsca 
ogo'em 44 802 cudzoziemców, w tern An 
gltków 1598, Francuzów  2072, Ameryka­
nów, (1152, Niemców, 1(5.928, Czechów 
6.169 Szwajcarów. 601, W ęgrów 567, re­
szta przypada n,a imne państw a_ Auslra- 
lijczykćnc ])r7.yjechalo 9, z A frykj -11.

—-  -o———- 
NOW ELIZACJA USTAW Y O REFO RM IE 

R O L N E J.
(Telefonem od naszego korespondenta ;

VVars#awa, 10. grudnia (st) Prace nad 
projektem  noweli do ustawy o reform ie
ro ln e j, zostały w Min. reform  rolnych u- 
kończ.tine. Pro jekt ten będzie przedmio­
tem szczegółowej dyskusji z Min. rolnic­
twa, skarbu ibimnymi resortami zainte­
resowanymi w te j sprawie. Pa uzgodnie­
niu stanow iska wszystkich zainteresow a­
nych c/ynnjkówę projekt noweli zri*uiti o 
przez Min_ reform  rolnych przesłany do 
Prtzydjum  Rady Min. do rozpatrzeń,iu i 
uchwalenia.

OBRADY PRZEDSTAWICIELI PRZE­
MYSŁU CULROWNlCZEGO.

Warszawa, 10 grudnia. (AW) Dnia 
9 hm rozpo.Ózęty ś^ w Warszawie 
obrady walnego zgrania lżenia -dzion­
ków Związkn Zawodowego Cnkrownl 
b. Królestwa Pol., Wołynia, Małopol­
ski i Śląska, litlział w obradach jest 
bard/.o (ILc-zny, gdyż reprezentowane 
są wszystkie cukrownie. Tematem o- 
brad jest obecna sytuacja w przemyśle 
cukrowniczym, oraz sprawa porozu­
mień międzyzwiązkowych, zawartych 
ostatnio na przeciąg 5 lat. Obrady po­
trwają 2 do 3 dni.

----------- u------------

PROTESTY WEKSLOWE ? WIĘKSZA 
JĄ SIĘ.

Waruzawa, 10 grudnia. (AW) We­
dług zebranych przez Gł. Urząd Sta- 
tys. dat zaprotestowano w paźdauerri- 
kn br, 302.ŻP6 weksli na I wotę 118 
pół miljona zł., czy:li o 50.000 weksli 
więcej niż we wrześniu br. i na kwotę 
o 13 ffiCfj. większą niż we wrześniu 
W październiku zaprotestowano we 
Lwowie 12.775 weksli na 4,561 900 zł- 

 o -----
i  GROŹNY POŻAR W LODZJ*

Łódź, 10. grudnia (AW) Dziś o godz. 
1-szcj w nocy wybuchł groźny pożar w 
trzypiętrowym gmachu fabry-rznym przy 
ul W ólczańskiej 27, należącym do Zel- 
wera i Ungera. którzy cały szere»» pm iur. 
szczeń fabrycznych wydzierżawili m ie j­
scowym fabrykantom  Pożar powstał na 
trzeciein piętrze w tkalni i rozszerzał się 
tak gwałtownie, iż mimo, że w akcji ra­
tunkowej brało udzaał 5 uddziatów straży 
Oign;iewej. po 2 godzinach bezskutecznych 
wysiłków wezwano do pomocy jeszcze 3 
oddziały straży Dopiero nad ranem po. 
żar zdołano zlokalizować. Straty olbrzy­
mie, na razie jednak n.je zdołano ich li­
sta] ic

ZAMACP SAMOBÓJCZY NAUCZYCIELA
Wilno, 10. grudnia (AWT) W lokalu i,n. 

spektoratu szkolnego w Mctodecznie, na­
uczyciel szUoły powszechnej, ICzyżanow 
ski, w niewyjaśnionych okolicznościarh 
podczas nozmowy z inspektorem szkoL 
nym pooein.il zamach sam obójczy, raniąt 
się wystrzałem % rewolweru w lewą pierś 
Denata w stanie bardzo ciężkim ulemo* 
wano w szpital®.

—  WYŁĄCZNY SK ŁA D : — 

A -A  VILLE DE PA R ISmmi siyg
L W Ó W , P L . M A R JA C a t! 1 f .

LEWICA LABOUR PARTY. WRAZ Z LIBERAŁAMI PRZEGIWTKO PROJEK­
TOM RZĄDOWYM,

Londyn, 10 grudnia. (AW). -Nowe 
trudności stanęły przed rządem robot 
nilt-zym w Anglji w zwuąsaku z projak- 
trw  fla reargamizacją przemysłu wę­
glowego. Projekty mstaw v- tej sprawie 
będą roźpaitryiwane .przez Izbę w dru­
giej połowie grudMa, jak się dSsrauje 
jedinak, nie mają one zapewnianej

w.ięikszości. Mianowicie, poza opozycją, 
skrajnego skrzydła BaĄowr Pańty prze- 
ciw projelktowi występ»ia również li­
berałowie. Jak słychać, sytuacja przed­
stawia się tem poważniaj, iż nząd w 
związku z kwestją przyjęcia, czy też 
odraucenia ustaw, Wiązać zamieirza 
kiwestję zaufamia.

A NASTĘPNIE p o z b a w ił  SIĘ ŹYGlA. ih
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Z  er ego m ą ą ży ć ?
Żifosne dzieje nowego stetitu emeryt^ nego artystów

teatru miejskiego.

ju;~rc.?vjj j^du „a.- 
i Ł y ż s z  g )

dotyciząta przepisów kodcfcsri po- 
Silęporwania karnego. 

(Telefonem od naszego korespondenta J
W arszaw a 10.- grudnia. (Z) W o­

bec wątpliwości w interpretacji 
przepisów nowego kodeksu postę­
pów ani i  'Karnego, Lyazących się 
wznowienia postępowania, zakoń­
czonego wyrokiem p i a womocn ym , 
Prezes Izlby karnej Sśfliif Najwyiż- 
szego zwrócił się na podstawie art. 
-11 prawa o usLroju sądów po­
wszechnych dla wyjaśnienia tych 
przepisów. W skutek Lego Sąd N aj­
wyższy uchw al u następujące za­
sady prawne: 1) za nowe fakty
lulb dowody w myśl art. 599 k. p. k. 
uważać należy nieznane ani sądom, 
ani icż zgłaszającemu wnioski, o 
wznowienie postępowania (noyiler 
reperta), 2) wyrok prawomocny, o 
któryim mówi art. 578 k. p. k. musi 
być skazujący, 3) w wypadkach 
wznowienia postępowania na ko- 
rzyić oskarżonego przyczyny wska­
zane w arL. 577 k. p. k, m usza.być 
ustalone w sposób określony w art. 
578 k. p. k. Prośhy o wznowienie 
postępowania n.e pochodzące od 
prokuratora, wniesione pized 1. lip- 
ca 1929 nie muszą być podpisane 
przez adwokata, jeśli uprzednio oho 
wiązujące ustawy dzielnicowe tego 
nie wymagały.

 u---------

ECHA W ALKI W YBO RCZEJ 
W  W ARSZAW IE.

(Tetc-fonem od naszego korespondenta.)
W arszawa 10 grudnia, (st) Dziś 

w sądzie apelacyjnym  w W ars za­
tnę odlbyta się rozprawa przeciwko 

członkowi bojówki PPlS. Tym a- 
czowskiemu, oskarżonemu o zabój­
stwo Jolkonane w r, 1927 podctzds 
wyborów do Rady miejskiej, Tym a 
czowski zalbił wówczas Stanisława 
Kuzlowdficgo, rozlepiającego pro­
klam acje wyborcze obozu narodo­
wego. Sąd okręgowy zabójcę unie­
winnił, m otywując to momentem 
obrony, koniecznej. W skutek ape­
lacji urzędu prokuratorskiego dziś 
sprawa ta znalazła, się w sądzie a - 
pelacyjnyim, gdzie uchylony zioistał 
wyrok I. instancji i Tyimauzorwski 
skazany zastał na jcitten r,olk wię­
zienia. Kara na podstawie am ne- 
st ji zmniejszona została do połowy, 
a  nadto , sąd postanowił przedłożyć 
p. Prezydentowi Rzplilej prośbę o 
zmniejszenie wyroku na jeden- mie­
siąc twierdzy w drodlze łais/ki.

 o------
INCYDENT NA POSTEDZENiU TOW 

UKR. - LITEW,
Warszawa, 10 grudnia. (AW) Do­

noszą z Kowna: Na posiedzeniu tow. 
uki lińsko - lite,.u siejo doszło do po­
ważnego incydentu, wywołanego pizez 
posła sowjec^ego w Sownie. Na po­
siedzeniu tem jeden z prelegentów, 
mówiąc o okupacji Ukrainy, zazna­
czył, że Ukraina przeszła okupację 
niemiecką, polską i bolszewicką. W ów 
czas powstał po9eł sowjocki, obecny 
na posiedzenm w charakterze gościa i 
oświadczył, że protestuje przeciwko 
zwrotowi okupacja bulszewicka na U- 
kiainie, gdyż Ukraina jest naprawdę 
wolna drpiero teraz. Nie panując nad 
sobą dyplomata sow. zagroził, że zam­
knie tow. litewsko - ukraińskie w Ko­
w le . Oświadczenie to omal nie wy­
wołało poważniejszej awantury, lecz 
dyplomata bolszewicki przezornie wy­
szedł z sali.

Lwów, 11. gitudln-ia.
(.) Jeśli o co modli się dtągś szcze­

gólniej żarliwie spokojny obywatel w 
swej moaiutwie codizieaunej, 'to 'chyba 
najbardziej o to, by jakaś sprant a. do­
tycząca jego żywotnych interesów, nie 
poszła „drogą u r z ę d o w ą B o  zaiste, 
w zawodac-h .z biegiem urzędowych in- 
siancyj, żółw miałby wszelkie szanse 
pobicia rekordu. Niewesoła ta rełteksja 
nasuwa się nieodipoiim-ie w awiążku 
z następującą pnzykrą sprawą:

Jeszcze w kwietnie br., po -dość 
długich wędrówkach przez odnośne 
komisje i sekcje, sprawa lnuwego statu­
tu emerytalnego dla artystów teatru 
miej&ziego, dostała się w i e w . na ,pde- 
rum Rady Przybocznej, która tein sta­
tut jednomyślnie zatwierdziła. Dizięki 
temu, artyści teatralni, któnzy od 
kwietnia br. przeszli na emeryturę, 
mogli sie spodziewać, że, nic nie stanie 
na przeszkodzie1 w otrzymaniu co- imie-

Warszawa, 10. grudnia. (Z). 11-go 
styezn. odbędzie ,się sensacyjna rozpra­
wa głównego bomenidanra PP. ftiale-

Pairyż 10. grudnia. (PA T.) W czc 
ra j rozpoczęły się pedsiko - niemiec­
kie rt kowania w sprawie za.rtą.piei- 
nia pewnych posianou 'eń konwen­
cji genewslkiej Rokowania l« ! są 
dalszym ciągiem negocjacji prowa­
dzonych w marcu i kwietniu b. r., 
które zakończyły się układem ulep­
szającym procedurę mniejszościo­
wą górnośląską. Obecna faza roko­
wań obejm uje kwestję zapisów do 
szkół mmiejiszościowtyclh. W czoraj­
sze posiedzenie inauguracyjne m ia­
ło cha-rakter • norimailny. Przewodni­
czył obradom ambasador japoński

Benliin 10. grudnia. (A W .) Do­
niosły plan reformy podatkowej 
rozłożony na 5 lat, który w formie 
kompletu ustaw m a być wniesiony 
■przez Reiohslag w czwartek, zawie­
ra projekt zniżki podatku dochodo­
wego o 1 milijard marek, tj. 25 proc. 
dotychczasowych wpływów padał - 
kowych, stopniowe znieś; emic ob­
ciążeń przemysłu w wysokości 300 
m ilj., oraz 100 m ilj. podatku od dóbr 
realnych, jalkoteż zniesienie podat­
ku od cukru. Projekt przewiduje 
nalomiast podwyżkę podatku kon- 
sumpcyjinego od piwa i lyloniu, w 
łącznej wysokości 400 m ilj. m k i 
■szereg pomnie jszych zmian. Pro -

siąca należnych im na podstawie no­
wego statutu poborów.

A przecież diotychozas — a marny 
już miesiąc 'grudzień — wypłaty te uib 
nastąpiły, wskutek czego wszyscy do­
tknięci tem opóżniemiam, jak łatwo so­
bie wyobrazić, zn? idu ą się w niesły­
chanie przy krem porozeniu, a niektó­
rzy są worosit pozbawdei-i środków do 
życia.

Cóż się nowiem okazało? Oto spra- 
wa,’ która zdawała się definiltywiiue 
załatwioną, „zaitepa" rajędz’,  mistan- 
,ami a wszelkie próby, aby ją ruszyć 

z tegu zatoru, nie odniosły dthyuaczas 
pożądane®, akutku. r Uchwała Rady 
Pirzyboc-znej bowiem, wymagająca do 
swojej prawomocności zatwierdzenia 
WńjewóóJtwa, została tam odesłana 
przez Magistrat dopiero w Lipcu, a w 
tej insłaiuiŁiji „j potcizęła" znowu przci 
szereg miesięcy. Gidy wreszcie wisku- 
tek .urgersow Zaisipu i licznych ilnter-

azewskiego Drzecra ; „Myśli Niepodle­
głej' o zajścia w Bf jatach Wieliach.
tł

Aduitsi, który otworzył zebranie, 
kreśląc genezę rokowań : precyzu­
jąc  ich przedmiot. Po przemówie­
niach obu szefów delegacyj posie­
dzenie zamknięto. Narazie toczyć 
się będą rozmowy, m ające za za­
danie sprecyzowanie pewnych pun­
któw rdkowań. YV rokowa niacih 
ibiorą udział: prezydent kom isji
m ieszanej G. Śląska Całonder, oraz 
reprezentanci Sekretarjatu  Gene­
ralnego L igi Narodow. Delegacji 
polskiej przewodniczy minister So- 
kad, delegat Rzeczytpospolitej przy 
Lidze Narodow,

jćkt podwyżki cen biletów kofle(jo- 
wych został odrzuć* my. Sytuacja 
jest o tyle paradoksalna, że w pra­
wdzie onie parł je  rządowe: narodo­
wa panjia 1 umowa i centrum zgo­
dziły się w zasadzie na projekt re­
formy, natomiast trzecia partja  
rządowa, sociaPści, odnzuicają kate­
gorycznie program swego miir tte- 
rjalm °go towarzysza sizefa resortu 
skarbowego Hifferdinga, gdyż pro­
gram  zawiera znaczne ii3f*i dla prze 
mysłu i sfer posiadających, a ko­
muniści. wyzyskują leń atut dla 
bardzo intensywnej agitacji. Decy­
dujące posiedzenie Reichstagu odro 
czone zostało do czwartku.

wancyj osofb wpływowych, Wojewódz­
two zdecydowało się ją rozpatrzeć, zo­
stała w listopadzie odibsłauci z powro­
tem duo Magistrali. z uwagą, „iż u- 
chw ała Rady Przy) oczne] ule posiada 
należyte, motrwacji prawnej".

Ze. względów forirralnyoh zaJteim, 
dziiś, w trzy kwartały po przyjęciu 
przez Radę Prżjhuaznią triuwego sitaitutu 
emerytalreigo, sprawa znajduje się na 
tym samym punk* e, w jakim oyła 
■w kwietniu, tj. w dniu powl/ięcia przez 
Radę Przyboczną uchiwały w te, mie­
rze. Różnica polega tylko na 'tem, że 
całe grano lnaizd, klórźy, opłacając 
przez długie lata wkładki do funduozir 
emerytalnego, nabyli prawo do zabez­
pieczenia po w /studzę lat lub też na 
wypaaek inwalidztwa czy choroby, 
znajduje się od szeregu miesięcy w 
najbaroziej opłakauem położeniu- Wo­
bec laitaflmych skutków, jaJki-e dla wtron 
mitere.sowanych wywołuje taikic biuro- 
kretyrzne przeciągaime ad iu ’ itum 
sprawy, która przy Oib yiwatelskiem e] 
traktowaniu mogła być załap.Tiona w 
przeciągu najwyżej paru tygodni, ape­
lujemy w imieniu poisZkudowainych tą 
Zwflóką do Zariząidiu miasta, alby ze­
chciał spowodować jak najrychlejsi*, 
przedłożenie Województwu odnośnej 
uchwały Rady Przybocznej z należy- 
tem prawnum jej umoływowandear zaś 
do władz wojewódzkich, aby naczyły 

| niezwłm.i&ai!e i.dtwierdzić i wprowaidrij 
w życia nowy statut emerytalny,

Rówinocz-eśnie przedlkładają^ Zairzą­
dowi! miasta jeoziaze druigą prośbę in­
teresowanych, poziwohimy sobie ją po- 
pnzedizić nustępującą uwagą:

Nie ulega wątpliwości, że ze wizig1?- 
dóiw hiumaniitarnych, kltóre wińny być 
stosowane1 do wszystkich baz wyjątku, 
nie jest dopuis ĉiziatoe pozostawianie 
ludzi bez należnych 'im p<'borów. — 
W tym wypadhuu warte nadto iesizrze 
podkreślić, że w nzędizw ,tyicb osób. 
które wycizeikiują daremnie . realiiziacji 
praw im należnych, znajdują się ulu­
bieńcy publiczności wowsikiej, a 
wszyscy oei, bez wyjątku w miarę 
swoich sił i zdoWeśca poświęcali dzi - 
siątki lat prary służbie dla kultury 
narodowej.

Z teigo wlzalędu tem ustlniej pole­
camy p. Komisanzow’ m.aeta proeD? 
miteres^anyioh, aby zanim nowy sta 
tut uzyska pnajwons mość, Lecthciał za­
rządzić, by wszystkim eman tom tea­
tralnym, podlegającym rowem® statu­
towi, wypłacono tymczasowo z Fasy  
miejski-j zalmczk, pizynapunoej do wy 
jokoścd emerytury, jababy sL, im na­
leżał^ wedlr norm dawnego statutu,

Niiowąjtipimy, że aiuei artystów znaj­
dzie należyte zrczuimiienie u czynu i- 
ków decydujących, Jtóre przyjdą jak 
najrychlej z pomoieg wsizy.?tkiim, któ­
rych zwłoka w .zaialtwiemu powyższe, 
sprawy pozbawia dnbirze n.atoyt>ich 
praw : stawia w ponóżeniiu bez ■wyj­
ścia.

3 0 G 0 M 0 Ł 0 W  PRZYBYŁ DO LONDYNY 
Londyn, 10 grudnia (AW) Przyjazd 

nowego rosyjskiego posła w Londynie — 
Sokoluikowa, nastąpić ma w dniu ju. 
trzejszym . Radca poselstwa w I on dynie, 
dotychczasowy poseł sowieckj w W ar. 
szaiwie, Bogomołow, przybył już dziś de 
Londjmr

2a[ś ia :j  ^ szia Wielkśih
przed jąde.n wakszawskim.

(Telefonem od naszego korespondenta)

rraseoiita ia tz t ,.ouii na a rtstii
STANOYM PRZEDiMLOT RUKOWAN PDLSKO - NIE.MIEiCKlCH W

PARYŻU.

Pian fckiiij noaaMej a mad
CiBiNIżENIE PODATKU DOCHODOWEGO I STOPN IO W E ZNIŻE­
N IE OBCIĄŻEŃ PRZEM YŚLU. — ZW IĘKSZEN IE PODATKU KON­
SUMPCYJNEGO OD PIW A I TYTONIU. — SOCJALIŚCI PRZECIW  

P R O JEK TO W I SW EGO TOW ARZYSZA PARTYJN EGO .
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0Li;er. e c piaty 
ctem&:o*ej

od obrotn papierami warroścloweml.
W arszaw a 10 grudnia (PAT) Dzien­

nik Ustaw Rzeczyp. z dnia 9. b m .. Nr. 
83 zawiera rozporządzenie ministra sk ar. 
bu i  dniu 20_ listopada Dr_ w sprawie o . 
piaty stemplowej od obrotu papieram i 
wiirlosclowemj. Zgodnie z tem rozporzą­
dzeniem, stopa 2/10% została obniżona 
na 1/10%. Rozporządzenie wchodzi w ży­
c ie  z dniem ,1 stycznia 1930

POLSKA PRZODOW NIKIEM  
SŁOWIAŃSZCZYZNY.

P raga. 10 grudnia (PA T) Na dorocz- 
nem zebraniu gospodarczego Związku 
dla słowiańskiego wsclioau, dyrektor Izby 
handlow ej, Inżyuicr Matouae, w sprawo­
zdaniu podniósł coraz bardziej w zrasta, 
jące  znaczenie Poiskl, ja t o  przodownika 
Słowiańszczyzny i je j  rozwoju gogpodar. 
czego w ostatnich latuch. Mówca wsika- 
zal również na wspaniale przedsięwzięcia 
Poiski jnlt Gdynia i  P W K „ oraz wyraził 
swą wdzięczność poselstwu i konsulatom 
polskim w Czechosłowacji za w ybitną po­
moc i poparci* prac nad współdziałaniem 
gospoaarczem Czechosłowacji i Polskj.

 o------
NOWY RZĄD CZESKI OBuĄŁ URZĘ­

DOWANIE.
Praga, 10 grudnia. (PAT) Nowy 

rząd republiki czechosłowackiej, po 
złożeniu wczoraj uroczystego ślubowa 
nia. na ręce prezydenta Massaryka, 
objął w dniu dzisiejszym urzędowa­
nie.

i—  o——
PROCES 0  PRZEMYCANIE AMUNICJI.

Berlin, 10 grudnia. OPAT) Przed 
sądem ławniczym w Kilonji rozpoczął 
się dżiś sensacyjny proces przeciwko 
i kupcom w Berlinie i 2 oficerom, b. 
majorowi Suemannowi i por. oduziaJu 
wywiadowczego marynarki niem. Pro- 
tzemu o przemycanie amunicji zagra­
nicę. W roku 1928 niemiecka straż 
celna skonfiskowała w porcie kiloń- 
skim 16 wagonow zaiadowanycn skrzy 
niami z bronią i annuirnciją i zadekla­
rowanych jako wyroby metalowe. Ła­
dunek ten miał być przewieziony na 
parowen norweskim Akrehin. Prze­
wodniczący sądu zawiadomił, iż roz­
prawa, ze względu na interes państwa, 
prowadzona będzie pizy drzwiach z Hu­
kniętych.

  o
WYPaDKI NA HaITŁ

Nowy Jork 10 grudnia. (AW) We­
dług doniesień z Haiti przybycie tam 
oddziału piechoty marynarki na krą­
żowniku „Calweston“ spowodowało 
znaczna uspokojeniu i odprężenie sy­
tuacji. W kołach waszyngtońskich pa­
nuje przekonanie, iż polityka rządu 
w związku z wypadkami w Haiti, bę­
dzie całkowicie zaaprobowana przez 
kongres. Natomiast obawiają się, iż 
propuzycja prezydenta Huovera w kwe 
stji wyłonienia specjalnej komisji w tej 
sprawie napotka na poważny opór.

 o------
ARESZTÓW aNIE MORDERfW MA- 

RJI HAHi:.
Berlin, 10 grudnia. (PAT) W jed­

nym ż przytułków dla bezdumnych, 
w miejscowości Nowawieś, pod Ber­
linem aresztowa ny został ubiegłej 
nocy niejalki Niestroy, który wśród po­
dejrzanych okoliczności znikł naza­
jutrz no zamordowaniu Marji Hahn z 
Ddsseldorfu. Po wykryciu morderstwa, 
poszukiwano bezskutecznie Niestroya. 
Pewne okoliczności przemawiają za 
‘em, że był on właściwym moruercą 
Marji Hahn.

Organizacje urzędnicze o ! ssie
Mas szajka Duszyńskiego.

Watr ssawa 10. grudnia. (PAT.) 
'Pol. Ajencja Tel. aonosi: Organiza­
cje urzędnicze, nie biorące udziału 
w kongresie, dotknięte do żywego 
demagogiczną treścią listu Marsza! 
ka Sejmu Daszyńskiego, wystoso­
wanego do kongresu pracowników 
państwowych, z treści którego mo­
głoby wynikać, iż me w zięły  udzia­
łu w kongresie, jako „szrttęśliw i 
'wybrańcy1', odpierają z najwyż- 
szem oburzeniem powyższą insy­
n u a c ję  i stwierdzają, że U działu w’ 
kongresie nie wzięły wyłącznie ze 
wzgiętlu na połiiłytzlrty jego ciba- 
rakter. W  akcji rzeczowej i poważ­

nej o poprawę bytu pracowników  
ipaństwowycih bierzemy udział, za 
talką jednak akcję nde możemy jed­
nak uznać, aini onibytego niedawno 
kongresu, ani, temlbardzńj, niedo­
zwolonej inauguracji p. Marszałka 
Daszyńskiego, pouyktowanej, nie 
rzetelną troskę o poprawę bytu rze 
szy pracowniczej, lecz wyłącznic 
wz|giedaimi partyjno -  demagog’cz. 
nomi. Podp. Stowarzyszenie urzęd­
ników skarbo>wyc2i Rzeczypospoli­
tej. S towarzyszenie urzędników 
skarbowych z wykształceniem aka­
demicki om. Stowarzyszenie urzęd­
ników kontroli skarbowej.

Wrzenie w Chinacli.
Szanghaj, 10 grudnia. (PAT) W dal 

szym ciągu napływają tu uchodźcy z 
Nankinu, gdzie zgodnie z zapowiedzią 
Czang Kai Szeka, koncentrują się od­
działy wojskowe dla obrony Szangha­
ju i Nankinu, przyczem w tym celu 
ściągane są z zachudu i południa 
wszystkie rozdzielone siły. Cudzoziem­
skie koła wojskowe w Szanghaju uwa- 
żaja, że oddziały cudzoziemskie wy­
starczą zrpełnie dla stawienia czoła 
trudnościom, jakie mogą wyloniu się 
w najbliższej chwili.; Niemniej jednak 
wydano zarządzenia celem wzmocnie­
nia pił morskicn i lądowych dla obro­
ny konsulatów międzynarodowych. 
Krążownik amerykański Pittsbury od­

płynął wiecr, do Szanghaju. 7 kontr- 
tozpedowców wymszyłu dziś rano w 
tym samym kierunku.

O BŁ£PlbUZEŃSTWO ANULIKÓW 
W CHINACH.

Iionhyn, 10. grudnia. (AW). Na o- 
s>ia)tniem joosiedzenaiu Izby Gmin, Hen­
derson, , izdaw.ał ąptrawę z zarządzeń 
wydanych j dla zaibcuipieuzenie podda­
nych cn-pe w Chinach. Angiel­
ski konsul generalny w Nanlkirie o- 
trzyimał polecanie, ahy w razie 'grożą­
cego niebezpieczeńsKiwa oaitycibimast 
wszystkie kobiefty i dzieci dby>wateli 
angielskich wisadżił na okrę*y, stojące 
na kotwa' y w portach chińśkuK -łi

Spłoszeni podpalacze
G?strze*iwirąc s>ę zb>egfi'.

OGIEJ ZOSTAŁ STLUT.IONY, NIE W YRŻĄDZAJąC. WIĘKSZYCH SZKÓD.
Lwów, 11. gruidnia.

'(—). Dowiadujemy się, że onegdai 
Wieczorem nieznani sprawcy zdołali 
podpalić na leśniczówce Podcfemtre ad 
Rc uianów (w ,pow. bóbreclkimj stodołę,

stanowiącą własność hr. Alfreda Poto­
ckiego. przyczem oddali dwa rtrżały 
Na strzały te oduowiedział -arządca 
lasów Fit.iauecki, ale bez rezultatu.
Ogień zosLał stłumiony w zarodku,

Sprawa trupów
dla celów naukowych,

(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 grudnia.
Sprawa trupów, potrzebnych dla 

celów naukowych, która od dzic ęciu 
lat przysparza dużo kłopotu uniwersy­
tetom w całej Polsce, a ostatnio miała 
tak przykry epilog na Wszechnicy kra 
kowskiej, zostanie nareszcie nregnlo- 
Jwana. W tym celu odbyła 9ię dziś z 
poleceni-a Rządu konferencja u Mini­
sterstwie Wyznań Relig. i O. P. Prze­
wodniczył dy.r. dep. Suchodolski a w 
konferencji wzięli udział pp. profesor 
Loth (Warszawa), Tektor Kostaneoki f 
prezes Landan (Kraków), Drofesor Mar 
kow.iki, prezes Chajesj i uyi szpitala 
M( isels (Lwów), prof. Reich er i prez. 
dr. Wygodzki (Wilno) oraz pp. poseł 
Farbstein, rabin prof. dr, Schorr, sena­
tor dr. Szabad i relerenci Ministerstwa, 
spraw t o t o . (dep. zdrowia) i wyznan 
relig.

Konferencja po wypowiedzeniu się 
wszystkich delegatów, doprowadziła 
do porozumienia o tyle, że wszyscy 
uznali konieczność uregulowania spra 
wy drogą ustawy wzgl. rozporządzę- 

Przeds-.awici-ńe ludności, żydow­

skiej przedłożyli uzgodnioną przez re- 
prez. wyżej wzmiankowanych miast 
rezolucję i projekt takiego rozporzą­
dzenia. Cala konferencja miała prze­
bieg bardzo poważny i wkrótce zape­
wne odnośne rozporządzenie się poja­
wi, kładąc kres smutnym nieporozu­
mieniom między młodzieżą kształcącą 
się na medycynie.

Przedstawiciele gmin żydowskich prze­
dłożyli następujące rezołucje: 1) Z punk­
tu widzenia przepisów reiligji żydowskiej 
zabieranie zwłok dla celów prosek fery j­
nych je s t zakazane. 2) Gdyby jednak 
czynniki rządowe, pomimo zasadmiczefO 
sprzeciwu Rabinatu, obstawały za wyda­
niem przepisów ogólnych o  obowiązku 
dostarczenia zwłok ze szpitali do prosek . 
torjów  po upływie 48 godzin od chwili 
zgonu, o ijile n .e zgłosi się rodzina, to n a­
leży jednocześnie wydać przepisy usta­
wowe. a) Przy przyjęciu chorego do szpi­
tala należy u/stalić nazw iska i adres n a j­
bliższych krew nych; b) Niezwłocznie po 
zgonm należy telepraf.iiczmie zawiadomić 
podanych krewnych ,j w ciągu 48 gudzjn 
od chwili zawiadomienia me można za- 
cząlzić  wydania zwłok dla celów prosek- 
toryjnych; c) W razie mierno żn ości usta­
leń, a istnienia iub adresu krewnych na­
leży niezwłocznie powiadomić o zgonie 
mioiscowy Rabinat lub Zarząd gminy. 3)

W szelkie uchwały i zarządzeń® Sęratów  
AKadenuclŁiich, mocą których udział i Pra 
ce medyitow-Ży-aów w prosektorjach u za 
leżni one są od napływu zwłok żydow­
skich, ja k  również wszeucie przepisy u- 
stala jące kontyngent wyznaniowy tru­
pów, winny być uchylone 4) /włoari po 
dokonaniu prac prosek.oryjm ycn należy 
zwrócić m iejscow ej gminie, celem ich ry­
tualnego pochowania.

 0------
CFlnRY BURZY W  KANALE 1A  

MANCHE.
Paryż, 10 grudnia. (PAT) „L‘Jour- 

nal“ oblicza., że w czasie ostatniej bu­
rzy y  kanale La Manche i na Oceanie 
Atlaniyddm zginęło 71 marynarzy.

Amsterdam, 10 grudnia. (PA_T) Na 
całem wybrzeżu szaleje dziś B'rałto- 
wna burza. Od wielu 9tatkow przejęto 
sygnały, wzywające pomocy.

 o-----
ZJAZD WYDAWCÓW KSIĄŻEŁ
Warszawa, 10 grudnia. (PAT) Dziś 

odbył się pierwszy ogólny Zjazd Wy­
dawców Książek, w którym wzięło u- 
dział około 100 osób. Sprawy Zjazdu 
z zakresu działalności we wnętrzu ej i 
stosunku do międzynarodowej organi­
zacji wydawców książeje relerował p. 
Gebettner, Połoniecki, Arct i Mordko-, 
wic z.

Przeiwodmiozyił p. St. Azot, kitóry 
zagajając Zjazd, dał obraz 10-fetlniej 
prawie działt 'mości Towanzryisitjwa Wy- 
dawców Kstążeik.

K A T A S T iR iO F A iL IN Y  P O Ż A R  

W  K I N O T E A  D R ,Z E .

;Noi\v,y Joirk 10. grintimia. (JPAT.) 
W  kinoteatrze, w dzielnicy Man­
hattan wybuchł poza^, w czasie 
którego ziginelb 10 osóh.

 o— —
DYMISJA PREZYDENTA GRECJI.
Ateny, 10. giruidnia. (PAT,. Pliezy- 

denlt repuiblilki podał się dc lymisji. — 
Przyczyną tego kiroikiu jest zły stan 
zdrowia.

PosserwDewf zastrzelił 
przestępcę.

Lwów 11 g-adln,ia.
,(—) W czoraj1 w południe poste­

runkowy StaniMuiW Raibiarz z poste, 
runku P. P. w Nakonecznem, pow. 
Ja  wotów, strzelił de niebęzipieaztnje- 
go przodępcy W asyia Kosyfea z ka- 
ralbdnu i ranił go w prawy bok. E o- 
syk w trzy kwadrantse późa. ej za. 
kończył życie,

 o-----

Wsr spoko«tiaB..
Lł.ów, 11. grudnia.

(—j. Przedwczoraj wiamurem trzech 
nieesnauych sprawców wdrzrło się do 
miiessjkamia Ludiwiki Sajdak w Kopyto- 
wie (pow. Krosno) i p0 stems yzowania 
domowników rewolwerami, zabrau z  
kufra garderobę, wartości 400 zł. i 50 
zł. w gotówce, poezjm zlbiagli. Pnzed 
odeuściom rakWE dalii kilka Uoziłów 
na ,postrach.

ZabójsiwOy
Lwów, 11- C”-tdmia.

(—) D*z< drwczoraj w Łukach i.ipyow. 
Krosno) .niejaki Ludwik Wordak ma­
nipulował nieostirocaniie kairaibóucm icak, 
że położył trupem bawiącego w tym 
domu Jana Sambcrsk -go. Po wypadku 
łym Wordak zbaegł.

D O PIERA JCIE LIG Ę
M O R S K Ą  I  R Z E C Z N Ą
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Czyżby! to było dziełem U.O.W.?
Rola akadem ka ruskiego W  nnickiego w  napadzie

na sklepikarza Ret ha.
Lwów, 11 grudnia.

(—) Proces akad. Matysiakiewicza 
i rolnika Komarnickiego z Jamelnicy 
obok Synowódzka wyżnego, oskarżo­
nych o napad rabunkowy na dom Cha 
ima Rotha, wchodzi obecnie 

w fazę interesującą 
i być może przyniesie jeszcze1 sensa­
cyjny reznltat. Jak już wczoraj poda­
liśmy, Malysiakiewicz sarn do czynu 
się przyznał, natomiast Komarnicki 
kategorycznie wyparł się udziału w 
napadzie. Matysiakiewicz w swoich 
zeznaniach potwierdził obronę Komar- 
nickiego, twierdząc, że rabunku doko­
nał

2 kim innym, 
którego nazwiska podać nie może.

Na tę okoliczność przesłuchano 
wczoraj niejakiego Roga, więźnia, z 
którym w Stryju Matysiakiewicz prze­
bywał w jednej cd i więziennej, llazu 
pewnego w czasie rozmowy Matysia­
kiewicz opowiadał Rogowi, że siedzi 
w śledztwie za napad rabunkowy w 
Jamelnicy i że o tą samą zbrodnię jest 
ścigany także Komarnicki, który jedna­
kowoż

jest niewinny,
albowiem Matysiakiewicz zbrodnię tę 
popełnił z akademikiem niejakim Win- 
nichśsn. Po zeznaniach Roga Matysia­
kiewicz zeznania te potwierdził o ty­
le, iż oświadczy! wczoraj, że mówił 
mu o niewinności Komarnickiego, nie 
przypomina sobie jednak, by wymie­
niał nazwisko Winnickiego. Należy 
podkreślić, że po aresztowaniu Maty- 
siakiewicza znaleziono u niego rewol­
wer systemn Orgcsz, używanego, jak 
wiadomo, przez członków Ukraińskiej 
Wojskowej Organizacji. Aczkolwiek 
prokurator na podstawie wyników 
śledztwa oskarża o współudział w te; 
zbrodni Komarnickiego, to jednak nie 
jest wyklcczcne, że napad rabunkowy 
popełniony przez Maty siakiewicza i 
drugiego wspólnika był

dziełem bojówkarzy ukraińskich,

którzy dokonali rabunku na własną 
rękę, zaopatrzeni w rewolwery „służ­
bowe".

Charakterystyczne były również ze 
znania świadka Pluwaka, subjekta ko­
operatywy w Jamelnicy. Ponieważ o- 
skarżony Komarnicki bronił się w śledź 
wiet, że krytyczny wieczór do godz. 9 
spędził w kooperatywie, a następnie 
poszedł do diomu i do samego rana 
spał. przeto przesłuchano świadka Plu-

waba, który w śledztwie podał, że kry­
tycznego wieczoru oskarżonego w ko­
operatywie nie widział.

Na wczorajszej rozprawie świadek 
Pluwaik zmienił zasadniczo swoje ze­
znania, a mianowicie przypomniał so­
bie, iż właśnie oskarżony po godz. 8 
jeszcze był w kooperatywie, dokąd 
często zachodził

na pogadanki.
Prokurator zastrzegł sobie ściganie te­

go świadka za fałszywe zeznania.
Przesłuchana następnie żona Ks>- 

mamickiego podała, że krytycznego 
wieczoru mąż przyszedł do domu, .oko­
ło godz. 9 i więcej już nie wychodził. 
Natomiast obciążająco dla oskarżone­
go Komarnickiego zeznali świadkowie 
policyjni. Między innymi komendant 
posterunku zeznał, że gdy rano wkro­
czył do mieszkania Komarnickiego, 
z butów jego lala się jeszcze woda, co 
świadczy, że wrócił on do domu póź­
no w nocy.

Dziś będą przesłuchani jeszcze dal­
si świadkowie, a wyrok ogłoszony bę­
dzie dopiero jutro.

D wa t ru py na torze ko 1 e j owy m
Zagadka,  którą stara stę rozw ikłać policja,

(Telefonem od naszego korespondenta).
znalazła

na torze dwa trupy.
Były to ckropnie zmasakrowane zwło­
ki młodego chłopca i młodej dziewczy-

Warszawa, 10 grudnia, (st) Dziś 
wczesnym rankiem na stacji Józefów 
pod Warszawą dekonano strasznego 
odkrycia. Mianowicie służba kolejowa

Frznisois HM saab! moi
BYŁ OSTRZELIWANY PRZEZ NIE WYŚLEDZONY OH SPRAWCÓW.

i Lwćw, 11. grudnia.
{—). W sobotę ubiegłą po południu na gruntach folwarku w Hokolu, onok 

Korczyna (pcw. Sokai)) wylądował przymusowo sara/olat wojskowy, który le­
ciał dc Lwowa na pogrzeb lotników. Lądowanie nastąpiło z powodu niepo­
myślnych warunków atmosferycznych, oraz zmylenia kierunku lotu i  odbyło 
się bez żadnego wypadku. Około godziny 7-mej wieczorem nieznani sprawcy 
prawdopodobnie kłusownicy poczęli samolot ostrzeliwać i dopiero na strzały 
lotników zbiegli. Felicja prowadzi dochodzenia.

Epilog zaburzefi w Dźarinogrodzi&
SKAZANIE 3 PRZYWÓDCÓW ROZRUCHÓW,
Lwów, 11. grudnia.

(—). Proces o gwałt publiczny i o- 
■pór władzy przeciwko 15 rolnikom z
Dźwiu ogrodu, który toczył się przez u- 
biegle dwa dni przed Trybunałem

% m m  maiora Urbanowicza
PRZED TRYBUNAŁEM PRZESUWAJĄ SIĘ CORAZ NOWI ŚWIADKOWIE 

Lwów, 11. grudnia.
(—). Proces mjra dra Urbanowicza

zbliża się ku końcowi. Najważniejsi 
świadkowie, których jeszcze dotąd nie 
słuchano, zostali wezwani na dzień 
dzisiejszy. Wczoraj zeznawał cały 

.szereg świadków, których zeznania 
jednakże nie zawierały nic konkretne­
go. Kilku świadków, a to: Benzion
Baum, Samuel Pineles i  Chawa Leoh- 
ner uchylili się od zeznań, albowiem 
przeciwko nim toczą się dochodzenia 
w ziwiązku z tą aferą poborową. Rów­
nież chciał uchylić się od zeznań 0- 
zja&z Fisch, ale sąd nie1 zgodził się. 
Syin FiscHa służył w 39 pp. w Tarno­
polu. Świadek dał Kreunttzerowi — 
który, jak wiadomo, zbiegł za granicę 
— 500 zł. i syn został wtedy uwolniony.

Świadek dr. Kielanowski, fizyk 
miejski we Lwowie, badał poborowego 
Teitelbauma, u którego stwierdził cho­
robę nerwową, wystawił mu odpowie­
dnie świadectwo i odstawił do specja­
listy. Teiićlbąum takie samo świade­
ctwo otrzymał wtedy od docenta Ko­
walskiego i został naatęprwe przez dra

Urbanowicza uwolniony.
Dziś zeznawać będizie szwagier o- 

skarżorsego dr. Lewilt z Białegostoku
i jego żona. Zeznania te mogą mieć 
dla rozprawy decydujące znaczenie.

karnym we Liwowie, zakończył się 
wczoraj wyrokiem. Sąd po naradzie u- 
znat winnym występku zbiegowiska 
pierwszego oskarżonego Andrzeja Pań- 
czyniaka i zasądzał go na dwa miesią­
ce aresztu, drugiego oskarżonego Sem- 
ka Izowskiego winnym zbrodni gwałtu' 
publicznego i zasądził na dwa miesią­
ce ciężkiego więzienia, oraz trzeciego 
oskarżonego Jana Kiknłowa winnym 
występku zbiegowiska i izasądził na 
dwa miesiące ścisłego aresztu. Wszyst­
kich innych oskarżonych sąd uwolnił 
od winy i kary. Zasądzeni zostali wy­
puszczeni na wolność, albowiem kara 
ta umorzona, zoslala aresztem śled­
czym.

Zgłotfriałe wili rozszarpały
konia w ra z  z woźnicą.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 10. grudnia, (st) Wczo 
ra j rano dwaj mieszkańcy wsi Dro 
zdv (powiat Stollpce) wybrali się 
furą po drzewo do lasu. Kolo za­
ścianka Okieńczyce w odległości 
100 m. od posterunku policyjnego 
napadła na nich sfadio wilków. —
Zwierzęta zgłodniałe, nie bacząc na 
razy, rzuciły się na kooiia i ludzi.
Zaalarmowani policjanci wybiegli 
z posterunku i strzałami rozpędzili 
zgraję wilków. Koń został zagry­

ziemy na śmierć, a jodem z wieśmia 
ków poszarpany straszliwie wałczy 
ze śmiercią.

ny. On i ona mieli odcięte głowy. Z
dokumentów, znalezionych przy nich, 
wynika, że byli to 17-letni Ja a  Jawor­
ski i 17-letnia Leokadja Grabińska, o- 
boje pochodzili ze Świdra. Przyczyny 
tragicznej śmierci dwojga młodych lu­
dzi jeszcze nie ustalono. Istnieją dwa
p rzy p u s zc ze n ia . Jedn o  z n ich , że  m ło ­

d z i p o p e łn il i  1

samobójstwo, 
mogła ich pchnąć do tego kroku za­
wiedziona miłość. Obok miejsca, gdzie 
Jaworski i Grabińska ponieśli śmierć, 
znaleziono ślady stóp. Nie były to śla­
dy stóp Jaworskiego. Pozwala to przy 
puszczać, że obok młodych ludzi był 
jeszcze ktoś trzeci. Obecność teg-o trze­
ciego osobnika nasuwa

przypuszczenie zbrodni.
Można się domyślać, że ktoś zazdrosny 
o to, że Grabińska darzy swemi wzglę 
darni Jaworskiego, chcąc się zemścić, 
pchnął oboje pod przejeżdżający po­
ciąg. Śledztwo stara się rozwikłać ciem 
ną w tej chwili zupełnie zagadkę. — 
Sprawa tragicznej śmierci Jaworskie­
go i Grabińskiej jest ogromnie cieka­
wa ze względu na bardzo młody wiek 
denatów.

 o *

Szajka zł dzł Iska 
orzec! radem.

Lwów, 11. grudnia.
(—\ Wczoraj zakończyła się roz­

prawa przeciwko szajce złodziejskiej z 
Janem Ciesińskim na czele. Po prze­
prowadzonej rozprawie Trybunał za­
sądził Ciesińskiego na dwa lata cięż­
kiego więzienia, Władysława Bodnaia 
na 3 latay* Kazimierza Deca na rok, 
Iryne Grzywalską na 10 miesięcy i 
Annę Radomską na 1 miesiąc. Tej o- 
statniej karę zawieszono na przeciąg 
trzech lat.

Kwiaty świeże
w  d o n ic z k a c h  i c ię te

Dakcracyjns, akius?, Agawy
„MIMOZA" Lwów pl. Smolki 4.

Napad ®a wofriegp sadowego.
ZAMASKOWANI BANDYCI ZRABOWALI MU 65 ZŁ. I ZBIEGLI.

i Lwów, 11. grudnia.
(,—). Onegdaj około godz. 3nciej po­

południu dwóch nieznanych zamasko­
wanych i uzbrojonych w karabin o- 
sóbników napadło na drodze między

Zapałówem a Hamarnią (pow. Luba­
czów) na woźnego sądowego z Luba­
czowa Mikołaja Bazy lewi czl i zrabo­
wali mu 65 zł-
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Farmer miij^erem.
Romantyczna historja wis.kiei fortuny.

Lwów, 11. grudnia.
(= ) .  Minęły Łiż w Ameryęń czasy, 

v  kltorych wielkie, indywidualne fcr* 
n u y tworzyły się wśród (pganiycz 
nych zmagań i zajrasów z warunka­
mi żyda. Miejsce

Kolosalnych majątków, 
prócz tych, które odidaiwma istnieją —■ 
izajął przeciętny, ale szeroko rozpo- 
n zeuł niony dobrobyt...

Tem wdcksze zainteresowanie1 bu­
dzi w Ameryce osoba milionera 

Andrzeja Brewlesa 
k tó T y  jeszcize niedawno był ubogim 
farmerem na dalekim Wschodzie Bire- 
wieis mianowicie stał się bogaczem 
niejako " * .

z dnia na dzień, 
co obecnie w Stanach Zjednoczonych 
należy do rzadkości...

0 powstaniu wielkiej fortuny Bire- 
w.lesa opowiadają sobie w Ameryce 
następującą historię: Oto przed kilku 
laty, gdy był on jeszcze farmerem, za­
gościł do jego ubogiej farmy jakiś sę­
dziwy, zmęczony drogą i życiom 

starzec.
Przyjęło go bardzo gościnnie i serde­
cznie Lecz siły go-śeia były wyczer­
pane. Zaniemógł ciężko l znalazł się 
na lożn śmierć*.

Czując zbliżający się zgon, opowie­
dział starzec gościnnemu farmerowi i 
jego żonie, że dokonał

bardzo ważnego wynalazku 
w dziedzinie przemvsłu stalowego, niie 
zdołał jednak nikogo nim zaintrr^tio- 
wać, — Odwdzięczając się za iudakie

(Do ryciny na str. 1).

przytjęc.ie, ofiarował patent swoim go­
spodarzom, puczem zmarł.

Birewles nie ptrzywii^wai większej 
wagi do słów starca, mimo to 'ednak 
poczynił starania, aby

patent sprzedać.

PosztCięściło miu się lepiej, niż wyna­
lazcy. Wa inltaesie tyim za,obił mi- 
ljony...

Rycina nasza przedstawia kilka 
momentów tej romantycznej m&toTi.

Osobliwe muzeum.
ZBIÓR PRYEDMIO OW, URĄGAJĄCYCH DOBREMU SMAKOWL

Lwów, LI. grudnia 
{ = )  W Filadalfji dokonano mie- 

dawino otwarcia osobliwego zaiste nn- 
«nun. Mieścić ma ono kolekcję wiszeil-, 
kich przedmiotów, urągających 

dobremu smakowi.
Już obecnie zbiory muzeum tego 

przedstawiają się bardzo obficie. Zna­
leźć tam można dziw arom a w /bryki 
mody, sposoby reidiaimy, listy, książki, 
inaeraty, lotogiafjc i t. d. Muzeum to 
— należy dodać — stoi wyłącznie pod 
znakiem aktualności. 4 więc nie mają

tam dostępu przedmioty, pochodzące 
z cizmsów dawniejszych, a Więc noszą­
ce na sobie f

piętno „historycziioso:".
Wszystko musi być ałkrtoiafoe i czer­
pane ze współczesnego życia, zwłaszr 
oza amerykańskiego. Pomysł jest nie­
zły, ale gdyby chciano w owerr mu­
zeum umieścić wszystko to, co w A- 
meiryce urąga dobremu smakowi — 
gmach ów musiałby dojść do rozmia­
rów osobnego, olbrzymiego miasta...

i M a  sensacja testrafm.
NAJNOWSZY UTWÓR DRAMATYCZNY GEHHURTA HAUPTItlANNJł

Lwów, 11 grudlnia.
(—) Znakomity pisarz niemiecki, 

cieszący się zresztą sławą europejską, 
Gerhart flauptmann, znajduje się cią­
gle jeszcze mimo swego sędziwego wie 
km w ośrodku

ogólnepu zaintereacn rania.
Toteż premjera jego nowego utworu 
dramatyczn-eigo p. t. „Czary'1, kllóra od-

Hi&iyirkte saranfeistiff utzróa.
Lwów, 11. grudnia 

(= )  Dzienniki wiedeńskie donoszą 
o niezwykłeiu samobjstwie 16-letuuego 
ucznia gimnazjalnego, Hermana Rot1 
manna kltóry skoczył z drugiego pię­
tra kamienicy, odnosząc

śmiertelne obrażenia. 
Rofitimanm, który był rówlnueż bar­

dzo zdolnym
pianistą,

miał brać udział w koncercie szkol­
nym. Tymczasem dopuścił się- on ja­
kiegoś drobnego wykroczenia szkolne­
go i za karę nie pozwolono miu uiczest 
niczyć w owym konceirciie. Aibmitny 
chłopak tak się przejął tym zakazen); 
że odebrał sobie życie... Tragiczny ten 
wypadek rozszedił się w Wiedniu bar­
dzo szerokicm ecnen..

 o -

była się w tych dniach w „Burgtsa- 
trze" wiedeńdkim, urosła w Nianjczech 
i Austirji do znaczenia pierwszoi zędn: j 
sensacji teatralnej.

„Oziaxy“ składają się z dwóch sa­
modzielnych i liużnie ze sobą związa­
nych dramatów p. I. „Czarna maska11 
i „Jazda czarownic11. .Pierwszy z nich 
wpraw adza widzów

w mistyczną atmoufeuę, 
przepełniającą miasta niemieckie pod 
czas nędzy wojny 3 0 ‘letniej. Jest to 
dzieło, tchnące potęgą i grozą — jest 
tc ponura, niesamowita ballada, łączą­
ca wstrz isający realizm z eteryczną 
poezją. „Jazia  czarownic11 to okulty­
styczna . ,

burleska,
łącząca realność i mistykę. Przedsta­
wia się znacznie słabiej, niiz ,,-,Czanna 
m asika".

Oba te uitiwory dramatyczne wysta­
wiano .w „Burgteaitmze" z wielką sta-
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M ZOSZCZENKO.
• ■

e c ^  a  w o  

sie]skie 5 an elski®
Siedzę ja  sobie wczoraj obywatele, 

na ławeczce w Taurydzkjm  ogrodzie. Pa- 
pierosjk robię. Rozglądam się. A wokół 
prześuczniel —  W iosna Słoneczko przy­
grzewa. Dziatki w piaseczku grzebią się. 
Patrzę, na ławce tuż obok mnie siedzi 
brzdąc, mr.iej więcej dziesięcioletni, ł no­
gą kiwu.

Popatrzyłem na niego i wokół siebie.
— At, myślę, dzieciakom jednak o ca­

łe mebo leprej się dzieje, niż dorosłym. 
Dorosły? Anj nogą nie może pokiwać, 
ani w piaseczku grzebać się Spróbujno 
pokiwać nogą — paicem zaraz cię 
wytkną. Na dobitkę w mordę wyrżną. 
Ech , myślę^ ciężki jest żywot człowieka 
dorosłego ... Kom jsje wszelakie, podkomi­
s je  Raporty j  zebrania... Na trzy mi­
nuty raptem zdołasz się wyrwać, człeku, 
z domu, by świeżą odetchnąć atmosferą,

Fcłon?sficzne
aparaty i p rzy k ry

poleca

n o w o o ł w s r z o i u .  f .r m u

ScSisrff i  Skorog
Lwów, S o b l e s k t e g  o S .

Telef. 35-04.

a żonka tam już czeka, warząchwią wy­
w ija klnie na czem świat stoi, czemuś, 
powiada, spóźnił się. Ech, myślę sobie, 
szczęśliwy to okres, dzieciństwu sielskie; 
an je lsk je ! j tak jakoś njespostrzeżenie 
przeszło, ot niema już .

Itaz jeszcze spojrzałem na dziatki \ na 
m alca, kiw ającego wciąż nogą. Taka, co 
tu gudać^ ogarnęła mnie tkliwość, laki 
sentyment, że aż zatyka.

— Chłopaczku, powiadam, sukinsynu! 
Nie czujesz, przysiągłbym, ła jd a k i,, pełni 
swego szczęścia? Siedzisz, powiadam pię

tą wiercisz i żadnych nt.e masz trosk. 
Gwiżdżesz sobie na wszystko Ech ty, po­
wiadam, maleńki, łajdaku ja k iś ! Ja k , po­
wiadam, nazywasz się. No, poprostu jak  
ci na imię?

M/ilczy. Boi się, czy kie licho.
— A ly, pow+adam nie bój się kocha- 

siu Toż niie z je  ciebie z chlebem stary 
driadyga. Chodź, —  powiadam, siądź so­
bie na kolana, jak  na knrai/a

A cl łopczyna odwraca się i powiada:
-•  Akurat mam czas trząść ic na 

tw o.-h kolanach. .Tedhał sęk tw oje kala­
na. Id jota jak iś.

A to. myślę sobie ananas. Odwalił 
chłopczyna. Czasu nie ma.

-• Dlaczego, powiadam, nie macie 
czasu? Ja k ie , wybaczcie to porównanie, 
interesu na was czekają?

A chłopaczek, dziecię natury, odpo­
wiada basikicm :

— Zestarzejesz się szybko, jeśli 
wszystko będziesz wiedział.

A ti myślę sobje trafił mi się chło­
paczek

— Ty, powiadam, nie gniewaj się 
chłopaczek.

-innością, starając się im dać oprawę
sceniczną jak n ujotkazaLizą.

biikces \yt znaczny, choć grup? 
młodzieży. i młodych poetów starała 
się gwizdami i ókrzyŁaimi zamącić .na­
strój poważnego stkupienia

 i, ■

Ssvł«t9kii!nzii»o ftaptl' 
nhtfia.

Niezwykła spółka Schubert - Weśn- 
Oajłner.
Lwów, 11. grudnia. 

(= )  Znakomity dyrygent niemiecki 
Felikt ‘Weiajgrtrtner, cieszący się sławą 
światową, wpadł na plan ba:xlzo — 
oryginalny... Oto dorobił koniec do 
zlna**ej fymiojiji Jścnuberta, noszącej 
ogólnie miano

„Niedokończonej". 
Weingartner dyrygował właśnie ową 
dokończoną symfonją w Bazylei, nie 
wywołał jednak silniejszego wrażenia. 
Naogół muzycy 'utrzymują, iż — jak­
kolwiek Weingartner kierował się naj- 
lepszemi intencjami — dokonał właśc; 
wie •— świętokradztwa...

t\ A l> l > ł A \

P m im h y
le d w ib n e

w nowych kolorach 
po z ł. & 5 0

A LA VILLF DE PA R IS

mmi siiii
L W O W . P L . Ą 1A R JA C K 3 11.

W P Dr, E lżbiecie Atłasówncj, Lek. 
chorób kobiecych za wyleczenie mię z 
przewlekłego cierpienia za troskliwą o- 
piekę w czasie choroby składam  wyrazy 
podziękowania j głębokiej wdzięczności, 
9J01 M arja Sokołowska.

■MHMHnMMW B g M M W I li ł iil lU W IiJlH
—. Ty, powiadam, me gniowaj się. 

Porwała mnie, starego dziadygę, chętka, 
by dowiedzieć się  ̂ ja k ie  interesa miewa 
się w tak młodym wieku

A chłopaczek udobruchał się nieco po 
tych słowach.

— Interesów mam, powiada, że dja- 
bła i trochę Kom .aje wszelakie, j>odko, 
misje.' Raporty i zebrania. Zaraz złożą 
mii raport o Połsce Muszę już pędzić 
Szkoła też, oczywista No, i frzkultura... 
Na trzy minuty raptem zdołasz się wyr­
wać na śtwieży ,jlu ft‘‘ a tam |aż i:a- 
pewno Mańka Rłocnjna lub Katjuszką 
Siemieszk.iina klną niemiłosiernie Psia. 
kość1

Chłopaczek wjęjął papierosa, zapalił, 
splunął przez zęby, ja k  dorosły, kiwnął 
niedbale głową i poszedł.

A ja  ot tak myślc sobie;
— Szczęśliwy lo okres, złotą m oja sta. 

rość! Dc szkoły, na szczęście nie trzeb* 
choazić. No j  fiz-kulturą nie zaw racają 
głowy.

Zapaliłem papierosa j  także posze 
dłem.

Tłum. C, St
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Rozmaitości, rozm a tości..,
Troski i prąeżyćia wce.k erjo miasta.

( Korespondencja vtłasna „Gamety Porannej” ) .
Berlin, w grudniu.

Przeżywamy tu niekiedy w chao­
sie wielkich ; ważnych spraw' ja k ­
by dla wypoczynku, uciesizme uisto- 
i je, rozweselające horyzont c odzień, 
mego życia. A więc najpierw  Hugen 
berg, cierpiący na przerost patrj-o- 
tyzmu. Jem u podobni ro&ną wpraw 
dzie w każdym kraju, co wskazywa 
tony n a jjaśn ie j, ze nawet mężczyźni 
są wszęazie jednacy, (nawet męż­
czyźni, nieiylko ludzie), ale to idei 
'nie wiele pomaga.. Kiedy w Reichs­
tagu nadeszła chwila obrony owych 
z przerostu patriotyzmu wyrosłych 
żądań, klózio nie wyszedł na mów­
nicę? Pan Hugenberg, autor ple­
biscytowych dini, drażniących nie­
potrzebnie ludność, autor niesamo­
witego wyprosi .paragrafu o zdradzie 
ojczyzny, słowem biedny człowiek, 
któremu powodzenie pokiereszowało 
klepki w głowie śm iano się w 
Reichstagu, śmiano się po przeczy­
taniu sprawozdań na mieście, Hu- 
genlberg! wołano, Hugenberg niech 
mówił Ale żaden Hugenberg się nie 
ukaizalł. Co za przedziwna ironja, 
iż z poTaiżki nacjonalistów jakiegoś 
państwa na jpierw si cieszą się na­
cjonaliści iiranych państw1 Żadna ni 
•na p arlja  poszczycić się leni nie 
moiże.

Widrr barlińtlis.
Niewiadomo iyiko1, kogo radują 

występy _
widma berlińskiego, 

zjaw iającego się nocną porą prze­
ważnie w domostwach sarno.nie 
m ieszkających niewiast... Owe nie­
wiasty? Fpitefę, która tonie na razie 
w bezsilności? Tajem niczy gość 
z jaw ia się nocną pora, chowa n a j­
częściej portmonetkę, leżącą na sto­
liku, następnie ściąga kołdrę ze śpią 
ce j nie w lasty i lubuje Się przez ohwi 
lę je j widokiem. Czy on czytał Heb- 
hla „Gyges und sein Rinig“ len dziw 
uy, nocny gość? Różnica jest tylko 
ta (sym patyczna zresztą), iż król 
Gyges z własne j żony ściąga okry­
cie, by ie j piękność ukazać przyja 
cielowi, zaś berliński wędrownik 
jest natomiast przyzwoitszy, gdyż 
czyn' to jedynie z cbcemi, osamot­
nianemu małżonkami, Dotąd nie u- 
dalo sio schwytać

tajeimrczego gościa, 
który jest podobno chudv, wysokie­
go wzrostu, anie nie piękny.

Tren? i frekwenrji na 
s«h!h balowych.

Sezon w całej pełni. Bale gonią 
się wzajemnie, ale eóżl .Naprawdę 
gonić nie pozwalają im długie, ocli! 
jakie śmiesznie długie mknie dain- 
serek, które zeszłego jeszcze roku 
przysięgały, iż nigdy nie włożą dłu­
giej sukni. Z trenem... broń Boże! A 
tu  nagle na sali treny! Znana arty ­
stka filmowa, Marja Pand Jer zgu­
biła swój t. z. tren podczas tańca. 
Dobrze je j tak. Skoro zgub la rozum 
ubierając długą suknię, cóż znaczy 
wubec lego m arny tren? FaKtem 
jest jednak, iż olbrzymia ilość ma- 
tei jału  potrzebna obecnie dla uszy­
cia długiej, w dodatku suto falbowa

n e j sukni, wtpłymęła na nunSejseją 
frekw encję na sali balowej. Sikaiżą 
się kupcy zarówno jak  i meżowie, ra 
c ję  jednak m ają  jedynie ci pierwsi. 
Mężowie powinni, wiedzieć, iż me 
Kobieta wymyśla mady,

lecz mężczyzna
Kobieta najdhętniejby chodziła ca­
le życie w knottkiej, wygodnej c/hla- 
tmklzie. No, możeby lak czasem ja ­
kaś jedwabna pończoszka, jakaś 
skórka z pięknego zwierzątka. Ale 
nie! Gdzieżby je j mężczyzna joozwo- 
lił całe życie talk oioojętinie trakto­
wać jego poilrzebę odmiany! W ięc 
•raz sylwetka krótka, raz znów w y­
dłużona, raz po kolana sukienczyna, 
raz po kostki, raz odsłonięty biust, 
raz odsłonięte plecy. Raz brzuszk 
podkreślone, a znów innym razem 
tiurniury podkreślają... Nie, ta.k ni­
sko nie wolno mi Przecież się zapę­
dzić... :Pisma tutejsze niemal 
wszystkie ogłaszały na ton tem a1

ankiety, w yw iady, wypowiadali się 
artyści, artystki, malarze, lekarze, 
literat” literatki, mężowie stanu, 
duchwieóslwo, filozofowie i histo­
rycy, wojsko, młodzież i starcy. Glo 
su nie zabierały tylko

salony k raw ieck ie , 
fabrykanci sukna i innych alcsami/ 
nyc.h maiterjałów również nic nie 
m ieli dc powiedzenia. Przez zimę za 
pewne uędą więc włóczyć modnisie 
i aktorki ogony- po ziemi, czyniąc z 
nowoczesnego życia jakąś śmieszną 
kcw?\umówkę, gdyż istotnie długie 
suknie przypom inają kostjUm : to 
w dodatku kosi jum, kompromitu­
jący  nowoczesną kobietę.

Zi łulisami hinlu 
Kuśnierskiego.

Lipsk zamierza w czerwcu 1930 
urządzić niezwykle interesiującą wy 
stawę. Będzie to Międizynarodowa 
W ystawa futer, pierwsza tego ro-

Lwów, 11. gruidlniia.
}= )  Z kół doLfoe pomifamiaw.nnych 

ro-zctiodzi .się ,w Hirscbbergu 'wiado­
mość o

sensacyjnym zwiecie 
w procesie hrabiego Giirystjana Stol-
beiga. Oto dotychczasowe wyniki roz­
prawy rniafy uksztattawać się w spo­
sób tak juekurzyatny dla osikaiżjaeigo, 
że afcl’* oskarżenia

donna weinej zmiany.
Hrabia Chfryptjan ma zostać oskarżo­
ny — mi?’, jaik ao-tąid — o zabójstwo, 
leciz o

morderstwo,

l.wów, 11. grudnia.
(=0 .Talk już krótko donioótrświy — 

Al. Smith, ibyly kandydat K.a prozy- 
dcnlta Stanów Zijcóinoctmnych \mieiryki 
wystąpi niebawem w

filmie dćwięk-Jwym.
W filmie tymi będzie-grać — ramego 
siebie

Jako pretekst do lajfiuSpos^użyila 
serjj. artykułów,

Największa szachownica świata
ORYGINALNY POKYSŁ 

Lwów, 11. giruilinia.
<.=) Minęły czasy, w których kró­

lowie perscy grab w szachy na ob­
szernych rówinimach, przyczepi role 
figur odgrywali i żywi Indzie — co 
zre&zitą czasem powita,rza się i naśila- 
du e .podczas imprez sportowych.

Na podobny potny©! wipadl -pewien 
bogacz amerykańsk1', niejaki Edward 
Giodltt, zamieszkały w Tnpelo nad 
rzeką Missisipi. Girodilel chce grać w 
szachy na wolneiin powietrzu i to na 

miarę gigantyczną.
W tym celu kazał sobie sporządzić 
olbrzymią szachownicą w ten sposób,

Zimni tu arowe rto  oa s u m a
NIE ZABÓJSTWO, LEuZ MORDEHSTWO.

popełnione na- swym ojou, Eberhandizie 
Sióllbergu- W awiąiztkiu z tern w proce­
durze sądowej pr^ewidywiure lą rów­
nież pewne zmiany.

Dodać należy, że afera hrabiego 
Ch-ryistjana budfeii w całyc.h Niemczech 

ogromne zajiakawwnie 
i urosła do rozmiarów wielkie} sensa­
cji. Ni-emat wszystkie -większe dzien­
niki niemieckie wysłały d'o Hi-nschjbwr- 
gu specja-nycn karcypondentów, któ­
rzy .nader o^raernie iiniformuiją optuję 
pnliljcizną o tym niezwykłe interesują, 
cym pioasiiie.

10 dolarów za słowo.
które ukazują się obecnie w feienni- 

| k a jh  Rmerykafiiakkii, a przedsliaiwiaja 
h ijta ję  życia togo popularnego w Anie 

I ryće- człowieka. Za owe artykuły miał 
I Smith otrzyrpaę SC tysięcy dolarów. 
] Poiiiiie.waż cała sarja obejmiuije 8.00G 
j slow — na uaiłde sławo wyp-a:la 10 do­

la rów. los-t lo n\ewa..t(rtliiwiie jedmo z 
' naiwrfezyic.h lionoi-arjów dzionnikar- 
I skicli.

E.RLZUSA AMERYI" ANSKIEGO.
że ciemmc kwiad.raty tworzy darń, a 
jasne — płvty marunroiwe. Cała nzla- 
chawnica o.toczo.riia jesit szerokim pa­
sem btstonu. Jednocześnie z polecenia 
krezuea siporządizo-nc według prześlicz­
nych iiguirek szachowych z cizasóiw 
Henryka VII.

oilurzymie fxgaxy 
drewiniane, pc«m.aio'wiane na kolo." 
biały i czarny. Są one — miiirno siwych 
moniuime-nltalnych rozmiarów — tak 
lekkie, że gra'ący mogą z łatwości? 
przen^ić je z jedtaego poła szach o w ego 
na dinugie...

dzaju impreza., w yjaśniająca, ca się 
dzieje za kulisami handlu Imśnier. 
istkiego, jak pow stają owe cuda sztu­
ki kuśnierskiej, które podziwiamy 
za szklaną szybą wystawy. Komitet 
wraz z .cunmisitTzem m iasta Lipska; 
dr. Rot bero, przedstawił praisie nie 
m ieckiej i zagranicznej olbrzymi 
program wystawy, 'na którą zgłosi­
ło się już dwałdzieśvia panisty,

wśród nifjh Polska.
Dyrekio-r m inisterialny dr. Passe, 
zaznajomił nas z celami Ipy (In ter­
nationale Pelz Auss-telung), której 
głów nem dążeniem jest zorganizo­
wanie związku światowego, skupia 
jacego wszystkich pracodawców, 
ja k  i pracujących w le j gałęzi prze­
mysłu. Międzynarodowa Izha han­
dlowa v. Paryżu przygotowuje pro- 
gram  kongresu, który odibędz-ie się 
w czasie wystawy. Najpiękniejsze 
pawilony oddano zagranicznym wy 
stawcom, w specjalnie urządzonym 
parku ujinzy publiezTiOŚĆ awe zw ie­
rzęta, ad królik® poprzez gronostaje 
Ido... królika, kióre — dosłownie — 
grzeją i upiększają ludzkość. Ruisja 
zażądała dla swych pawilonów 2000 
m. kw. powierzchni, F ran c ja  1000, 
Angl ja 1000, dalej Kanada, Amery­
ka północna, Australia, W  ram ach 
lej wystawy urządzona będz:e rów­
nież

wystawa myśliwska.
Obie wystawy otwarte zostaną z 
końcem m aja  i trwać będą przez 
.miesiąc czerwiec. -

Artyści polscy
w Hiter.pc;zecii.

Staraniem  konsulatu polskiego 
odbył się tu koncert, z udziałem a r ­
tystów pofekioh. Cóż to za wzru­
szająca niespodzianka byila po tylu 
lalach usłyszeć przepiękny glos, ioa 
koszować się niezwykłą kulturą a r­
tystyczną w .elkicj artystki, Stami- 
ril-awy S.zyniainowskiej. Każda pićsii, 
każda a r ja  zaśpiewana była po' mi- 

's,lizowsku. Doskonały byl równ .eż 
WYlktor Rregy, artysta opery war­
szawskiej. Za ar je ze „Sirasznego 
dworu" należy mu się szczera po­
dzięka. Pianista W ładysław Os-iń-i 
\ki grał rzeczy Różyckiego oraz swo 
je  kompozycje. Kopsulat polski, pro 
panując s-zlukę polską w Berlinie, 
zyskuje nielydko naszą wdzzęczność 
za uczię duchową, .lecz urządzając 
jwdeb-ne wieczory w większej sali, 
pozwoli i niemieckiej publiczności 
podziw:ać wielkich polskich arly - 
siów, w pierwszym rzędzie taką nie 
zrównaną artystkę jaką jest S lam ­
ii ława Szymanowska. — W  Ham­
burgu grała onegdaj, również we 
Lwowie znana pianislwa, M arja 
Miirslka. Pisma hamburskie, jak  
„Hamburger Fre-rndenblałł", „Idain- 
bungischc Nachridbten", „Ham- 
bin^is-ehcr Gorrespondent" pełne 

'są pochwał dla polskiej artystki, dla 
je j świetnej [ećmniki. Mi- ska mir ie- 
-toitia na programie jedynie polskich 
kompozytorów co należy zazna­
czyć. Po koncerc.e ko.nsuł po Md w 
ITannlbuirgu urzadzd przyjęcie na 

-bześć p iar ćstki.
iMuclialina Szrwarcówna.
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Zginął $m'erc*ą lotnika*
PO CZARNEJ KAWIE NA WYGODNEJ SOFIE,
KARTKI DZIENNIKA PRZEGLĄDAJĄC BYSTRZE,
GDY 0  LOTNICZEJ CaTTASZ KATASTwOFIF,
CZY POMYŚLAŁEŚ KOCHANY FILISTRZE 
n  E SIĘ PIĘTNA TRAGICZNEGO MIEŚCI 
W ŚMIERCI LOTNELfl I ILE BOLEŚCI?

WCZORAJ BYŁ JESZCZE WŚRÓD NAS NA TEJ ZIEMI 
Z NIEBEM, ODBITF,M W ZWIERCIADLE SFOJRZEITA 
A BZTS JAK ORZEu Z SERZYDLY ZLAWNEMI 
ODSZEDŁ W KRAINĘ WIECZYSTEGO CIENIA,
GDZIE NIE USŁYSZ! W CISJ Y GWIAZDOZBIORÓW 
WARCZENIA SWOION KOUJflANYCil MOTORÓW.

GDY NAPIS TEN: „ZGINĄŁ ŚMIERCIĄ IOTNIKA" 
PRZECZYTAM KIEDYŚ NA CZARNEJ KLEPSYDRZE, 
SiaUTEK CZŁOWIEKA ZARAZ MIĘ FRZENusA, 
KTÓRYMI ŻYCIE COŚ DROGIEGO WYDRZE 
I ŁZY TŁUMIONE CISNĄ SIĘ DO GARDŁA,
JAKBY MI JAKAŚ PIĘŁ1A MYŚL UMARŁA

KRONIKA
£ t? U E > N ( A  

Środa 
D^mazsgo

R E P  AKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW  NIE ZWRACA,

 o—
I E a T R  W IEL K I:

Środa, 11 grudnia o godzinie 7.3C
..Adwokai i róże" gościnny wystę W , 
Brydzińskiego.

Czwartek, 12. grudnia o godzinie 7 30 
,,T  o możesz opowiadać sw ojej babci 
wieilka rew ja Zbierzchowskjego w 22 o- 
brazacli Tani dzień —  ceny zniżone.
* P iątek, 13 gruduia o godzinie 7.30
.,Artyści" sztuka w 4-ech aktach w fi-ciu 
odsłonach. Tani dzień —  ceny zniżune.

Sobotą, 14. grudn ia o godzi,me 3  30
„Cudowny pierścień przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży szkolnej —  ceny n a j­
niższe.

Sobota, l i  grudnia o godzinie 7.30
„Księżnczka Chicago" operetka Kauna- 
ua — prem jera,

*
'r EATR MAŁY:

Środa, 11 grudnia o godzinie 7.30
„Z uśm ,echnietą tw arzą1' recital prol Cz 
Krzyżanowskiego.

Czwartek, 12. grudnia o godzinie 7 30 
.„Adwokat i róże" gośc. wyst W Bry- 
dzińskiego.

Piątek, 13 grudnia o godzinie 7.30
.Adwokat i róże" gośc. wyst W  Bry- 

dzińskicgo.
Sobola, 11 grudnia o godzinie 7.30

..Adwokat i róże" gośc. wyst W Bry
dzińskiego.

*
TEATR R E W JI „GONG**,

Środa, 11. hm godz. 7.30 j  9.30 „Gong 
Jazzba-Zniżki ważne

Czt. artek, 12. hm. godz. 7.30 i 9.30 
„Geng Jazz" Zniżki ważne.

Piątek, 13 bm. godz. 7.30 i 9.30
,,Gong Jazz . Zniżki ważne

Sobota. 14. bm. godz. 7 30 j 9.30
„Gong Ja z z " Zniżki ważne.

Zniżki nabywać można codziennie w 
dyrekcji teatru „Gong (gmach Coflo- 
seum) od godz 7.30 do 11 wieczór.

*
RFT>r-T>TT:tR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Pod pręgierzem hańby" z 
Vj]mą Banky.

CASING: „Przekleństwo krw i" 
CHIMERA: „Kaprys Księżnej'*. 
COLOSSEUM: „Tajem nica wagonu

pocztowego".
GRAŻYNA: „Grzesznica bez grzechu" 
FATAMORGANA; „W spółczesne dzie­

wczęta11
K O PERN IK: ,Pat i Palachon gazecia­

rze" ,i „Igraszkj kobiet".
LEM ; „Papo ja  chce hrabiego". 
L IN A : „Za cenę życia11. 
MARYSIEŃKA: „P at i Patachon gaze­

ciarze i „Igraszkj, k o b ie t1.
OAZA- Trzykrotne w esele".
PAŁACE: ,Ńew York w nocy" oraz 

zdięcia z pogrzebu błp dra Reicha. 
PASAŻ: Student z Montanny
PAN: „Zi eatia obiecana".
POI.OŃ1A: „Biała Pustynia" 
PROM IEŃ: „Ostatni rozkaz". 
STYLO W Y: „Amor na nartach". 
UCIECHA: „D zikuska".

K A  K T U  S Y
I AKCESO3 JA

Ot. Z. BACH L"6S &  2
Wiadomości teatralne,

Dziś w Teatrze W ielkim  „Adwokat i 
rńże“ z występem znakomitego artysty 
Tcnlru Narodowego, W Brydzińsk.cgo. Z
przyczyn technicznych subtelna kom edja 
J  Szaniawskiego „Adwokat i  róże", k tó­
ra  w W arszaw ie przez cały rok zapełnia­
ła widownię teatru m iejsk Nowego, zo­
stała na jeden wieczór, dzisiejszy, prze­
niesiona do Teatru Wielkiego. B ilety za­
kupione na dziś na „Erosa a Psyche są 
ważne na to przedstawienie.

P rof Czesław Krzyżanowski, znako­
mity recytator którego wielki kunszt sło­
wa dobrze znany jest lwowskiej publicz­
ności, wystąpi dziś w Teatrze Małym z 
własnym wieczorem recytacyjnym  Dobo­
rowy program, ułożony niezwykle staran­
nie, obejm uje utwory żartobliwe, pełne

humoru j  głoszące radość życia, stąd ty­
tuł wieczoru: , Z uśm iechniętą tw arzą". 
W ieczór ten będzie iistotnem świętem dla 
wszystkich miłośników  żywego słowa. 
Zniżkj ważne Początek o godz 7.30.

Ostatnie, trzydziest* przedstawienie re 
w jj I I ,  Zbierzchowskiego „To możesz o, 
powiiadać swojej babcii" po cenach znacz­
nie zniżonych, odbędzie się w czwartek, 
dn. 12 bm Świetna ta rew ja pełna nie­
frasobliwego humoru, schodzi z reper­
tuaru w pełni powodzenia, ustępując 
m iejsca w spaniałej nowości „Księżniczki 
Chicago".

Prem jera „Księżniczki Chicago" płę- 
Knej operetki Kajm ana którą zachwyca 
się cala Europa, odbędzie się nieodwo­
łalnie w sobotę, dn 14 rum. w Teatrze 
W ielkim  M elodyjna muzyka, wesoła ak­
cja , doskonała obsada, urozmaicone ewo­
lucje baletowe, wspaniała nowa wystawa 
dekoracyjna bogato kostjum y projekto­
wane przez znaną artystkę malarkę Ga­
lewską, (wykonane w W arszaw ie, wszyst­
ko to złoży się na całość prawdziwie sen­
sacy jna. /

W Teatrze Małym w czwartek, dnia 
12 bm. piątek, dn 13., sobotę dnia 14 
bm. niedzielę dn. 15 ostatnie przedsta­
wienia subtelnej kom edji J  Szaniawskie­
go „Adwokat j  róże11 z wy stepem niepo­
równanego gościa warszawskiego W 
Brydzińskiego.

'*
Teatr rew ji „Gong" Znakomita rew ja 

„Gong Ja z z " zyskała nadzwyczajne po­
wodzenie dzięki doskonałym pios-eiłkom, 
pięknym baletom i w ielkiej dozie humo­
ru. W szystkie niimera rzęsiście oklaski­
wano, a niiektore musiano powtarzać. Z 
całego zespołu największem powodze­
niem cieszyi] się: Hanka Runowiocka Le- 
onowiicz, Belski, Laskow ski, Cybulski, 
Rewskj i .jnnj Codziennie dwa przedsta­
wienia o 7 30 i 9.30 wiecz. Zr.iżki ważne 
W  niedzielę 15 bm. drugi poranek re- 
wjowy o 12. w południe 

— o— ’
KONCERT JA D W IG I L E W IE C K JE J.
Dnia 11 bm. w  dawn safLj Ogniska 

Oficerskiego przy uJ Fredry L. 1. odbę­
dzie się koncert Jadw igi Łow ieckiej, mło 
dej utalentow anej śpiewaczki, cieszącej 
się sym patją słuchaczy, 9342

' X $ i K £ ! f  i > * ! S I  l E T S : .»

w radia.
L  .rów, 11. gnrcLrHa.

Jak się dowiadujemy, w niedzieię 
15 bm. między godz. 19—20 grać bę­
dzie w radiostacji wiedeńskiej Lwo­
wianin p. Seweryn Turell CTurteltaub) 
P. Turell jest skrzypkiem, którego wy­
stępy oceniła ostatnio prasa wiedeń­
ska z największem uznaniem.

Z  miasta.
Uczczenie rocznicy listopadow ej. W  

dmu 1 bin. odbył się w sal! Tow. Strze­
leckiego niezwykle uroczysty wieczór ku 
uczczeniu rocznic listopadowych, urzą. ,
dzony staraniem Państw owej Szkoły eko 
nom iczno-handlow ej wa Lwowie. W
przepełnionych salach Tow. Strzeleckiego 
zebiała się liczna młodzież ws^jjstkich ty

pów szkół a to Szkoły ekonoiu;cizno-han 
tliowej, Liceum hanailowego i Kursów a- 
biturjentów  wraz z rodzicami i całe gro­
no nauczycielskie z dyrektorem dr. P c- 
tyniak-Saneckim  na czele. Wśród licz­
nych gości był pułk Gigitel-Melechowicz 
dow 40. pp. jako przedstawiciel w ojsko­
wości. Najeży jedną rzecz podnieść, m ia­
nowicie że w uroczystości te j brata u- 
dział caia młodzież Zakładu bez w.zględu 
na wyznanie i narodowość.

Św M ikołaj obdarzył szczęśliwe dzie­
ci zabawkami, książeczkam i ftp. ku wiel­
kiej ich radości, n jechajże ta radu iść o- 
promjemi, również codzienną szarzyznę 
biedy, licznym  maluczkim pozostającym 
w opiece Stowarzyszenia Pań Miłosier­
dzia św. W jncentę jo  a  Paulo W  tym ce­
lu prosimy przysyłać; 'stare, niepotrzebne 
zabawki, książeczki itp. na ręce SS M iło­
sierdzia, ul Teatyńska 1. 1 a między 5— 5 
godziną. Powtarzamy też naszą prośbę o 
przeniszczoną odzież j  obuwie

(S) Święty M ikołaj w ochronce kole. 
jow ej. Święty M ikołaj zawitał w niedzie. 
>lę 8. bm o g 4 popołudniu do ochron 
ki Kolejowej przy ul. Gródeckiej utrzy­
mywanej przez Samopomoc pracowniczek 
kolej we Lwowie, by obdarzyć grzeczne 
dzjecj podarkam i. Ochronka ta pozosta­
ją ca  pod protektoratem  p o j t . Prachtel- 
Mora<wiańskiej. rozwija się bardzo po- 
myśinie Uczęszcza do n ie j w tym roku 
ponad 70 dziecj w wieku 3— 5 lat Dzieci 
iolrzymały 'podarki w postaci łakocj i 
książek z obrazkami. Na zakoń.-zenie u- 
rządzono dja dziecj tombolę Miłą uro­
czystość, na której m i. bylli obecni: dy­
rektor iOl ei jinż. Prachtei-M ąraw iański, 
naczelnik wydziałów dyrekcyjnycb i pre­
zes ochronki :mż Vólpel, zakończyła 
wspólna fo iografja  dziatwy i je j protektor 
ki dyr Prachtei-M oraw iańskiej

- u —
Komunikafg

Z Kasyna i Koła L it. Art Magdalena 
Samozwaniec przyjeżdża na piątek i so­
botę z dwoma w ykładam i- „Humor a 
małżeństwo" i .N iem ow lę filmowe i co 
z niego wyrosło"

Do P T . Zarządów Kół w Okręgu i F T  
Podoficerów Reacrwy we Lwowie. Na 
podstawie statutu Ogólnego Związku Poci 
oficerów Rezm-wy R P ., Zarząd Główny 
rozwiązał dotychczasowy Zarząd Okręgu
i Zarząd Koła OZPRRP. we Lwowi® j  w
m ijjsce  tegoż powołał Kom isję Organiza­
cy jną w nast. składzie: przewodniczący:
Bachm an F r  , Skawiński W ład J Nowicki
M ikołaj, Zadaniem K om isji będzie podję­
cie prac w cacym Okręgu; wszystkie Koła
w W ojew . Dwowskjem, Stanisławow- 
skiem i- Tarnopolski ero winny Komisji się 
podporządkować i zarówno z korespon- 
dencją, ja k  też i inform acjam i zwracać
się pod adresem: Lwów Rynek 3, gdzie 
wspomniana Kom isja urzęduje

Z „OdTOdzęnia". Ąnoda, dnia 11 bm. 
odbędzie kię o godzinie 19 Sekcja filozo­
ficzna z ref. na temat „Cel człowieka ja -
ko punkt oparcia etyki, kato lick ie j". P ią ­
tek, 13 bm o godz. 19. w salf Czytelni 
K atolickiej przy ul. P iekarskiej 28, ódhę 
dzie się Zebranie dyskusyjne z ref. na 
temat .D eklaracja Ideową Odrodzenia u- 
chwalona na H-gi,m Ogó]no-polskim Kon­
gresie .O drodzenia" w W arszawie w dn. 
19. listopada br Sobota, 14 bm, o godz. 
19, odbędzie się Kolo kandydatów z ie f  
koJ. mg Tadeusza Fedotuttaiuz.a jzt. „H ie-

rarch ja  form  uspołecznienia". Zwracamy 
się do wszystkich koi. o ja k  najliczniejsze 
przybycie

Zarząd Pow szecnnych W ykiadów U ri. 
w ersyieckieh i Poliieciintcznycb zawiaila- 
mia, że siódmy wykład Prof Dra Henry­
ka Gncrtnera pt „Nowa twórczość wyra­
zowa w świetle zwyczajów słowotwór­
czych" odbędzie się we środę dnia 11. 
grudnia br., ósmy pt.: „Zagadnienia nor­
matywne w odmianie wyrazów1 odbędzie 
się we czwartek, dnia 12 grudnia b: o
godz. 19-tej (7-ej) w sali Kopernika, Uni. 
worsytet, ul. M arszałkowska 1 1. p

Kronika policyjna.
( ) W fam rnia i Kracizicże Ubiegłej

nocy dokonano włamania do mieszkania 
dra ŁewandowsKmgo, przy ul Poniatow ­
skiego 7 i skradziono na jego szkodę 7 
różnych futer, niestw ierazonej na razie 
wartości. —  T ej sam ej nocy dokonano 
włamania do firmy „Spotka Myśliwska", 
przy ul A kadem ick ie j 3, gdzie wyrzą­
dzono niewrelką szkodę

(— ) Zamach sam obójczy służącej. 
Katarzyna Purska zamieszkała Kościu­
szki -i, w zamiarze sam obójczym  wy. 
piła wczoraj wieczór pewną ilość kwasu 
solnego. Pogotowie ratunkowe po udzie, 
leniu je j pierwszej pomocy, odwiozło ją  
do szpitala. Powodu zamachu sam obój­
czego niic ustalono

(— ) Odwdzięczył się za nocleg Do 
mieszkania Hnatyszyna, zam. przy ul, 
Teresy 2, przyszedł onegdaj jak iś osob­
nik 1 przedstawiwszy się jak o  pomocnik 
bufetowy przybyły z Krakow a na posadę 
do Lwowa i poprosd o nocleg. Hnatyszyn 
zgodził się , a gdy następnego dnia osob­
nik ów odszedł, stwierdził że zabrał ze 
sobą jego garderobę, wartości 3G0 zł

(—) Potrącona przez auto. W czoraj 
w południe, szofer auta Nr. 90343 na ul] 
Źródlanej, potrącił Jn lję  Frodel j  um­
knął Frcdel doznała ciężkich obrażeń 
na całem ciele i inną taksówką odjechała 
do szpitala powszechnego.

(—) Zderzenie się dwóch aulomob li. 
Edward Spiltzer, właścicitll auta Nr. 
841123, doniósł policji że gdy jechał 
wczoraj ul Listopada w kierunku ul. 
Szymonowiiczów,, naraz nadjechało z ul 
W i iii ów lec kich auto ciężarowe Nr. 8063 
i potrąciło jego dorożkę, w yrządzając mu 
szkodę na 100 zł.

(— ) Strzelał z flobertu ja k  do zająca. 
W czoraj aresztowano 18-letniego Józefa 
Gołębiowskiego, zam na Lewandówce, 
który m ając żaj] do swego rówieśniku 
Stefana Procaka zą tos iż go onegdaj po­
bił strzelił do niego z flobertu i, zranił 
go w kolano.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano w czoraj: Mozesa i Ma­
jera K we llerów za w łam anie się do m ie­
szkania Gen,; K ejler, przy ul T atarskie j 
6, W ładysława Michułkę za kradzież gar­
deroby na szkodę Stanisława Grabińskie­
go i Franciszka Maciejowskiego, Michała 
Łapacza za kradzież gęsi, Piotra Misiaka 
z.a kradzież trzewików na szkodę Ma- 
ruszki Grzegoizak, Józefę Rybkę j  Ju lję  
R ybkę-za kupno rzeczy, pochodzących z 
kradzieży oraz Stanisław a Prokopa i Jó ­
zefa Pełecha i Emiila Pełecha, poszukiwa­
nych za zabójstwo na osobie Józefa  Tro- 
chim .aka

(— ) Zamceh sam obójczy nieznanego
mężczyzny. W czoraj po południu na Za- 
marstynowfie, mężczyzna nieznanego na 
razie nazwiska w zamiarze samobójczym 
zażył ja k ie jś  trucizny. Pogotowie ratun­
kowe udzieliło mu pierwszej pomocy i 
odwiozło do szpitala powszechnego

Ha jedwabie jak  Crepdechine, Creo- 
satine, Mongoly, popełiny na toalety 
damskie udzieli, firnu W ittels, Rutow. 
skiego 7. kredytu do 10 miesięcy. 7833

—-i—
Z hlnebiną fn-nóbą ndaje się Ooi ga

s'.aio*zk! lat 67 licząca, kalek ra iiofi 
do serc litościwych państw o nditelenią 
pomocT doraźnej, żeby się mtwM ochro* 
nić od głodowej śmierci. DaL. co  Adłtti 
i islraeji dla „W iktorB *.

Z  kraju.

Nowe agencje pocztowe Z aniem t l ,  
bm. uruchamia się w miejscowości Poo- 
horodce (pOw Skole) igencję  pocztową 
we wszystkich dziełach służby pocztow ej. 
Z dniem t l  bm. uruchamia się w miej­
scowości Sichów (powjat Lwów) agencją 
pocztową 2 stonni.a we wszysta-iicli dzia­
łach służby pocztowej 

— —o—i-
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Pogadanka.

Rozwód jako znamię czasu.
Lwów, 11 grudnia.

Zaczynając dziś moją pogadankę, 
której temat, jak sądzę, zainteresuje 
Was Wszystkie, Moje Miłe Czytelni­
czki, zarówno młodsze jak i  starsze, na 
wstępie pragnę zwrócić się do tych o- 
statnich z zapytaniem/: — czy po­
święciłyście Wy Miłe Panie, które po­
dobnie jak ja  należycie do przedwo­
jennego pokolenia, godzinę myśli pe­
wnemu dziwnemu i niepokojącemu 
objawowi, który dziś stał się już tak 
powszednim, że nie wzbudza nawet u- 
wagi, a którego prawie nie znaliśmy 
zwłaszcza u nas w Polsce, w czasach 
przedwojennych?..

Mam na myśli rozwody, zwłaszcza 
młodych małżeństw po paru czy kilku 
latach pożycia. Jest to dziś zjawiskiem 
tak częstem, że wspominamy o takich 
faktach w kole naszych .znajomych, ot 
tak sobie en passant, w potocznej roz­
mowie, między jedną ploteczką a dru­
gą, między omówieniem jakiejś nowo­
ści teatralnej, lub częściej kinowej, 
zwrotu w modzie itp. '

Dawniej rozejście się małżeńskie 
obudzało głębokie wrażenie, nieraz 
rozpacz w rodzinie, zdumienie i współ­
czucie w kołach znajomych, było uwa­
żane za -ostatni najradykalniejszy za 
bieg chirurgiczny w wypadku, w któ­
rym zło jest nie do przezwy­
ciężenia. Dziś „on" i „ona" mówią o 
swojem rozejściu się z lekkiem ser­
cem niemal, jak o .zmianie krawca czy 
fryzjera. Rozwodzić się weszło w ino- 
dę, więc nukogo to już nie razi.

A jednak jest to problem tak głę­
boko wrzynający się w najistotniejsze 
zagadnienia życia społecznego, że uwa 
żam za wskazane uważnie się. nad 
nim zastanowić.

Przedewszystkiem starajmy się przez 
chwilę zastanowić nad tem, jakie po­
wody najczęściej sprowadzają dziś roz­
łam w małżeństwie? I znowu mu9zę 
stwierdzić, że my, z dawniejszej daty, 
mimowoli słyisząc o rozejściu -się mał 
żonków, widzimy przed oc.zyma wy­
obraźni jakąś tragedję uczuć, czy na­
miętności, powikłania miłosne, zdra­
dę małżeńską, „tego trzeciego" albo 
„tę trzecią"... Mocą starego przyzwy­
czajenia, bo tak bywało za naszych 
czasów, nieprawdaż?

Tymczasem jeśli porzucimy da­
wne kategorje myślenia, a przyjrzymy 
się rzeczywistości, przekonamy się, że 
wśród wielkiej liczby rozwodów, o ja­
kich słyszy -się d-ziś ciągle, na zdradę 
małżeńską i w-ogóle czynniki uczucio­
we przypada właściwie dość nieznacz­
ny procent. Większość rozwodów wy­
nika z powodów, które wydają się nam 
błahe, nieraz żadue... Są to zazwyczaj 
te małe, napozór niewinne kropelki, 
które jednak zdołają wydrążyć skałę.

Te małe, nikłe przyczyny, niezna­
cznie, powoli, jak woda podmywająca 
ląd, odrywają cząsteczkę po cząsteczce 
Z miłości czy sympatji wzajemnej, aż

pewnego dnia on i on-a' spostrzegą, ze 
stali się sobie obcy, że -strumień nie­
długiego -niekiedy czasu uniósł z -sobą 
łączącą ich spójnię — (a na jej miej­
scu została przepaść...

Czemże jest ten srogi strumień, te 
nieznaczne kropelki? Składają się na 
nie aż nazbyt często trudności -powo­
jennej egzystencji. Bardzo wiele mał­
żeństw padło ofiarą... nędzy mieszka­
niowej. Dawniej gdy się mówiło o mło­
dej parze, ło nasuwał się odrazu fra­
zes konwencjonalny, że zakładają 
ognisko domowe — lub własne gniazd­
ko. I w tym utartym frazesie mieściło 
się całe pojęcie życia małżeńskiego, w 
własnem mieszkaniu, które według 
swoich środków przyozdabiali we 
wszystko, aby im lam było jak naj­
przytulniej, najjaśniej i najcieplej, w 
ttórem byliby u siebie i sami .ze sobą 
— w swojem „wnętrzu", w przeciw­
stawieniu d-o zewnętrznego świata... 
To własne mieszkanie, mniejsza o to” 
skromne czy wystawne łączyło ich i 
kojarzyło najsilniej.

A dzisiaj? Ileż młodych małżeństw 
jest w tem szczęśliwem położeniu, że 
może .zdobyć własne mieszkanie? Bar­
dzo wielka ich liczba zmuszona- - jest 
bądź to pierwsze przynajmniej miesią 
ce, albo i lata, mieszkać ’ przy rodzi­
cach lub też w podnajętym pokoju. — 
I w jednym i w drugim wypadku brak 
-młodym małżotnlkom tego zżyicia się 
ze -so-bą, które stanowi najbardziej nie- 
rozelwalne zespolenie się wzajemne, 
łączące ich w jedną całość. Rodzina, 
choćby najlepsza, najżyczliwsza, wcho 
dzi pomiędzy nich ustawicznie, nie po­
zwala na wytworzenie się bezpośre­
dniego stosunku. Ciągle patrzą na nich 
czyjeś oczy, przez ich kontro­

lę krytyczną przechodzi każdy poryw, 
każda pieszczota... Nie czują się pana­
mi -swej woli, muszą ją podporządkowy 
wać woli innych. W pokoju -pod/naję­
tym czują 9ię jak pasażerowie, któ­
rzy spotkali się przygodnie w hotelu...

Czego pierwsze -lata nie zmontują, 
tego już nie zdołają często uczynić na­
stępne. Mimowoli wytwarza się także 
krytycyzm we wzajemnem osądzaniu, 
wyrastają antagonizmy, różnice pojęć 
na życie, różnice upodobać.

Te przyczyny rozstania, polegające 
na nieumiejętności przystosowania się 
do siebie wzajemnego, są dziś najczę­
ściej -przyczyną rozwodu. . Pospie­
szę tu nadmienić, że nie myślę- bynaj­
mniej twierdzić, iż występują one tyl­
ko w- związku z nędzą mieszkaniową. 
Je^t to niestety objaw naszych cza­
sów... Wybujałość indywidualizmu t-ak 
u kobiety jak u mężczyzny, nie znają­
ca kompromisu, nieznająca dostosowa­
nia się do drugiej jednostki celem 
-stworzenia harmonijnego w-spółżycia.

Na tem 'tle powstają najgroźniejsze 
i najtrudniejsze do wyrównania kon­
flikty. Zarówno pan, jak i -pani pra­
gną za wszelką cenę postawić na swo­
jem, nie chce się ugiąć, ustąpić. Zaczy­
na się od małych sprzeczek, utarczek i 
podjazdowych walk, które kończą się 
jednem, drugiem i dziesiątem zawie­
szeniem broni. Ale urazy zostają, wzra 
stają się w duszy jak chwast, zagłu­
szają miłość i przyjazne uczucia. Aż 
pewnego dnia oboje -spostrzegają, że 
chwast wydał owoc nienawiści wza­
jemnej, a wtedy decydują: —  rozejdź­
my się... Nie wiedzą tylko o tem, że 
najczęściej po zerwaniu spójni małżeń­
skiej zostanie w ich duszy pustka, któ­
rej nie będą umieli zapełnić.
1 Bo złymi byli siewcami! Dobry plon 
zbiera tylko ten, kto sieje zawczasu 
choćby z trudem: ołiarę, miłość i zgo­
dę. J. P.

Z dziedzing modg .

Jak ładnie i celowo ubrać nasze dzieci
Lwów, 11 grudnia.

W porze jesiennej każda z mate­
czek musi -się zastanowić poważnie 
nad przysposobieniem odpowiedniej 
garderoby dla dzieci, zarówno w wie­
ku szkolnym, jak i tych najmłodszych, 
które równie starannie muszą być za­
bezpieczone przed zimnem i innemi 
niebezpiecznemi wpływami atmosfe­
rycznemu

W obmyślaniu garderoby dziecięcej 
powinny zawsze dwa względy odgry­
wać główną rolę: dziecko powinn-o być 
ubrane ładnie i praktycznie. Pierwszy 
efekt może być osiągnięty przedewszy­
stkiem, jeśli się zastosuje dobry smak
i wyczucie estetyczne, drugi przy do­
borze odpowiednich materjałów i odpo 
wiednich form. Przedewszystkiem po­
winno się zwracać uwagę na hygjenę. 
Dziecki, ktÓTe rośnie, powinno być za­
wsze tak ubrane, aby miało pełną swo­
bodę ruchów i  nie było skrępowane

ubraniem zbyt obcisłem. Także w d-o 
borze materjałów należy .pamiętać o 
tem, że dziecko rośnie. 'Byłoby więc 
wysoce rzeczą niepraktyczną kupować 
materjały zbyt kosztowne, gdyż su­
kienka w krótkim czasie stanie się za 
krótka i za wąsika. A nadto gdy dziecko 
przystrojone jest jak lalka, musiałoby 
ciągle tylko o tem myśleć, aby nie u- 
szkodzić drogiego ubrania i nie mogło­
by się swobodnie bawić i poruszać.

Dlatego powinno się wybierać na 
sukienki dziecinne materjały ładne, 
lecz niedrogie i praktyczne.

Na obecną porę na sukienki i ubran­
ka na lepsze wyjście nadają się szcze­
gólnie dobre welwety i -struksy, które 
w najrozmaitszych odmianach, gład­
kie i deseniowe, wprowadza nasz prze­
mysł na rynek handlowy. Welwety 
cieple, więc dobrze zabezpieczają przed 
zimnem, wyglądają ładnie i  noszą się 
doskonale, zwłaszcza jeśli -się z niemi

umie należycie obchodzić. Sukienki 
i ubrania welwelowe można wyprać 
bądź to w wodzie z mydłem, bądź też

Kloszowy płaszczyk aksamitny dla 
dziewczynki. 1

Elegancki kapelusz pilśniowy
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wyczyścić 'benzyną lub naftą, a także, 
jeśli są zapruszone, skórką od chleba 
lub też skórką ze słoniny. Obok welwe- 
-tów są wskazane na ubranka dziecin­
ne niedrogie sukienka, barchany i fla- 
neletki Te ostatnie dwa gatunki są naj

w

Dwie ładne i praktyczne sukienki,

Trykotow a bielizna dla dzieci, którą mo­
żna przerobić z przenoszonej bielizny 

dorosłych.

praktyczniejsze’ na ubranie domowe, 
bo są niedrogie, dziecko może posiadać 
ich więcej do zmiany, co ułatwia za­
wsze świeże wypranie ich i wypraso­
wanie.

Obok sukienek i ubranek, trzeba po­
myśleć obecnie także o należycie cie­
płem i praktycznem wierachniem u- 
braniu. Wśród rycin załączonych do 
dzisiejszego numeru, znajdą Czytelni- 

- czki nasze kilka wzorow praktycznych 
i ładnych ubranek dla dzieci.

Szczególniej wdzięczny dla małej 
dziewczynki je.st płaszczyk aksamitny 
w zupełnie nowej formie. Krój kloszo­
wy dolnej części płaszczyka wymaga 
specjalnego zabezpieczę; >;a przed po­
wiewem zimna, które osiąga się przez 
zapięcie płaszczyka aż do dołu, aby 
się nie rozchylał. Przy ciemnym aksa­
micie bardzo ładnie odbija obszycie 
dokoła szyji, wzdłuż zapięcia z przo­
du oraz onwoau dolnego, jakoteż przy 
rękawkach baałem futerkiem. Biała

Modne rękaw iczki.

czaoeczka włóczkowa z pomponem u- 
zupełnia ubranie a równie białe, dłu­
gie kamaszki, chronią nogi przed zim­
nem.

Niemniej obecnemu kierunkowi mo­
dy odpowiada szykowny ułster dla 
chłopczyka, rozrzucający sie w dol­
nym obwodzie w luźne fałdy. Przy po­
danym modelu rękaw ragiancwy z 
przodu przechodzi w tyle w jednostaj­
ny karczek, z pod którego część tylna 
spływa ku dołowa w formie kloszowej.

Dla dziewczątek między 5 a 10 ro­
kiem życia stosowane będą dwie poda­
ne przez nds sukienki. Jedna, w formie 
luźnego kitla, jest zrobiona z zielonego 
sukienka w różowe paski, wycięcie szy 
ji, manszetki i brzeg sukienki ozdo­
bione pliską z różowego sukienka, apli­
kowanego w zęby z zielonego rypsu 
jedwabnego. — Dla starszej dziew­
czynki nadaje się dobrze sukienka z 
paskiem i patkami, przyozdobionemi w 
guziczki, co’ 'imituje modne dzisiaj dla 
dorosłych, suknie, bluzkowe. Przy gra­
natowej łub bronzowej sukience pon- 
sowy pasek zamszowy i odpowiednia 
w tonie krawatka, wprowadzają weso­
łą nutę. Wogóle należy zwrócić uwagę 
na to. że tajemnicą uroku stroju dzie­
cięcego jest harmonijne dostosowanie

Lwów, 11 grudnia.
W tym roku utrzymująca się stale, 

ciepła temperatura pozwala nam nie­
mal zapominać,'że stoimy już u progu 
zimy. Niemniej jednak musimy być 
przygotowani na to, że z dziś na jutro 
należy oczekiwać nadejścia ostrej po­
ry roku. Z tego względu na czasie za­
jąć się temi niebezpieczeństwami, na 
jakie pod względem kosmetycznym na 
rażają nas zimna i mrozy.

Ogólną zasadą jest, że najczęściej 
narażone na szkodliwe 9kutki zimna 
są nieosłonięte części ciała a więc prze 
dewszystkiem twarz, a zwłaszcza uszy 
i nos. Organy te mają wprawdzi’ , ja 
kuby dla utrzymania przeciwwagi, 
szczególniej dobrze rozwinięty obieg 
krw.i, niemniej jednak' pozostają naj­
bardziej eksponowane. Natom as-t tzw. 
kończyny, tj. palce u rąa i nóg, podle­
gają często -szkodliwym wpływom zim 
na z tego znowu powodu, że dopływ 
krwi do nich jest często niedostatecz 
ny. Z tego-powodu należy szczególniej 
troskliwie zabezpieczyć- nogi i ręce 
przed odmrożeniem.

Nie potrzeba chyba nadmieniać, że 
w naszym klimacie zabezpieczenia ta­
kiego nie mogą dać ani cienkie jedwa­
bne pończoszki, ańi cienkie rękawicz­
ki. Tak często używane przez elegant­
ki w zimie rękawiczki skórzane nie 
zawsze także odpowiadają swojemu 
zadaniu. Skóra wprawdzie jest złym 
przewodnikiem ciepła i dlatego mogła­
by być ochronną przed zimnem, jed­
nak traci tę wartość z chwilą, gdy 
przesiąknie wtlgoią. Nadto trzeba 
zwrócić uwagę, że zarówno zbyt cia­
sne rękawiczki, jaik i obcisłe buciki 
wpływają bardzo niekorzystnie na o-

\Vvtworna koszula nocna z inkrustow a­
nym koronkowym karczkiem

żywych i wesołych barw. Przy tem do­
danie jakiegoś miemozolneg-o haftu, 
aplikacji itp. otwiera, zdobnictwu szero­
kie pele, nie atakując zbytnio kiesze­
ni. Zręczna mateczka potrafi ubrać 
ladme i praktycznie bez w:elkiego na­
kładu kosztów.

Nina

. bieg krwi. mogą być przyczyną od­
mrożenia. Znamiennym przi kładem, 
jak laki bezpośredni nacisk osłony na 
ciało działa szkodliwie jest fakt, że w 
czasach, gdy panie nosiły woalki 
przylegające do twarzy, odmrożenia 
nosa bi ły bardzo częstem zjawiskiem, 
bo już ta cieniutka tkanina wystarcza 
la do utrudnienia należytego d-opływu 
krwi do nosa.

■Jako czysto kosmetyczne szkody 
należy uważać odmrożenia i zaczer­
wienienia wywołane przez zimno, na 
twarzy. Trzeba stwierdzać, że w ostat­
nich latacn szkody takie są znacznie 
rzadsze aniżeli dawniej. Po części trze­
ba przypisać tę korzystną zmianę mo­
dzie, która skad inąd jest ostro zwal­
czana A mianowicie nie ulega wątpli 
vośc.i, że twarz naszminkowana i upu- 

drowana jest mniej narażona na od­
mrożenie. Zwłaszcza tłuste kremy i pu 
dry chronią bardzi dobrze przed zim­
nem. Z tego względu jest wskazane 

■ szczególniej w zimnych mroźnycn 
dniach używać tłustych kremów. Zwla 
szcza zaleca rię to, nawet z naraże­
niem się na nieprzyjemne świecenie 
■się skóry, przy jazdach autem j wogóle 
wtedy, gdy f.ę jesl narażoną na silny 
przewiew powietrza.

Jakkolwiek ten środek zapobiegaw­
czy oddaje w wielu wvoad<kach dobre 
usługi, to jednak nie wystarcza on 
przy szczególnej skłonności do odmro­
żenia uwarz-y, a zwłaszcza nosa. W  ta­
kich wypadkach należy uciekać się do 
fizwkalaej terapji. Szczególnie, polece­
nia godne są kąpiele nosowe w ciepłej 
wodzie, przez którą przepuszcza się 
prąd galwaniczny, jakoteż djatermia 
zapomo/ą odpowiednich elaktrodów.

Djatermia odgrwwa także dużą ro­
lę przy udmrożeniach palców u rąk i 
nóg. Osiąga się tu dobre skutki po dłuż 
■szej co prawda kuracji, zwłaszcza jeśli 
do pomocy pociągniemy także odpo­
wiednie masaże. Dobry -skutek mają 
także injekcje ars/en łbowe.

Używający ślizgawki doznają czę­
sto odmrożenia nóg w miejscu, w Któ- 
rem się kończą wysokie sznurowane 
buciki. Powodem tego jest także zaha 
mowanie należytego -obiegu krwi. Nale­
ży tutaj stosow-ać maść -cynkową i ban­
daże mułowe, co nietylko- leczy odmro­
żenie, ale koryguje formę nogi. Jako 
środek profilaktyczny zaleca się wszyć 
do koła górnego brzegu bucików szero­
ki na jeden centymetr pasek filcowy 
dla złagodzenia wstrzymującego obieg 
krwi nacisku u brzegu bucika.

Odmrożenia nóg i innych części 
.ciała naogół leczy najlepiej djatermia. 
Obok tego stosuje się specjal-ne maści 
i tynk-tury, w których najważniejszymi 
składnikami jest balsam peruwiański, 
jod i kamfora.

Alfa.

P rzep isy  k u c h e n n e .  
p ie c z y w a  Ś w ią te c z n e .

Przed zbliżającemi się świętam' 
Czytelniczki nasze chętnie zapewne 
przyjmą k'lka przepisów na przyrzą­
d zen i smakołyków świątecznych.

PIERNICZKI KORZENNE.
Kilo .miodu (może być 'do- połowie 

sztuczny i pszczelny), 7o dkg. cukru, 
zagotować razem, ostudzić i następnie 
wymieszać z następującą masą: 1 kg. 
mąki pszennej i % kg mąki żytniej 
zmieszać dobrze razem, dodać dwie 
lyżk. dobrego kaaao, łyżkę tłuczonego 
cynamonu, pół łyżeczki tłuczonego 
imbiru, 3—-ł łyżek wody różanej, w 
której -się rozpuszcza 2 Y? dkg. potaszu, 
15 dkg. utartych migdałów, 2 całe jaja 
sok i skórka'z jednej cytryny, 2 dkg. 
cienko krajanej cytrynatki i 1.0 dkg. 
skórki pomarańczowej. Ciasto to nale­
ży dobrze miesić przez pół godziny. 
Następnie wywałkować i wykrawać 
z niego rozmaite formy’, zwijać pre­
celki, nbwarzaneczki itp. Upiec w go­
rącym piecu.

CIASTECZKA m ig d a ło w y
Ubić mocno 8 całych jaj i wymie­

szać dobrze z pół kg. cukru. Dodać do 
tego 10 d'kg. cienko pokrajanych po- 
marańczek i tyleż cytrynatek. 1 dkg. 
cynamonu, szczyptę gwoździków i 1 Yt 
dkg potaśz-u, rozpuszczonego w wodzie 
różanej- Trzeć tę masę -pól godziny, a 
następnie dodać pół kg białej mąki i 
pół kg. siekanych imgdafów, letko u- 
suszonych w piecu, ale niezrumienio- 
nych. Ciasto to układać na -opłatkach 
w formie wianuszków, placków itp.

Odpowiedzi Redakcji.
Pani Ł. T. we Lwowie Dywany 

perskie i strzyżone czyści się najlep-ie, 
z pyłu i brudu, po poprzedniem dokła- 
d-nem wytrzepaniu kiszoną kanustą,

. jeśli kolory, -są żvwe i jasne,’ zaś wypa­
rzoną, wilgotną herbatą przy narwach 
ciemiriejszych, Dobry sposób iest tak­
że wycierać dywan namydloną ścier­
ką, zanurzoną w wodzie z dodaniem 
łyżki salmiaku. Po zmyciu plam nale­
ży odrazu wycierać dobrze dywan do 
suchości. O ile dywan jest poplamiony, 
to  oczyścić plamy następującym roz- 
czynem: 25 dkg. bongout, 25 dkg. ete­
ru, 8 dkg. saJ-miaku zmieszać dobrze 
razem i tym rozjczynem wycierać pl?- 
my. Kilimy czyści się letnią wodą my­
dlaną zapomocą szczotki, spłukuje na­
stępnie dokładnie zimną wodą i wyciftr 
ra  do si^chości.

Z  hpgjeny i pielęgnowania urody.

IVie bezpiecze ń siwa kosmetyczne 
zimne j pory roku.
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II, Lista uczestników
K o n k u rs u  świątecznego „Gazety Porannej**.

201 Michał Swoboda Lwów, 802 Miro 
He.nkope.rec Lwów, 203 Leonard Białecki 
W i lwice, 204 bitym on Saw-iek Przemyśl, 
205 Saibina Sotler Przemyśl, 206 Jerzy 
Brziuchowaki Bobrka,, 807 Marja Sdhwarzo- 
wa iKranziberg, 208 Antoni Dmittirzak Prze­
m ysł, 209 'Bolesław Machem. Drohobycz, 
210 Anna Kreppel Drohobycz.

211 Maryla 'Lrłfimanówna Drohobycz, 
B I2 iMarjan Klimowicz Stanielawów, 210 
Mikołaj tPetryikiewicz S try j, 214 Janina 
Seigda Lwów, 315 Edyt Schoimajleniberg Ko­
łomyja. 216 Jan Ohmom Kołomyja, 317 Zo­
fja Gończiarczyikowa Kołomyja, 218 Marja 
Rudnicka Szczerząc, 219 iMicihaf Gnie- 
weik Borysław, 22'0 Antonina WoHańska 
-Borysław.

321 Alicja Adieren 'Przemyśl, 222- Erna 
Egił Borysław, 233 Dr. Herman Fłeisdher 
■Borysław, 224 Józef Migdał Borysław , 225 
Teodor Błażej Skole, 226 'Posterunek P. P. 
Szczerząc, 327 Józef Laimenisdorf Borysław, 
338 Dina Saifrin Slaniakw ów , 229 Eleono­
ra Weintraub Drohobycz, 230 Alairju Re- 
c :a  Rollhenibeirg Drohobycz.

331 Stan-i sław a Hegerówua Stanisła­
wów, 232 Emanuel Nowotołteld S tan isła ­
wów, 833 Stani-ław a Mayerówna Stanisła­
wów, 284 Edward Dressłer Zatoczę, 235 
Franciszek Majek Złoczów, 236 W ładysław 
Ryszard Piątkowski Bolechów, 867 Itozalja 
Jastrzębska Złoczów, ficJS Ludwik W ołań- 
sk;i Żydaczów, 339 Antoni Galiński Prze­
myśl, 340 Padlino. Ruibińiska TaraopoK

241 Stanisław a Bochenkowa Tarnopol, 
B46 Kazdmienz Białkowski Tarnopol, 243 Ta 
deus z -Galiński Przemyśli. 244 Michaił Law- 
rynów TemiMpo-l, 2.45 Jwijan 'Sidor Prze­
m yśl, 246 Miidhaił Borowski 'Przemyśl, 247 
Henryik Goikłenlbeeg Tarnopol, 248 Mie­
czysław 'Szpunac Tarnopol, 249 -Michał Sa- 
hiik Uhniów, OSO .Marja Białkowska Tarno­
pol.

251 Marjan Piefraszewski Oh odo rów, 
8512 Marja Hryciew.ioz Stry j, 353 Mieczy­
sław Łalbędkowsfei Drohobycz, 25't Rózia 
Kischlbeinowa Tarnopol, 2.55 Zdzisław Klłś 
Drohobycz, 256 Anna Apfełgrun Stryj, 257 
Szymon Gelber iSlryj, 23S Amalia 'Fmrclhl- 
(manowa Stryj, 2159 Erna .Sussman Stanit-fa 
■wów, 260 Julia Stekowa Lwów.

261 Be-zyiłi Waligóra 'Borysław., ,302 J a ­
nina Karnetowa Rzeszów, 203 Zofja Ko- 
ipaczikiiewiczowa Rzeszów, 364 Rosai Lach; 
Stanisławów, 365 Ka.rot Rafajew ski Stani - 
stawów, 006 Jan Lanek- Bóbrka. 267 Józef 
Chrostek NowosióIoe-Żwarwn/o, 268 Kornela 
Łuczak owaka Sądowa W isznia, .269 Marja 
Biscboff Lwów, 270 Stanisław  Gajowski 
Stanisławów.

271 Władysław Wesołowski Gródek Ja ­
gielloński, 2712 Antoni Sfruik Ohod-onó-w 27)3 
Karol Kwoiliik Staniaławów, 1274 Saiba Iler- 
•mapowia Drohobycz, 27-5 Jadwiga S tefań­
ska Kołomyja, 276 Artur Mulller Kołomyja. 
277 Leokadja Burdykowa Przemyśl, 278 
Stanisław Baranik Przemyśli. 370 Edwa.rd 
Romer Przemyśl, 280 Ks. prof. dr. W. Ga- 
lant Przemyśl.

281 Kazimierz 'Marek Przemyśl, 2®2 R o­
zalia Fielbertowa Przemyśl, 388 Henmima 
Schonfeltdówna Przemyśl, 2®4 Mima Hóbell 
Przemyśl, 285 Stefan Gorasz Złoczów, 286 
Danuta Sołfyńska Złoczów, 287 Salomee 
Hołiczer Złoczów, ,288 Leon Komar Bóbrka. 
289 Grzegorz Koaiuimlbas Bóbrka, 390 Adoiłf 
Aitlweiil Bu,kacziowce.

391 Rozalja Nowakowska Stanisławów 
292 Janek Ilirach Stanisławów, 293 Józef 
Ju'ssi'3 Lwów', 294 Wanda Zajączkowska 
Lwów—iSkniłlów 095 Bmwl Stielber Lwów 
996 Cyryli Środa Lwów, 297 Heniuiś W o- 
lisdh Lwów, 298 Ola Stnuszkiewiezowa 
Lwów, 299 Liidusia MluChówna Lwów, 300 
Helena Sław ińska Saimlbor-

301 Anna Schmamim Stanisławów, 302 
Stanisław  Bieńczykowiski Lwów, 303 J-uilja 
Grossman Riutdki, 304 Stanisław  Oświęcim­
ski Stanisławów, 305 Józef lOmylak Stani­
sławów, 306 Leon,ja Tóbołewiska Siellec- 
Bieńków, 307 Józef Koronczewskii Bóhnka, 
308 Dziunia Re.rgsteinówea Skole, 309 
St. K. Mlodeciki Ohodo-rów, 310 Bohdan 
Muszikiewdoz Borysław.

311 Józef K-owaLsizy-n Boleohów, 312 
Ferdynand Niewólański Mikołajów, 313 Jó ­
zef Turek Borysław, 314 Anna Jawdykowa 
Mikołajów, 315 M. Krulh Boleohów, 
316 A.nna Gross Mikołajów, 317 
Roman Grzegorczyk Lwów, 318 Anna So­
bolewska Stanisławów, 319 Janina Moraw­
ska -Przeworsk, 320 Jan  Chmielewski Cho- 
lójów. /

321 Kazimiera Stachowsika Radziechów,

322 Ste-fanja Ludwiżainka Raw a Ruska, 
32i3 S . Frommi-ei" Drohobycz, 324 Zofja 
Remipeła Stryj, 325 Mieczysława Kamiń­
ska Lwów, 326 Euigenjruaa Onyszkiewicz 
Lwów, 387 Józef Onyszkiewicz Lwów,, 
328 Marja Onyszkiewcz Lwów, 309 
Michał Anton te wiioz Jarosław, 330 Franci- 
szek Gładysz Przemyśl.

331 S . Bering Przemyśl, 332 Michał So­
cha Przemyśl, 333 Jul ja Przyśilak Droho­
bycz, 334 Maryjka GzB.ptiń-ska Drohobycz,
335 Franciszek Jelasiewicz Stanisławów,
336 Edward Breyyoigel Janów, 837 Anna 
Szepa.rowiczówna Stryj, 838 Władysław 
Naizare wiicz Stryj, 339 Zofja Bokajłówna 
Stry-j, 340 Pepi Rosenmanowa Drohobycz-

341 -Myszka Lewandowska Przemyśl, 
348 RounuuM Krzyżanowski Lwów, .343 Sta 
raislaw Zając Borysław , 344 Dawid Warbh 
Przemyśl, 345 Zoija .Sadowa Przemyśl, 346 
Róża Sdliippetr Gródek Jaigietl., 347 Broni­
sław Se,ja Lwów, 348 Stanisław a Shaczyp- 
oówna Lw>ów, 340 Marja Zimnowa Lwów', 
'350 Klementyna Bern.ha.ndt Jaryozów 
Nowy.

851 Dawid Kessler Stanisławów. 352 
Mairja Grzej Ok Jarosław, 353 Wanda 
Tyszezyk Tarnopol, 354 Michał Lewńic 
Stryj, 355 Bronisława Johannowa Stryj. 
,356 Pepi Ałtman Przemyślany, 357 Stani­
sław Dulski Medyka, 368 Antoni Kono­
packi Srfsriown W ?,zn a , 959 Znwjiand Z>-

Lwów, 10 grudnia,
{ —) W epoce pozytywiznm sądzo­

no. że sztuka jest objawrom pewnego 
nadmiara sił społecznych, że wykwi­
ta ona zwykle tam. gdzie warunki ma- .

czeusŁwa ubogie, które posiadają sztu­
kę wspaniałą i — społeczeństwa boga­
te, które niemal jej nie posiadają...

Wiemy dalej, że już człowiek pier­
wotny, choć wcale nie żył wśród do­
brobytu materjalnego, uciekał od rze­
czywistości w

niebiańską krainę sztuki..
A nie należy sądzić, że ta sztuka pier­
wotna jest godna pogardy... W cza­
sach ostatnich, gdy odwrócono się od 
niewolniczego naśladowania natury, 
gdy w ekspresjonizmie i kubizmie za­
częło się posługiwać

stylizacją natury, 
a  nie stosunkiem do niej ściśle naśla­
dowczym — zwrócono baczną uwagę 
właśnie na sztukę pierwotną, poslu-

łińsjii Radymi i-i, 300 Salomea Griegorówna 
Radymno.

.301 Ja.n Marczuk Kryso wice, 362 Józe­
fa Żegukrwtska Kołom yja, 303 Mikołaj Jiur- 
czenko Kołomyja, 304 Irena Skwirzyńska 
Stryj, 3165 RozaJlja B iJas Stryr, 366 Tadeusz 
Winiewaki Tarnopol, 3617 Henryk Goldstein 
•Lwów, ,368 Samuel Vogcl Lwów, 309 Ewa 
Ghitnuik Lwów, 370 Abraham Biensłock 
Stryj.

371 E. Berger Lwów, 37B Marja Para­
dowska Stryj, 373 M. Dianiant Przemyśl. 
374 Tadeusz Baran Przemyśli, 375 Franci­
szek Lambenger Drohobycz, 376 Fani Zot- 
tenberg Janów, 377 Piotr Hanusetk Stryj. 
378 Janina Ptaaiewicz Stryj, 379 W łady­
sław Leńkiewicz Lwów, 380 Rudolf Jach 
Saimlbor.

■381 Otto Brulbechec Stanisławów, 382 
.Stanisław Jarem Tarn-oipoil, 3183 Regina 
Taulb Tarnopoli, 384 Łucja Hartlman Prze­
myśl, 385 Leon Miiildwurm Tairnopo-ł. 386 
:M. KwaśaicfcL Brody, 387 Józef Wójtowtcz 
■Drohobycz, 388 Merja Prokopów,na Droho­
bycz, 380 Stanisław  Czoirzek -Drohóbycz, 
090 Anatol Oleksyn Drohobycz.

391 Stanisław a Furowicziówna Droho­
bycz, 392 Dymitir Lupaszko Drohobycz, 
303 Iilonka Roszakówna Stryj, 394 Marja 
HermanadorJer Lwów, 305 Franciszek Bień 
kowski Ohodorów, 396 Ludwik Janowski 
Lwów, 397 Al. Wołoszynowtez Stryi. 308 Jó

terjalne są uregulowane, gdzie 
panuje dobrobyt.

Była to omyłka i trudno pojąć, jak ta­
ki pogląd mógł powstać...
, Wiemy przecież, że istnieją społe-

gu ją cą  s ię  podobnemi metodami pracy
artystycznej.

O wysokim poziomie takich produk­
tów w sztuce piew. świadczy mieniej- 
sza rycina, przedstawiająca kilka 

doskonały,cŁ rysunków 
na kamieniu, znalezionym niedawno 
w JłJryce północnej. Są to istne 

arcydzieła 
wybornej i bogatej obserwacji, łączą­
cej się jednak umiejętnie i celowo 
z wyobraźnią, przekształcającą ją w 
myśl postulatów wyrazu artystyczne­
go. Zwłaszcza piękne są wizerunki 
zwierząt, od których zresztą przewa­
żnie nieznani artyści zamierzchłych 
czasów zaczynali...

Zief Kirimke Lelechówka, 399 Anna Peledh 
Złoczów, 400 Ma,r,ja Czajkowska Złoczów.

401 Szymon Harańczuk Zniesienie k. 
Lwowa, 492 Szymon Zubel Lwów, 403 
Ludwika Wironówna Lwów, 404 Ka.rolina 
AV.aike.imann Lwów, 405 Andrzej Grablicki 
Lwiów, 406 Edward Bdóbra.n Lwów, 407 
Tadeusa Karpiński Lwów, 408 Alatyilda Ja- 
neczkowa Lwów, 409 Dorota Koller Lwów, 

'4<T0 Jerzy Zaleski Lwów.
411 Guistaw Jerzy Feingpld Lwów, 412 

Ala,r,ja Staromiejska. Lwów, 413 Wiładysłar 
wa Piaszczyńska Lwów, 414 AVanda Ujej­
ska Lwów, 415 Karolina Różycka Lwów, 
416 AlGadyslaw Maksym Lwów, 417 Klau- 
djc. Liisowa Lwów, 418 AYiktorja Frchner 
Lwów, 4J.9 Wanda Pauitikowa Lwów, 420 
Ma.rjan Lutostaiiskii Lwów.

431 D. Zkneiiman.n Lwów, 422 Luidimiiła 
Ridlerowa Lwów, 423 Jan Kltiimkiewiioz 
Lwów, 424 Emiilja.n Burda Lwów, 426 Ja ­
nina AAymetałówna. Lwów, 426 Marja 0 -  
strawska Lwów, 4127 WJ5he,lni Kromer, 
Lwów, 428 Zofja Ościak Lwów, 409 Karól 
Mglej Lwów, 430 Zdzisław Benowski Slryrj.

43t W acław Romaszikan Lwów, 432 
W ilhelm Freyer Lwów, 4'30 Józefa W el- 
oówna Lwów, 434 W J. R jżeniow ski Lwów, 
435 Anna Sctheinbachówna Lwów, 436 
Ludwik Jadowniicki Jarosław, 437 Maks 
Schiffiman Lwów, 4i38 Franciszek Tursa 
■Lwów, 439 Józef Smolą Sieniawa, 440 Jan 
Piszczą,łowaki Lwów.

441 Stefan Kołodziej Lwów, 442 Józef 
Sowa Rzęsna Poiska, 443 Aleksy Ratycz 
Lwów, 444 Ja,n Jeleń Lwów, 445 Józef 
ScihoŁka Lwów7, 44)6 Alfred Keasler Lwów, 
44)7 Irena Oslaipczukówna Lwów, 4)48 Ro- 
zaitja M-aiLinowska Lwów, 44)9 M:ik'Oiaj Pip- 
ger Lwów. 450 Kazimierz Rozliucki Lwów.

451 Karolina Gzopp Lwów, 462 W an­
d a  Zabłocka I a y ió w , 453 Ma.rja Lu,s4gartao 
Lwów, 454 Edwa,nd lłinkawiski Lwów, 455 
Stasia Kotiiaszko L\vówt, 4'56 Józefa Le­
siuk Lwów—Jato  wiec, 4)57 Kornela Mahro- 
\va Lwów, 458 Żaneta Nadtówina Lwów, 
459 Antonina. W idecka Lwów, 400 Erne­
styna D-eimianowiska Lwów.

491 Zofja Wati®órska Lwów, 4(612 Erraiil 
Ileidner Pnzemyśi!, 403 Fryderyka Cz,o- 
pówna Lwów, 404 Jer.zy Laaktewiciz 
Lwów, 465 Jultjusz Kay Lwów, 406 Broni­
sława Zawadzka Przemyśl, 407 Ziumia 
Nacihtówna Lw.ów, 4458 Anina Czenmak 
Lwów,, 409 Afarjan OsBrowiski Lwów, 470 
AArfady;sław Bndizynowaki Lwów,

471 W alenty Sanlhen Lw.ów, 472 Eu- 
genjusz Dworski Lwów, 473 Jan  Małaczyń 
aki Lwów, 474 Marjan Papuga Lwów, 475 
Marja Skrzywanowa > Lwów, 476 Zofja 
Ozapilińska Lwów, 477 Feliks Trzaska 
Lwów, 478 Janina Posbępeka Lwów, 479 
Sianislaw  Garbuski Lwów, 480 Józef Fe- 
dau Lwiów. s

491 Amelia Rosenfeldówna Lwów,— Ẑa- 
mairsfynów, 482 Karolina Hassmanowa 
Jarosław, .483  Mikołaj Ratyicz Lwów, 484 
■Berman Bałsam Lwów, 485 Zbigniew Pie- 
clhiU.nko Lwów, 4)83 Stanisław  Nijakowski 
Przeimyiśl 487 Jan. Reiclhell Przemyśl, 488 
Jan Buicizkowiski Przemyśl, 489 Artur Osso­
liński Lwów, 400 Dr. Jantjiusz Kipa Lwów.

4-91 K. Borkowski Lwów, 492 Marja R a- 
dontowa Lwów, 49.3 Stefan Suesser Lwów, 
49l4 L . Schmieder Złoczów, 495 Józefa 
Scherowia Zn jesienie, 496 Jarodaw  Moroe 
Lwów 497 Marja S-okańaka Lwów, 498 Zo­
fja. Riudkowrska Lwów, 499 Józef Skrzat 
Lwów, 500 Leon Sołeman Brody.

501 Stanisław Szuifal Przemyśli, 502 In:ż. 
Buchwald Gustaw Lwów, 503 R/udoff Gi- 
lek Lwów, 504 Władysław Weber Lwów, 
505 Stanisław Bomba Lwów, 506 Jan 
iMank Lwów- nLewandówka, 5W Framtsia 
Bresser Kotoonyja, 508 StaruBlaw Atbusz 
Lutbieńce, 509 Anten i W acha Lwów, 510 
Berta Fuiga-ngLwów.

511 Krzysia Perepeczko Lwów, 512 Ta- 
'dfeusz Hetodowski Złoczów, 513 Marja Bi- 
ilińska Tarnopol, 514 Marja Zipserówm 
Barszczowree, 515 Tadeiusz Szołdra Tamo- 
ipoł, 516 Sałana Pisteer Drohobycz, 517 
Leon Laster Lwów, 518 Tadeusz Krogułaki 
Lwów, '519 Zofja Tendaj Kulliparfców, 520 
Zof.ja Podgórska Lwów.

521 Józef Mayertejg Lwów, 522 Stefanja 
T.racikiewicz Lwów, 523 Karol Hannach 
Lwów, 524 Antoni Pawłowski Lwów, 525 
.Dawid Haber Stanisławów, 526 Józefa 
Winkler Lwów, 527 Wojciech Gajda Tar­
nopoli, 528 Stefan,ja Smóiktówina Lwów, 509 
Rozalia Szcfdnuk Stryj.

530 Henman GoMffteb Źydaczów. 531 S ta­
nisław Kossowski Lwów, 5S2 Anna Swi­
derska Lwów, 536 Leopold Lieowicz Lwów, 
5134 Zofja Szynkowiczówna Lwów, 505 Ju ­
lian Bietarwski Drohobycz. 506 Mikołaj Ba­
bi,j Lwów, 537 Mióhał Gończnitowsikii Lwów, 
633 Bronisław Potmłnko Lwów, 5319 Ka4a- 
rzyna Sdhoeser Lwów, 540 Jen Ktenrir 
Im tm ,

Sztuka pierwotna.
SZTUKA — WIERNĄ TOWARZYSZKĄ CZŁOWIEKA OD CZASÓW ZA­

MIERZCHŁYCH.
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941 Józef Ohomyszyn Lwów, 512 Mie­
czysław KiiMer Lwów, 513 Konstanity Mel- 
nyik Lwów, 514 Kamila Piasecka Lwów, 
545 Julija Re-powa Drohobycz, 546 Bolesław 
F-reund Lwów, 547 Noribert Fisefaller S tan i­
sławów, 548 Tekla Szwanz Drohobycz, 
549 Józef Plajppa Lwów, 550 Antoni F ili­
pów Lwów.

551 Sclheer Henryk Lwów, 552 S. Ko-m- 
haber Drohobycz, 550 Michalina Lipska 
Krzywczyce MaJe, 554 M aryśka Słomianów 
na Stanisławów, 555 Józef Lapiszewski 
Stanisławów, 556 Jan  Konieczny Lwów, 
557 Mieczysław Knepp Lwiów, 568 Jadwiga 
Gawilik-owska Lwów, 550 Marja Dwernicka 
Lwów., 560 Mikołaj Kułozyioki Lwów.

501 Stanisław a Danilewicz Lwów, 562 
Helena Rititigsteinowa Lwów, 563 Hózia 
Seidel Stanisławów, 5o4 Ignacy Banner 
Stanisławów, 565 W ładysław Laskowski 
Lwów, 506 Filip Salpete* Lwów-, 567 Mar.ja 
Neutaainówma Lwów, 568 Aniela Perukowa 
■Lwów, 560 Wanda Mattouscho-wa Lwów, 
.570 Juilja Zaohanjiewiioz Lwów.

5711 Roman Mięłam Lwów, 572 Antoni 
Bal Lwów, 573 Eliza Lulbaczewska Stryj, 
574 Stefania Kerek.jatro Lwów, 575 Zeno- 
bjusa Stasaków Stryj, 576 Eugenia Baue- 
rowa Tarnopol, 577 Marja Turczynawska 
Ławoczne, 578 Kazimierz Nalódika Skoile, 
979 HalLina Witkowska Tarnopol, 580 Ka­
zimierz Korzeniowski Lwów.

981 Kazimiera Doliński Tarnopol, 582 
Kornela Dolińska Tarnopol, 583 Jarosław 
Star.uk, 584 Jurija Freiiwiliig Lwów, 585 Fry 
deryika Walksowa Rzeszów, 586 Dan.usia 
Tuirkanik Stry j, 587 Leon Erenpreis Lwów, 
588 Antoni B iałek Lwów, 589 Michał Po­
rę noauik żitocaów, 590 Franciszek Limbach 
Janów.

5911 Aurelia Baraniecka Borysław, 502 
Gwidio Hayder Clhodorów, 593 Marja Ło- 
'hińaka Stryj, 534 M. Kader Stryj, 595 Ka- 
irolLina Gartenibeng Drohobycz, 506 Ha/lina 
'Podłowaka Busk, 59(7 Marjan Lemieszko 
Zniesienie, 508 Józefa Sternalska Lwów, 
539 Emil Michałowski Lwów, 600 Stefanja 
P eliń sia  Lwów.

601 Stella Agi-d Lwów, 602 Marja Kar­
piel Lwów, 603 WHheńmina Zawadzka 
iLwów, 6D4 Władysław Orlowiski Lwów, 
005 Antonina Eclcsteinowa Lwów, 6106 Wio 
dziimirz Tnusz Lwów. 607 Jam Kandialk 
Lwów, 6018 Jan  Steczko wieź Lwów, 609 
Władysław Onosz Lwów, 610 Tomasz Z a­
prze! Stryj.

611 Michał Stankiewicz Drohobycz., 
•612 Wanda Sławińska Mikołajów, fili 3 R a­
fał Czysz Lwów-. 614 Antonina Spędakow- 
stka Lwów. 015 Stanisław  M arjan Górecki 
Lwów, 616 Zygmunt Girommicki Stanisła­
wów, 017 Michalina W ójcicka Lwów, 018 
Romuald Bardziński Lwów, Gil 9 Wiłtheł- 
uaina Link Stanisławów, 620 W ałerja W it- 
wocka Stanisławów.

GOI Tadeusz Czwchnowski Lwów, 622 
Jan W isłocki Lwów, 623 Jan  Blidharski 
•Stanisławów, 524 Franciszek Brodacki 
Lwów, 625 Dr. Rubinstein Stanisławów, 
029 Elżbieta Stelmachów Stryj, 627 Alfred 
Fischer Lwów,, 6218 Eu gen ja Olechnowslka 
Sambor, 029 AdóM Scthłramel, Lwów, 63® 
Kazimiera Borecka Lwów.

031 Bronisław Kamaszewsiki S try j, 632 
Jadwiga Qhmu.rpw.iozowa Shołe, G3i3 An­
drzej Matusz Bólbrka, 03>4 M. Fabian Lwów, 
035 Dorota Dulhraw9ka Stryj, 636 Gi.ze.ta 
Grajewska Lwów, G37 Marja Egopsowicz 
‘Lwów, 038 Marja Pisarska Lwów, 630 Mi­
chał Dąjhroś Lwów, 640 Jadwiga Dostał 
Lwów.

641 Stanisław Kurz Lwów, 642 W łady­
sław Przybylski Lwów, 640 Anna Moszo- 
równa Lwów, 644 Hen,ryk Salztman Lwów, 
645 Frydo, Oiberłander Tnurikawiee, 646 
Henryk Strzelecki Lwów, 647 Stefanja We- 
reszówma Lw,ów, 648 Wanda Bodzonłówna 
Lwów, 649 Wanda Flaczkówina Lwów, 650 
Solron Pereneewłcz Lwów-

051 Roman Oh olewa Lwów, 052 Ma­
rja n  Przyjeroski Lwów, 653 Kazimierz 
Danjelcwicz Lwów, 654 Halina Kotulska 
Lwów, 655 Franciszek Xawery Kundera 
Lwów 656 Leon Szym ański Lwów, 657 
Andrzej AJtman Lwów, 658 Stanisław Pa 
właczeh Lwów, 650 Eugeniusz Pa w,taczek 
Lwów, 600 Paulina Białkowska Lwów.

661 Stefan ja Gródecka Lwów, 662 Ce- 
c.ylja Chwastyniak, Lwów, 663 izak Katz 
Przemyśl, 664 Kazimiera Garaptichowa 
Lwów, 665 Karol W ew iórski Skole, 666 
Bunyk Feldm an Przemyśl 667 M arja B e­
rezowska Zagórenko, 668 Aniela Koma- 
dowska Lwów, 669 Jó zef Koszałkjewiez 
Przemyśl, 670 Antoni Hawrylak Prze­
myśl,

671 Pola Entcnów na Przem yj], 672 M| 
chał Daniszewski Przem yśl, 673 Franci­
szek Jaroszyński Lwów, 674 Jadwiga 
Markowska Lwów, 075 Wanda Szydłow­
ska Lwów 676 Helena Gontarówna,

SPRAW '/ K O L E JO W E ,

MIMO TO WSTRZYMUJE SIĘ 
Lwów, 11. grudnia.

Zamknięcie ustalań i mianowań na 
etat pracowników 9lużby drogowej i 
warsztatowej w niektórych Dyrek­
cjach, zniewoliło Zjednoczenie Kole- 
jowców Polskich do wystąpienia do 
Min. Komun, z prośbą, by Dyrekcjom 
wydano polecenie co do wykorzysta­
nia przy nadchodzącym terminie awan 
sowym wszystkich wolnych miejsc sta 
łych (etatowych i  nieetatowych), któ-

GŻŁŁDr.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów dinia 10. grudnia. Giełda pieni/ę- 
żnia. Obroty skromne, tendencja utrzyma­
na, usposobienie spokojne:

Giełda zbożowa. Ceny niezmienione), 
tendencja zniżkowa utrzymuje się nadał, 
uispas ob Lenie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów dinia 9- grudnia 1929.

Na giełdzie transaitaje w pszenicy, ży­
cie i  owsie po cenadh poniiiżej ostatnich 
notowań. Poza Giełdą większe obroty w ję 
camieniu po eenadh dotychczasowych. — 
Wyka czarna, otręby żytnie, tudzież mąka 
potaniała. Tendencja zniżkowa, usposobie­
nie ożywione. Loco Podwolocayska: Psze­
nica kraj. dworska od 36.75 d)o 37.76. Psize 
nica k.raj. zbiorowa od 33-25 d'o 34.25. Ży­
to ,mak>.p. jedinoł. od 23.—  dlo 2i3j50. Żyto 
małop. zbiór, od 22.25 do 22.75. Owies 
małoip. od 18.519 do 19.50. Wyka czarna od
27.30 do 28-50. Otręby żytnie odl 12.76 do 
13,25. Loco wagon Lwów: Pszenica kraj. 
dworska od 30.25 dio 40,25. Pszenica kraj. 
zlbionu od 35-75 do 36.75. Żyto malop. 
jednołl. od 25.50 do 26.50. Żyto malop. 
■zbiar. od 2:4.75 do 25.25. Owies malop- od 
21 .—  dio 22.—s Mąka pszenna 65 proc. od 
G5.—  do 06.—  Mąka żytnia (typ nządnwy) 
od 42.—  do 43.— . Otręby żytnie od 1.325 
do 13.75. Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsa-jjwa 10. gnudln-ia. (.RAT.) 4 proc- 

.pożycTika inwestycyjna 117., 5 proc. po­
życzka dolarowa 06 3;t4, 5 proc. pożyczka 
fco-n wersyjna 49 3/4, 8 proc. Listy zasł.
Banku Gosp. Kraj. IM, 8 proc- Listy zasł. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje liku 
Gosp. Kraj. 94. te same 7 prac. 83 i- ów.

Waóuty i dewizy: Dolary S.8S, Hotlan- 
dja 358.74 Londyn 43.30 Nowy Jork 8.86.8 
iParyż 35.00 Prciga 26.36 Szwajcar ja 1172.08 
SzitokbNIm 259.80 W łochy 46-33.

Worazawa 10. g.rmtnia. (PtAT.) Bdnk 
Dyskontowy 125 Bank Handlowy 119 B. 
Polski 170 Ra.nik Zachodni 80 Bank Zw. 
Sp  Zarób. 78 i pół War. Tnw. F-alh. fkrt-r

STABILIZACJĘ I MIANOWANIA.
rych obecny budżet, porównany ze sta 
nem faktycznym wykazuje około 
18.000.

Nie można przypuścić, by intencją 
Min. Komun, było, aby pracownicy, 
zajęci bez przerwy po kilka lat na ko­
lei nie mieli uzyskać żadnych wogóle 
uprawnień i musieli pozostawać bez 
jakichkolwiek widoków poprawy swe­
go losu na stałe w szeregach czaso­
wych pracowników.

28 i ćwierć Finlej 88, Cegiełelki 49 Lilpop 
41 Starachowice 22 i pól Zieleniewski 07.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 10 gnudinia. (PAT.) Chybie 37.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych iO. grudnia. CPlAT.) Paryż 20.26 

Londyn 25.12 3)4 Nowy Jork 5.14.42 i pół 
Beógja 7S.G5 W iochy 26j9S ILsziponja 74.60 
Holandia 207.70 Berillin 123-23 Wiedeń 
72.42 i  pól Sztokholm 138.62. i pól Oslo
138.00 Kopenhaga 138.07 i pól Sołja 3.71 i 
3/4 Praga 15.26 j pól Warszawa 57.72 i pół 
Budapeszit 90-17 j pół Białogród 9.12 3,‘‘4 
Ateny 6.70 j, pół Konstantynopol 2.34 3/4 
Bukoreszit 3.06 71/te He.lsingto.rs 12.94 Bue­
nos Aires 213.00.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 10. grudnia, (PAT.) Amster­

dam 236.215 Beiiigrad 12.58.2 Berlin 169.87 
Wans-zawa 79.82 Zurydh 137.78 Amerykan 
akie 706.710 Niemieckie 169-05 Francuskie 
87.86 W łoskie 37.04 Jugosłowiańskie 12.53 
Czeskie 2100.1 Węgierskie 124.48 Szw aj­
carskie 137.40 Renta majowa 0.95 Bank 
ve.re.in 21-GO KrediitanstaJU 5:1.70 Angłobank 
19.40 Komipaa 18.77 Laenderbank 24, Mer­
kury 20 Kołej póln. 1013 Ausir. bal, pań, 
20.61 Kolej połudn. 7.4'5 Browary 118 Al- 
piny EI3.35 Krupp 10.59 Itiima 101.10 Sier­
sza 13.&0 Galicja 32.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 10- goudoia. (PAT; Nowy Jo-nk 

488.45 Kanada 403.00 łtołandja 12.09 5/6 
Rulmunja 318.25 Koneitantyno-pol 1036 A- 
teny 375 Wiedeń 34.68 Wa.iBzawa 43.53.

GIEŁDA FARYSKA.
Paryż 10. grudnia. (IPIA(T.) L in dy.11

1.24.013 Nowy Jork 25.39 3/4 Bellgja 355.75 
ILszi;>ai>;a 354.25 W łochy 133.00 Szw ajca­
ria 433.150 D anja 682.00 Holandia 1025-25 
Norwegja. 681.00 Szw ecja G35.&0 Praiga
75.39 Ruim-unja 45.15 'Wiedeń 357.50 Nitem 
cy C03.25.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 10. grudnia. 

Tendencja zwyżkowa Obrót oży­
wiony, 1

W ALUTY: Doł. amer 8.90 00— 3 91 00 
dolary kanad. 8 82,00— 8,83 00, koronv 
czeiikio 0 26 33—0.26 66, syvl i I), i austr.

Lwów, 677 Maksymiiljan Chmielewski 
Lwów, 678 Tadeusz ChałdaSiiesvxz Lwów, 
679 Franciszka Spitzerowa Lwów, 680 
Ja n  Słaby Sniaityn

681 Maurycy Mantel Lwów, 682 An­
tonina W ojcików na Załucze-Sniatyn, 683 
Józef Konydłc Załucze-Śniatyn, 684 W ła­
dysław Hubert Bobrka 685 Karol Schma 
lenberg Chodorów, 086 Andrzej Treitz Ka 
tusz, 687 Roman Augustyn Kołom yja, 688 
Paulina Ekslerów na Lwów, 689 Dymjtr 
Fediów Kałusz, 690 Zofja Źułyńska 
Lwów

691 Antonina Franusówna Przemyśl, 
692 Ju lja n  Beiigel Lwów, 693 Ja n  Koryw- 
czak Lwów 694 Franciszek Barańskr 
Lwów, 695 Stanjislawa Neuster Lwów, 
696 Adela Stachyra Lwów, 697 Eljasz 
Egid S try j, 698 Salomon Raab Lwów, 699 
Jan ek  Penłher Lwów, 700 Stanisław Sio. 
wik Lwów.

701 Jó zef Dekański Gródek Jag .. 702 
Pellagja Buśkówna Lwów 703 Edmund 
Jasiński Rerezowica, 704 Władysław 
Ratschka Lwów, 705 Henryk Gruszka 
Stry j, 706 M arja Bachman Kamionka 
Strum ., 707 M arja Pełczyńska Drohobycz
708 M arja Sempowiczowa Radzi,ochów.
709 Michał Tycho.wskj Lwów, 710 Michał 
Mandrach Radzieohów

711 Michał Czekański Chodorów 712 
Irm a K jjtnerów na Lwów, 713 Stanisław 
Gótz Lwów, 714 Ja n  Polończyk Lwów,
715 Lala Osławska Komarno, Bucznły,
716 Edward Moździerz Liwów, 717 Olga 
Il;ck iewjezówna Lwów, 718 Teodozjusz

Ananjow Lwów 719 Stanisław a Potaszyń 
ska Chodorów, 720 Jó zefa  Tynikowa D o­
lina

721 Stanisław  Tauletz Lwów, 722 Ja n . 
ka Stenzłówna Lwów, 723 Eugenjusz Za­
ją c  Lwów, 724 Romuald Naróg Lwów, 
725 Jan ina Opielą Lwów, 726 Jak ó b  Merk 
Dolina, 727 Ewa Barasz Złoczów 728 
Jan  Cybulski Przemyśl, 729 Irena Osia- 
dlanka Przemyśl, 730 Kassian Addji. 
Przemyśl.

731 W ilhelm Nowak Przemyśl, 732 Szy­
mon Hirsch Przemyśli, 733 Józefa  Kycio. 
wa Przemyśl, 734 Tola Reisn.erówna 
Lwów 735 Leopold Sperber Przemyśl. 
736 Benjam in Schipper Przemyśl, 737 
Ernestyna Gronerówna Przemyśl, 738 
Henryk Schweitzer Lwów, 739 Nuna Da- 
rowska Przemyśli, 740 ilenryk  Chaucr 
Lwów,

741 M arja Gawendowa Złoczów, 742 
Regina Aschengrau San Bmw, 743 Dr. J a ­
nina Czarkowska Tarnopol, 744 M arja 
Tworzydło Lwów 745 Zbigniew Hrobo- 
nij Zborów, 740 Edward Zawadzki Lwów 
747 Jan  Zarzycki Lwów, 748 Jó zef Maksy 
mowjcz Lv.-ów, 749 Kazimierz Donn 
Lwów, 750 AmaJja Rosner, Lwów

751 Eljasz Hacker Lwów, 752 Anton,L 
na Doboszowa W inniki. 753 Stefan Jus- 
syo Przemyśl. 754 Zbysto Siankiewjcz 
Lwów, 755 Stanisław Dec Lwów, 756 
M aksym jljan Rost Lwów, 757 Chrystjan 
Elemann Lwów. 768 Marja Horska ?vam- 
bor, 759 Adollf Weilser Lwów, 760 Józef 
Kociołek Lwów

761 Edward W ilińsk j Lwów, 762 Ma­
rja  Broda Lwów. 763 W anda Zopoth 
Sambor, 764 Ja s ia  Matyśkówna Lwów, 
765 Cesia Rauchbergerówna Lwów, 766 
Karolina Gilewska Jarosław , 767 Ja ro ­
sław Demiańczuk Lwów, 768 Aniela Hal- 
kowa Sam bor, 769 Andrzej Kuch Lwów, 
770 Wijilhellm Brauner Sambor.

771 M arja Iln łcka Lwów 772 Markus 
Frey Sambor, 773 Kazimierz Korody 
Lwów, 774 S tefan ja  Regerowa Lwów, 775 
Józef Klausner Przem yśl, 776 Z ofja  Hu­
sarz Lwów, 777 Jan in a  Matykówna Lwów 
778 Jan jn a  Adamowska Lwów, 779 Józef 
B iały  Lwów, 780 Z ofja Chmielewska
Lwów.

781 Irena Okońska Lwów, 7®2 Anna 
Folcik Lwów, 783 Adam Pełcza,reiki Lwów, 
7IS4 Ewa Tatarzyńśka Lwów, 785 Jan Sina- 
■radzibi Lwów, 786 Dawid Stark Lwów, 787 
W/Hihelmlna Muller Lwiów, 788 Szczepan 
Radlin wsikł Lwówi, 789 Marcin Kuro w laik 
Lwów, 7(90 Eugenja Kłajmut Lwów.

TDl Leon Zigoda Lwów, 792 Maryla Rot- 
te.równa Lwów, 703 Ludmiła G.rycihowska 
Lwów, 704 Janina Krzyżanowska Lwów, 
/■DS Józef Stóhir -Lewandówka. 706 Stan i­
sław,a Guzowa Lwiów, 707 WiUhellim Fe,ller 
Lwów, 798 Berta E u cte  Lwów, 799 Irena 
BrzuiclhowiSika Lwów, 800 Zofja Sniadowsika 
Lwów. (G. d, n.)

Kącik majowy.
PROCRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Ś r o d a  i i .  g r u d n l i  1929.
WARSZAWA 1411 12-05—‘13.10 Muz. 

■z płyt. gramol. 16.45—17.15 Muz. z płyt. 
•grannof. 17.45 Koncert popull- ork. P. B.
20.30 Konceirt kaimer. 21.25 Kam. meteo,r.
i pól. bonc- sołistów. 22.35 Kom. PAT. 
KRAKÓW 3,12 12.0&— 13.10 Koncert płyt 
grom 20.30 Koncert wiecz. paśw. twór­
czości Straussa POZNAŃ 334 13-05— 14.tW 
Koncert graimof. 20.30—-'22.00 Konc. firmy 
F Lisiecki, 26.45—0 4 .GO 'Marz. tan- KA­
TOWICE 408 12.05— 13.00 Konc. płyt 
gramof. 19-10— 19.20 „Intem ezso muz." 
20.30—21 ‘10 Koncert wiacz. 2,1.25—,22.00 
D. c. koncertu. WILNO 385 12.05— 13.10.' 
Por, muz. popul. 16.15-—>17.00 Koncert or­
kiestry wojsik. LIPSK  250 16-30 Koncert s j  
listów, 19.30 Pieśni 2,1.00 Ko-ncert sŷ mł'̂  
KOPENHAGA 091 15.‘30— 17,30 Koncert, 
popoł 210.15 Muzyka liudowa różnych na­
rodów, 21.35— 22.00 Godzina sonat. 22.15 
Koncert clhóru. BRNO 042. 22.15 Koncert 
popuil. LONDYN 356 16.45 Muzyka kamer.
19.40 ’ Muzyka na i-nstrjtni. dęto. 2 1 .Od 
YUI- koncert symf. 24.00— 1.00 Muzyka 
tan. SŻTUTGART 3lG0 13.15 Szak-pin &p'ie- 
wa., 16.05 Koncert radioonk. FRANKFURT 
390 21 00 Kompozytorzy połudn i owo-nie­
m ieccy. BERLIN 4118 10.0(4— 14.55 Uwer-' 
tury na płyt. grum- 20,i3i0 Qu«rtetto Ve,ne- 
ziano del ViUor,iąJle. LANGENBESIG 473
11.30 Koncert szkolny 13.05—-14.30 Konc. 
popol. 17.30—'18-30 Koncert, 20.00—20.40 
Balbistini (płyty graim.)) 20.40 Konc. sym. 
PRAGA 487 20.00 Konc. syml- WIEDEŃ 
516 11.00 Por muz. 15.30 Koncert popoL 
17.15 Koncert dila milodiz- 19.30 Koncert 
urocz. Akad. zw. ork. 20.30 Wiecz. Bie- 
denmaye.ro wski. MONACHIUM 583 16-09 
Koncert ,po,pul. 19.00—19.30 Olnór chłopię­
cy, 20.00 Lekki koncert 21.00—2S.20 ,,Ge 
se.Ktgkei't“ marz. na aauufeu w 13 w- PA. 
RYŻ 1725 16.4-5 Koncert popol. 210.05 Pły­
ty gram-of. 21.00 ,,Dzwony Komewilliśkie".

CZWARTEK 12. GRUDNIA 1928.
WARSZAWA 1411 „Dzień Wilna'' Ra­

diostacja Warsz. o,roz inne poi. stacje 
transmitować będą program z Wiilna. KRA 
KÓW 312 „Dzień Wlllna". POZNAŃ 304 
,,Dzlień Wilitoa". KATOWICE 408 „Dzień 
Wilna". WH.NO 385 12.30—14.00 Popul. 
p.nr. sylmif. dlla miedz. 16.15—47.00 „Zie­
mia wiłeilstka" koncert muz. lud. i poezji 
retgj. 19-00—4 9.10 :Mhiizyka onganowa z 
Gazyiliki WJ1. 10.20—19.80 Muayka o-rgan. 
00.46—21.00 Konce-nt wiiecz. 21-10—G1.3I 
D c konc. w.i.eez. 21.45—82-00 ,Peliska 
irmrz." tan. 22.20—82.4)5 PAT- LIPSK 259
16.30 Koncert, 19.30 Lekikł. koncert, 21.00, 
Doktór i aptekarz", opera kam. KOPEN­

HAGA 2SI 14-40 Koncert popol. 20.15 
Tnamam. z aaii konc. w Axalbo,r®u. Kon­
cert ipod dyr. Leo NJecha. BRNO 343 16,t® 
Itebka muzyka o,rk. 18.35 Muzyka dila mło­
dzieży, 19-05 Koncert ork. LONDYN 366
10.00 Pieśń wiecz 117.00 Koncert kwin­
tetu Parbington, 19.45 Muzyka na inatnuim. 
dęto. 2,3.00 Kamipozycje Butae.rwo.rtba. — 
SZTUTGART 300 13.15 Płyty g.naim. 20 0C 
Koncert ork, Pih. FRANKTURT 390 12.15 
Płyty gram. 16.000—47.415 Koncert popul! 
23-15—24.00 Koncert popjll. BERLIN 418
16.30 Kunc. popul 19.10 Łebki koncert 
ipopull. 20.00 Prod. chóru. 20-30 Koncert 
popąj.I. radioark. LANGENBERG 473 
13.05— 14,30 Koncert popuK 1,7.30—48.30
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Kc^oerk, 20.00—2 1 X 0  W śecjói pieśni lud 
PRAGA 487 16.30 Koncert, 1.9.05 Mu^yika 
ipojjul. W ffiD ES 516 11-00 IW . moiz. 15.00 
Korucar! poprl. 20JO0 Recit. śkrzyip«-'vw'y 
MONAC H Jtm  533 16 30 LeMri Kaucew.
17.15 Recit. font 19 30  Kon<v>nt. rodTOork. 
KOGKXGSWIUSTERH‘ 10SfirT 1635 L4.00-
11X0 Płyty gram. 20,16 Koncert komteoz, 
Bali Bartoka,

6
OQŁOa>l£RlA

POMOC LŁiiARSKA.

ISANATORJUM POŁOŻNICZO. 
GINEKOLOGICZNE I  CHIRURGICZNE

V  I T  A is
i f

Lwów, Listopaaa 22, T e], 73.03 i 77 97.
W łasny 3-piętrowy gmach.

Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso­
wym komfortem, 2 sale  operacyjne, sala 

porodowa, stacja, dla niemowląt. 
Ceny od 15 zł dzjennie z calem wykw^af- 

nem utrzymaniem . 8677

Specjalista chorób dróg moczowych i were'

V. lętror LówonSieck
o rd  o d  8 —9  i 3 — 5 .

L w ó w , T ry b u n a ls k a  4 . T e l .  4 8  11

Specjalista (borób skórnym. weneryczny cli 
i kosmetyki

l nu. szpitali 
wied. i lwowsk. 

ordynuje od 8-1 'j, 2-6, w niedzielę od 9 -i. 
LWÓW, aS N Y JIA  1, (rog Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. — L e c z e n i  s  ż y l a k ó w

Dr. I. NISHD

8 TLryboONATY 1 LETN kUA 
10 groszy za wyraz. I

TATARÓW NAD PRU TEM . Pi-erwszorzę- 
dny Pensjonal ,,H irschów ka“ poleca o- 
paione p okoje z utrzymaniem i poście­
lą po o zł dziennie. DAWNA ZNANA 
HIRSCHO WSKA KUCHNIA 9110-4

S e z o n  z i m o w y
N ajw iększy I Najwspanialszy 

H G TEL.PFN SJO N A T 
w krynicy

„1 W  i u  R Ó D“
O TW ARTY CAŁY ROK

200 po koj  i na 300 osób, ogrzewanie cen- 
tralne, ciepła i z-mna woda, rad jo  w 

itażaym poaoju 
T elefony W inay

Czytelnia.
W ytw orna R estauracja. 

Kaw iarnia. Dancing.

UESZKANIA, s k l e p y . 
11 groszy za w yraj i

GARAŻE nowocześnie urządzone obok 
Technik’. Nowy Świat 6, zaraz do wy­
najęcia  9389-4

K RY TE luksusowe garaże ,,Pałac Spor­
tow y", Zielona 59, T e l. 871 9220-3

2 P O K O JE na skład j  biuro lub 1 pok ij 
z niewiendim składem , względnie piwni­
cą poszukiwane Towar leKki nie bru­
dzący. Zgłoszenia pod .,R T “ do Admi­
n istracji. 9403

5 POKOI, kuchnia, nad ające się dla le­
karza, adwo-Kata biura za dwu lub 3- 
ietnim czynszem w ynajm ę. Ul Gró­
decka 89 9409-3

I POSADY POSZUKIWANE. 
8 grosze za wyraz. 1

lOu DOL. da leśnik rolnis za wyrobienie 
odpowiedniej posady. Dam do lO.OOU 
doi. hip zabezpieczenie. (W razie sprze 
dąży wypożyczę.) Świadectwo państwo 
wego egzaminu, 10-jetniej praktyki i  sa 
modzielnej pracy na żądanie. Łask . zgł. 
Adw Dr. Sziisseł, Rrzeżany. 9034-8

PANNA int znająca polski niem iecki, 
maszynowe pismo przyjm ie posadę biu 
rową tub za bonę od 1. stycznia Listy 
,,Posada“ do adm inistracji. 9394

Niemoc
Ftckowtj

as. nie się niezawo­
dnie najnowszym 

aparatem (en \ obe­
cnej doby). Korzy­
stne p osp.-kty wy­
syła się za zł. 3.— 
w znaczkach pocz­

towych. General 
Ernort ,V IR IL irY “ 
Lwów, Sykstuska 7.

toĄDRYj
kupuje najpe­

wniejsze
PRFZLRUlATflUY

tylko w perfu- 
merji

S. FEDER
Lwów, 

SYKSTUSKA 7.
Niebywałe i niewi­
dziane nowość1’ wtej 
dziedzinie! Zajmu­
jący cennik z 3 wzo­
rami zł. 1.25 w znacz- 
poczt. W rsyłka po­
cztowa dyskretnie.

Dclulne stacje naitara
słychać tak czybto i wyraźnie, jak

staije m eta n u

dzięki

LAMPOM TELER3NKŁK

T E L E I I I l E f l
P'a funkcji - jtrscwa lanwa.

Na szLchetnie zych 3BkT” win naturalnych * ^ 5  we £ ■ (»  IIIj  fcrilJŁj uulfSnfSEf i  KG&MBffllf IMJ
wszystkich istniejących gatunkach oh naj wybredni ej- * UWiUk* fl ttsł
szych do najtańszych, oraz wódek — nalewek —
likierów —  koniaków * ^ $ 2  pierwszorzędnych marek 
zagranicznych i krajowy, h. Ceny zniżone obow ą ują 
 tylko do Nowego Roku. Ogromny zapas. — —

powoda 
L N d a y i

o k a z y jn e  s o r z e ć a ż
Fradsze&IMPlSi

Lw ów , Kołląląia 2«

F E J L E J  ON ,,GAŻ. P O R ." z 12. X II. 1929. U

Kolo jego znajomych sięgało do przedmieść 
Londynu i ich sąsiedztwa. Specjalną przyj em - 
nosć sprawiała im gętia skórka na ciele, ilekroć 
z dreszczykiem grozy, nie pozibawionym pewnej 
rozkoszy, p rz y  słuch: wal: się opowiadaniom mr. 
AngeFa o wyikonaimu wyroku śmierci.

W salonach Mayrair, czyli w dobrem towa- 
■rzyslw.e Lonaynu znany1 był przedewszystkiem, 
jako zręczny pojednawca.

— Kio jest ten młody człowiek o starej twa­
rzy i złem spojrzeniu? — pytała księżna — wdo­
wa Hoeburm. a jej sąsiad przy herbacie u jain.e 
pani Carier-iWalker (tbyło to w okresie, kiedy 
salony Mayrair małpowały styl podmiejski) —• 
calk mn mcppirzebnic nałożył binokle.

— Ach, to mr Angel — rzekł obojętnie.
— Co za jeedn? — spytaia ks-ęzna.
— l Trzędinik policyjny.
—  Z Indyj?
— Nie, w Scotland Yard.
— Wielkie nieba! —  krzyknęła księżna prze 

rażona. — Jak :eż to okropn°! Co on tu rob:? 
Obserw uje gości, czy czuwa nad srebrneml łyż- 
kam. tej Carterowej?

Miody człowiek zaśmiał się w głos.

— Księżno, proszę nie lekceważyć mr, An- 
gel‘a — izekł. — To człowiek, z którym wart.. 
się zapoznać Niezrównany, jeśli chodź, o .oz 
plątyw ane tiudnośi i. Gdyby pani miała, naprze 
kład jakiś spór zawiły, a-łbo wpadła w ręce., 
ludzi niepożądanych; ., wogóle w jakiejkolwiek 
przykrej pozycji — Anigel jest właśnie tym, któ­
rego pomoc jest wręcz konieczna.

Jej Wyisok-ość z zainteresowaniem soojirzała 
na człowieka lak dzielnego,

Mr. Angal z filiżanką herbaty w jednej, a 
kanapką w drugiej ręce, otoczony grupką pa­
nów, w liczbie których nył także gosnodarz do­
mu, mówił z pewnem ożvv leniem:

— Miałem trzy asy i zaczaiłem grać o małą 
stawkę, by :ch podniecić. Miody Sa> ille podn:ósł 
stawkę na dziesiątkę, a  rozdający karty dodiżł 
jeszcze dziesięć. Jerzy Manfred, który się byl 
w y co fa ł, nostawił dwadzieścia pięć funtów i ku­
pił kartę. .Ta dokupiłem dwie i wyciągnąłem  
znowu asa. Saville też dokupił, a  rozdający się 
wstrzyma]. Myślałem, że w ysram  i postawiłem  
dwadzieścia pięć funtów. Saviłle podniósł na 
pięćdziesiąt, rozdający karty na slot, a  Manfred 
podwoi! stawkę. Przyszła kolej n a  mule. Miałem

cztery asy. Przypuszczałem, że Sa-ville ma ,JuU'‘, 
a rozdający „fłuęlh“. Łatwo ich było pobić, ale 
co z Manfredem? Manfred, to s z czwarta sztuka. 
Wiedział, jakie karty mają tamci. Jeśli on sta­
wia, to pewny jest swoich pieniędzy, wobec cze­
go odiozyłem moje asy Manfred miał pełny 

f łuslh4
Od po w iedział mu chor uznania.

; Gdyby „D-iugoJetni urzędu Id słuchał óył lego 
i jvowiadania, byłoby to go ut~waliło w poglą­
dzie żc r  i Angel najm n> , ‘es. chyba powoi? - 
ny do zajmowania stanowiska tak odpowie­
dzialnego.

A prawdę mówiąc, to nikt właściwie me 
wiedział lak całkiem dokładnie, jakie słanowi- 
: ko zajmował mr. Angel. Gdv się zwrócisz do 
Tortjcra w Scotland Yard i spy+asz o pana 
Krzy’isztoia A n ge‘a, to po =prawadzeniu wszyst­
kich Jegitymacyj, zaprowadzi cię na piętro* od­
da pieczy innego urzędnika,, a  ten przez caŁ. 
mmóstwo drzwi wahadłowych 1 nieskończony 
labirynt korytarzy pop^pw.Tdz; cię do drzwi z nu 
merem 647. WszedTY do pokoju, zastaniesz 
mr. A  ngela przy biurku, widocznie w braku z a ­
jęcia przerzucającego „Spo-ting Life“ i jaki Mi­
ny tygodniczik, przynoszący sprawozdania z. wy­
ścigów.

Razu pewnego sam pan naczelnik we wła­
snej osobie wszedł do pokoju me zapukawszy 
i zastał A ngela tak 'zatopionego w jalicJliś sikom 
plikowanych rachunkach, w otoczeniu grubych 
rozłożonych ksiąg i dużych arkuszy papieru, cał 

' kowicie pokrytych drobnemi cyframi, że nie 
siyszai wejścia gościa. (G. d. n.)
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j h  mm v m  na Gnozami! g r « s » f t * i r
ł R  f o t  g r a f i c z n y  . wW .a* k L ^ » t 7 iS• ta!

I V. OL.NE POSADY. 
10 groszy za wyra*. I

1)0  PROWADZENIA m iejscow ej ajentu 
ry większej i.żnuy poszukiwany za s ta ­
łą pensją energiczny młody człum iek, 
dobrej prezencja, celem odwiedzania 
klienteli, zawiadywania składem i in­
kasow ania W ym agano pierwszorzędne 
referencje, względnie gw arancje. Zgło­
szenia pod ,,R T '‘ do Adm inistracji1.

9*102

SOLIDNEGO agenta dla m iasta poszuku­
je  Fabryka Musztardy J .  Żurawskiego, 
ul Na iłonie 9407-3

r KOPNO I SPKZED 42, 
12 groszy za wyraz. I

SPRZEDAM parcelę budowlaną w Brzu- 
cbow jcach o obszarze 807 s kw w ca­
łości lub częściami w pięknem położe­
niu w pobliżu stac ji kolejow ej na do­
godnych warunkach Inform acje w kan 

■relacji adwokatów Dra Korenckiego i 
D ra Grzesika, Lwów, Bourlarda 2,

9259-3

FO RTEPIA N  krótki. P łyta mr taiło w-a 
Sprzeda: Ormiańska 29, parter prawy

9379-2*

K O LĘ D Y  f f c i f
jań sk im  t k ia d ie  gram ofonów  i 

p ły t L&onai da W A N K E G O  
we Lwowie, ul, Krikowska 16. 

Tel. *s  18.

I
SCH W EIGHOFERA światowej sławy 

FO RTEPIA N Y, PIANINA po bardz j 
przystępnych cenach*, na dogodne spła­
ty poleca „MONIUSZKO4*, Zimorowioza 
10. 9301-?

SAMOCHÓD prawie nowy ,,P raga“, 6-cv 
lindrowy, lljimuzyna okazyjnie do sprze- 
dania w zastępstwie sainodhodów T a ­
tra '1, Batorego 34, telefon 8— 09. 9408

H  umor.

LEKARZ - -GALANT.

— Doprawdy łaskaw'a pani, nie w>em 
co jest m niejsze: czy panj rączka, czy 
pani gorączka?

P R E N U M E R A T A  M IE S IĘ C Z N A :
1 dostawą na miejsce lab ora»

sylk s pocztową .  .  .  ał, 3.5*
Ber dostm-ry .  .  .  .  4  9.—
Zagranicą « .  .  . U  9.59

Konto P  K. O. 141 871,

i a t a r s i a w a

ANINA nowe, znakomite zagraniczne 
nadeszły Fortepiany prawie nowe 
pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod 
gw arancją Hanak, Piłsudskiego 21 
pierwsze piętro. S893-10

Kołdry watow e, wełniane 
I puchowe

B a to re g o  2 .

i ROŻNE DONIEŚIE.NI.L 
10 groszy m wyraz. I

PNIEM  AŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P . Iv U Sa­
nok na nazwisko Ja n  Adamik. 9399-3

DYWANY, chodniki, Itranki, m alerj. 
meblowe, tapety poleca najtan ie j Weis* 
Kopernika 5, tel. 47— 19 8868-15

WRÓĆ KOCHANKI’ i kup mi lorninng 
n a M ikołaja lub Gwiazdkę tylko we 
firm ie ,,Optyka“, Piłsudskiego 19. gdyż 
tam n a jta n ie j. 9029.10

 ---------------------------------------------------— I
KA N CELA fiJĘ adwokacką w m ieście po- 

wiiatowem podgórskiem, kiirnatycznem, 
z wytwornym lokalem , mieszkaniem 
zaraz odstąpię. Zgłoszenia ,,Adwokatu_ 
ra ‘‘ do Adm inistracji. 9373-2

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
w ojskow e wystawione przez Kom isję 
poborową w Żborowje w roku 1926-tym 
na nazwisko P iotr Dubyns ur w r 
1902, Jez*erna, pow. Zborów. 9396

TEODOR SCHAFFEM unieważnia ksią­
żeczkę w ojskow ą, wydało P  K U Gró 
dek Jagielt. 9397

ZGUBIONĄ wojskową książkę wydaną 
przez P . Iv U Stryj na imię M ikołaj 
Bodesta unieważniam. 9398

ZAGINIONĄ książeczkę wojskową rocz­
nik 1894 wystawioną przez P  K U 
Rawa ruska unieważnia, Bazyli Trutiak 
BaTanów koło Tarnobrzegu. 9400-3

REKLAM/ ŚWIETLNE
W Y K O N U JE N A JSO LID N IEJ

S. KIWITZ, Piłsudskiego 19, 
Telefon  17-59.

NA RATY! BACZNOŚĆ! NA RATY!
Znana firm a tap jcerska

Z. K a u f m a n
Lwów, Dominikańska 2

wekonuje wszelkie roboty tapicerskie na 
zamówienie i na dugodne spłaty.

YA RATY! NA RATY!

Lkektryczne świeczniki
ampułki, lampy 
stołowe, biurowe 

i szafkowe
bronzu, Kry 

sz(#łu l alka-
str u. jakc,.tż
elekti żelazko, 
kuchenki, czaj- 
nilci i t. p. po 
leca po cenach 
Dardzo przystę­

pnych firma

Jałrib KAHANE i Syn
L w 6 w , K o p e rn ik a  2 . te l. 8-91,

Skład wszelkich przyborów elektrycznych.

o m m L .

M  !

MEBLE
BUCIKI modne K A PELU SZE męskie 

tylko wprost u wytwórców 
T anje —  solidne —  z gwe-ancją 

W  SPÓŁCE RZEM IOSŁ K R A JO W Y C  
Lwów, pl. HaLcki 10.

M iejska W ystawa.
W ejście z Dziedzińca! 9162-10

W łasny w yrób. Ceny fabryczne
Kołdry watowane od zł, 22.—
Kołdry dwustronne od ; ł .  35.—
Kołdry wełniane od zł 50.—
Kołdry puchowe *i pierzyny od zł.125.—
M aterace z trawy morsk. od zł. 38 —
Materace włosienne od zł 80.—
Poduszki pierzane < od zł. 18.—
Siennik: od ?ł. 5.—
Koce wełniane od zł. 10 —
Gotowe poszewki od zł. 3-—
Gotowe prześcieradła z dziui 

kami ręczne od zł 11.—
Prześcieradła na łóżka od ?ł. 5.50
PŁÓTNA — ROCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY — FIRANKI —  DYWANY — 

n a jtan ie j sprzedaje 
FABRYKA P O ŚC IE L I i t. priE ruszewsui oi t

Lwów, K oralnicka <T. Tel. 37-72. 
Cenniki na żądanie darmo, 9051-10

aO X Y F E Ry j

prsp?rat zefsza w  r M e
dla niedokrwistyeb, uzdro vieńców i nerwo­
wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga­
nizm Cena 3 zł 50, wysyłka: na prowincję 

za zaliczeniem
W y ró b  i sk tad : i

Apteka S cm m erstelm  
Lin ć w , Janowska 2. Teli. 33-75.

Każdemu b t  ł  p o r ą k i
sprzeda TC*4 UL. bOBiKSKIEGO 12
firmei I Ł  Teief. Nr. 43-?9.

j t r  W E B L  E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁA TY,

Pi

I

da tiięia
Największy wybór por­

celany, Kryształów, 
Chińskiego srebra Fra- 
geta, Alpaki i w yro­

bów Pcicykowskicb

p o le c a  f i r m a

Kazimierz Lewicki
lwów, pi. mariacki u.

CEN* OGŁOSZEŃ: Zr riersz 1 tzp*'łi y najjl$netr»wr |»zer 30 mm.) ogln*— tle rwykł za tekstem 16 g r ,  za w tem  t-*zpalt. milimetrowy (ezer. 60 n usj nade. 
■'■nr 40 gr,. zjl wMm *-axp*“  młH metro wv (szer 60 nm.l pc Aro, to 16 gr za wirrsr ‘-szpalt milimetrowy (ner 90 mm.) w tekście (kronik--, pełtaaij 
66 gr., za rnersr 1 -szpadt irAUmetr-rwy (izr 60 mm.) w artykułach 10" g r , z i ier- 1-: zpal m dtanetrowy (azer. 00 mm.) na pierwszej i * u ł j  79 < 
drobn ■ eglm zen'a zi słowo 10 gr., kopno i rpraedai za słowo 12 . r , aatryir* >«fn< korespondeweje j prywriwr ra  słowo 12 gr , la połneIuifce;rełi u-wrj łn£ 
posad- 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyli -  :a gotówkę Dał a U n  ogłoszentcrva 300 z ł, całi m m  tekst —i  600 zi^ cała itrom pod nagtmrk ma 
|fl-aza) , 90 zł Dgło-zenśa m.ejr*- we 30 proc. droższe. Za ogłoszenie w miejscu tarT--Stones. ogłoacania oaobwo stojące f bez umnerm douczamy 26 orotL 
O d p o w i e d z i a ł z a  “rm  iowy *  nk nie przj torujemy. P  ̂rta azeka-^w aie boajgikujemy, —  (Jwaga: g etrma y og 4o a ~  «ą p ck M en  na 9 tamńa* 
szpi lt) tekstowe na 4 łamy (szpalty? ,! . i i

v w —— v> ^Uaąety 1’ogaauej". ika x ogr, udj, pud zir*. J .  ! ŁOI JttAtGO ą e  Lwowie;, Odr Red, STEFAN KiŁólL&ituMaAi.


